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I-wcw, 10 marca
Stosunek ' nasz  dio Marszalka Pil- 

(funiskri-pg-o, cftosuaitek •więksszńścd spole- 
cz-eiidtwa do 1 lundat/lna Ja^s^j umpod- 
'Rgłości jetat i tjUbnłWe-hiy i komec/sny 
Do nn-kit ’m m  niie 'ń'air2JU'cdł czci i w iary 
weń, ale 6eż nie dany ®am by 1 wołny 
wybór Nic 'ludzie, lecz  dzieje wynio
sły Tego bohatera- Poliski watlczącej i 
zwycięskie]

Z lego faktu n/ajleży 'sobie zdać.'spra
wę prziedewiszystkiem dziś, gdy zazna
cza s.ę gdzieniegdzie 'dążenie dio rew’ 
f ji dotychczasowych poglądów na wiol 
kość >i P'Osliamniici|i\vio M arszałka. Wie 
my, gdzittósą ci „pominiipjszyciele", i 
wiemy, co 'im dzuałwlimłść ułaliwia. Ale 
'\Vii:omy %żN że 'gdyby uda'ło'Jsię im do
piąć celu d zburzyć legendę fam, gdz:> 
■oinia jcisit paurżebna, gcRiie jest silą gdaie 
jest jedyną wiarą, — na gruzach pozo
stałaby nicość.

Niema w Pt lisce współczesnej poza 
Marszałkiem człdwieka równej miary, 
ani adei poza Jego ideą. I z k m  liczyć 
s i l  musi ów „ircwiizjowizm spekulu
jący w dziedzinie malej, cod ziemnie] po 
liiCyki- Do kogoż się zwróci obywatel, 
w którym 'przez ciągłe sączenie tru ją
cej riev. li-ary zabióo ulnos.ć w Sziąir£g»j 
Czioiyjiieka? Jakie Ihaslia Ddnajdziio, gdy 
zagubi tę ideę, która odbudowała i zje
dnoczyła Polską?

Może tragedią naszą  j-efit ultósibwo 
kidzii i ideałów, .ale 'taka jetot rzeczyw i
stość.- Ani po lewej, ani po prawej stro
nie irie doszukamy ©ię sil 'twórczych, 
żywych, czystych. Zadine sfroninicitwo, 
żadien ,jobóz“ wie posiadła telli W szę
dzie ,pustka, pamięfjrorudhiych-c^inów, 
no z pa c z i chiao-s.

Dlatego kibli Marszałka ii Jego idei 
jeat koniecznością

A '-eśllii ,,pominicjsz.yci'ell““, w yzy
skując nasze llroskd i niedom agania bu
dzić iw 'Dia»jzechcą gorycz rozczarow a
nia, jeślii będą. w mas wmaiwia^; że o- 
ataiłini czym M arszałka — przewrót 
majowy — mie prziynióisł oczekłwu 
nych owoców, musimy i.m odpowie
dzieć: przewrót majowy jest począt
kiem nowej eTV naszego życia pań
stwowego. Jest ewolucją, sięgającą aż 
do gięci duszy narodu, i rewolucją nie
dokończona luszczr Dziś wfiiśtme Don-

.i

MARSZAŁKOWI 
JOZEFOWI PIŁSUDSKIEMU 

w dniu Imienin.
Czegoż życzyć Ci m ożem y,
Gdy Im ienin św ięcisz dzień?
Ri m przed Tobą staje niem y,
T w oja w ielkość rzuca ck ń .
Tak Jezusa Krzysztof św ięty  
N.i olbrz;, mi<'h barkach sw ych  
.Niesiesz Polskę przez odmęty 
W óq w iosennych, wirów’ złych.
( b oć'( i nurt pod stopy'toczy  
Głazy rozszalałym  rzek,
V\ id/.ą T w oje szare oczy  
Cichy i spokojny łirzcg.
Nocą. gdy zapada ciem ność  
I w lichtarzach spłynął w o: k.
C-zuv asz, bow iem prac darem ność 
Głazem Cię przyw ala trosk.
Czegóż żyt zyć Ci w  te j chwili?
Z jakich kwiatów’ spleść" Ci baśń?
Niech w  narodzie się przesili 
W szyslŁ ich zc w szystk im i waśń.
Gala Polska niech gra ładnie  
Jak w iosenny, m to d y ła s  
I niech z serca Twego spadnie 
Cięższy od Giewontu głaz.

ł l r n w k  Z b i e r z r h o w  s l . i .

isekweincjebprzewrótu dochodzą do pu-n- 
kibu kry.byiezinego ii przea punkt ten 
przejść muszą.

1 Kakż-e powiicmy im, ż.e przewrót 
nna/twy był dta M arszałka -aktem na j
większej ofiary, >aką .pwniieśćąmoże czlo 
-wiiek. Nii.e dla/tlego, że uaroszał pnawo 
płisane, że mimo wysiiłków pokojowego 
noizwiązania kanPlikltiu pociągnął iza so
bą. przellcw krw-i. oild idtlalego, że prze
kraczając mosit Pcr.ir.tcwskieyo, złożył 
Marszałek ojczyźnie swą legendę, swą 
Nike.

Bo fen , którego postać otaczały 
chm ury 'burzy dziejowej, roziuiruał, co 
zinaćzy objąć władlze mad mnrodem, ży-J 
jąoym w  pokoju. Błyiskiawicziio|d;aęy- 
zje Wodza zastąpić muid-ało żinudne 
luwirowm-nic wśiód eibromniicfw, lich am 
bicji, dcli zamścd. Tmzeba byfo. aby zwy

cięzca, lanrem obryty, podjął c ;ężką, 
iniewidizięcziną, często upokarzają
cą walk? z-c-jzl-cm, z itfchólą i podłością 
fiudzką. Trzeba było dźM^gaćiOdpowie- 
daialnipśó za dlnohne niepowod/jcnki, nic 
aręganoścj-a błędy bliższych i daliszych 
iwispólpnaciowmików’. A przecież można 
było uniknąć ty oh krzyży i cierni i w  
ciisży Suilejówka zachować sw ą chw a
łę a tajemnócę swej wielkości aiieu- 
iszozupToiną. a iniefkiniię.lą.

Mając dwieBiakie drogii dio wyl>pru, 
inlejtcdlein, z niajwiększych byłby siij za
wahał ii poszedł itą, która bez trudu, 
walk -i ciorpieii wprowadzai-a w uście- 
iloną już micśmaer.lietno-ść. M arrzatek 
Piłsudski wybrał służb?

I pełmi ją.

"'rzeddtien Imieóin 
N w n a ł t a  w  W a r s o w i e
Lidnne delegacie przybył? dc stolicy, 

by złozyć hołd Mai-załkowi.
} W arszaw a, 18 m arca. (Tel. G. P ). 
Dziś rozpoczęły -się uroczystości, zwią
zane z jutrzejszym obchode-n im ienin 
M arszałka PitantŁSkiego. Na ulicach 
nsch ożywi om?. Do stoflicy przybyły 
liczne deilegacje z ćałej ‘Poiski, m. in . 
delegacje wojew. komend. P. P., które 
®ameldowały się w południe u kom-en 
damta głównego, pułk. Jagryn - Male- 
szowiskiego. W ciągu dm-ia odlbywrją 
się we wszystkich oddK.ałach gairndz-o- 
nu pogadanki i odazyty dla żołnierzy. 
Popołudniu przed gmachem Komendy 
mii-aełą odibyła się uroczysta -zmiana 
w arty głównej Około g-o-dlz. 13 przód 
gmachem szkoły podchorążych izebra- 
ły igię dzieóijpiiwcdszkoli rodziny -woj
skowej, a  niasfgpnie udały się ina. dzi-e- 
dizmiec bołw-edMiski, dla złożenia ży- 
ozeń -Marsza łkotw'

MARSZAŁEK NIE BĘDZIE OSOBI&ME 
PF.ZYTMOWAŁ ZYCZRŃ.

W arszaw a, 1S marca. (Tel. G. P.). 
Refera-t prasowy gabinetu m in. spraw 
■wojsk. za,wi'adaiuia, że z powodu lek
kiej niedyspozycji Marszalek Piłpnttski 
me będzie osobiście przyjmował ży
czeń w dniu swoich Imienin, niemniej 
jednak rozkład godzin p-odany w ko
munikacie poprzednim -dla osób i deł - 
gacji, które pragnęłyby wpisać taję do 
księgi w  Beiweidnnze, pozostaje bez 
zmiany.

W  S t r ą k o w i © .

Kraków, 18 marca. (Tel. C P I. Z 
okaaji Imienin Marszałka Piłsudskiego 
w « U  teatru miejskiego -odbył^się A- 
kademja murayciana. Pozaf-em odbyły się 
liczine poranki, wieczorki i odczyty. 
Policja Woj. krakowiskiegó' greimjaliMe 
przystąpiła w charakterze członka do 
L. O. P. P. i do Komifeiu Budowy Flo- 
fy Narodowej
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W suieJov skim dworku.
W IZYTA W  SIEDZIBIE WIELKI EGO BOJOW NIKA O WOLNOŚĆ NARODU. — PANI MARSZAŁKO
WA, — Z U K , WAINDHOZRA I JAGoDKA. — KROKl Y/ŚRÓD PÓŹNEJ NOCY. — ULLBIOiNE KĄTY

„N IE  KRÓLOWA, ALE IIRUTINLE RZĄDZĄ W  UłLU ‘. — STRAPIENIAMARSZALKA, — PASJANS. —

Lwów, 19. marca* i
Szczytem marzeń każdego dziennika 

rza jest dziś zdobycie wywiadu z M ar
szalkiem Piłsudskim.

Kilka stów choćby usłyszeć lub nawet 
ani słowa... Byle tylko stanąć przed Nim 
wzrokiem zanotować jaknajwięcej szcze
gółów, drobiazgów, spostrzeżeń. Potem 
opowiadać o nich i opowiadać.

Mil.jon dziennikarskich odbiorców c z e 
ka  na to codziennie. Zbywać ich musi
my suchemi notatkami: Marszałek był
tu a tu “, „Marszałek przyjął tego a 
lego”.

To wszystko —  to nic...
Jakże skromne, j a s  poczciwe jest po 

wszechne łaknienie anegdoty o Tobie 
Panie Marszałku.

Ani nam w głowie spodziewać sic ja
kiegoś politycznego ekspose, jakichś 
is tomych tłumaczeń się z planów, posu
nięć, zamiarów. Ściśle można obliczyć, 
że takich, k tórym to chodzi po głowic 
jest tylko 444 +  111, razem 555.

My wszyscy, ludzie codziennego jed
nostajnego trudu skotatani, zmęczeni 
cieszymy się Legendą o Tobie Panie 
Marszałku.

To wcale nie śmieszne. To potrzebne 
nam wszystkim wiedzieć, że „Marszalek 
pń /no  w noc mierzył krokami swój po
kój- , że „Marszałek Brwi ściągnął", że 
„Marszałek z córeczkami przyjechał na 
tody” że śmiał się, że gniewał, że zadu
mał się.

Wszystko jest dla  nas zdarzeniem. 
Wśród zdarzeń tych bła.dzi narodowa, 
myśl o Józefie Piłsudsk ni. 

to  jest potrzebne.
Tak mi się zdaje Panie Marszałku.

*
Byłein w Sulejówku. /  rozpaczy. 

Zbliża sic 6 . sierpnia — jeśli w taki 
dzień nie będzie wywiadu z Marszał
kiem, to kiedyż?

No i... niema!
śle bytem w Sulejówku i przywożę 

cały notes inaćzkiem zapisany. Przeróż
ne różności. Jest czego posłuchać.

Było to w poniedziałek, ?. sierpnia. 
Niedzielę Marszałek spędził w Sulejów
ku. więc przez cała drogę kwiliła we 
mnie słodka nadzieja, że jeszcze Mar 
sza 'ka  zastanę...  że jakoś... że coś.., 

Spóźniłem się — Marszałek wyje
chał.

Uświadczył mi to wachmistrz przy 
bramie wjazdowej.

Ale jest Pani Marszałkowa. Czy 
przyjmie?

W achmistrz idzie spytać, WT chwilę 
polem prosi do dworku.

Przedpokój mijam prędko, ledwie spo- 
strzegaja.c na wieszaku płaszcz marsza! 
kowski — kiedyś, kiedyś ozdobę m u 
zealnej gal loty — ' schody z j’asncgo 
drzewa, v 'ouącc do pokoi na górze — 
oszklone dizw, do saloniku.

Cz.eka mnie tam Pani Marszałkowa. 
T‘”awda jak radzi będzie.cie słuchać 

o Niej? Prawda, jak  nic, jak  zupełnie 
nic me v n n y  o Człowieku najbliższym 
Marszałkowi?!?’,

.lest wysoka smukła. W  c ie m n y  h 
wt *.<srh ki yją się już matczyne, srenrne 
■wypustki. twal/ ,  szlachetności niczwyA 
kl j ‘ doł rooi i spokoju, i szczerości, i 
pośodnej z; dumy.

Gdy Pani Marszałkowa mówi, oczy 
zdają się łagodnie pytać:

-  To pncc ież  szczere i proste, to  
ttiójWę. Czy pan rozumie szczer iś^1. 

Pan; I Isi dska była wybitną poDarlą 
w Sc: ał&cb walki z caratem. Ma swoją 
karlę  w’ dziejach ruchu niepodległo! no
wego i społecznego.

Pamięć tamtych czasów zazhowata 
cU'.ki'wyhjeznic dla siebie Na zewnątrz 
cały ten szmat pięknej przeszłości za
m yka się w jednein słowie ,,Z;uk“ —
gdy tym rewolucyjnym pseudonimem 
nazywa Męża.

Do białego dworku w Sulejówku ode 
szła Pani Marszałkowa...

Ziuk.. Wandeczka...  Jagódka...
Gdyby mi to tłumaczyła jestem pe

wien, oczy pylafyby łagodnie:
— To przecież szczere i proste. Czy 

pan mnie rozumie?
l.‘b rana niezwykle skromnie, po do

mowemu Pani Marszałkowa wyszła do 
mnie z gabinetu Męża.

Później, gdy mnie tam  zaprow adzo-

SÓHECZEK.
no spostrzegłem na biurku otwarty  ze
szyt mozolnie cyframi zapisany.

Książka domowych wydatków.
*

Najmniejszego trudu nie było w n a 
wiązaniu rozmowy Na wstępną moją 
orację, długo i nieśmiało tłumaczącą cel 
wizyty odpowiedziała poprostu:

— Dobrze. Bardzo chętnie...
Gdy ośmielony dłuższą rozmową pro- 

sJcm  polem, aby o sobie mówiła, z u- 
śmiechem odpowiedziała:

—  Lłi, to niepotrzebne.. . Cóż więcej 
chce pan wiedzieć nad to, że jestem w 
Sulejówka?

O Marszalku słucham różności. Nie 
sposób poprostu powtórzyć wszystko — 
każdy szczegół wydaje się. ważny, każdy 
drobiazg c:d>«wy.

Chodzę po pokojach j rozglądam się 
wśród rtręczy, z którenu Marszałek co 
dnia o teu je .

Tyle ich- ,
W  gabinecie Marszałek rz f  i i pisze, 

a rączej przeważnie dyktuje  ążonic. W  
saloniku odbywa słynne swe spacery, po 
krótkiej przekątnej od pieca do drzw, 
jadalnego pókoju.

— Nieraz do późna,, późna w noc sły

szę jego kroki — mówi Pani Marszałko
wa —  gdy milkną, mam znak, że długie 
rozmyślanie skończ.one. Nastąpiła nicod 
woiama aecyzja.

Mai szalek ma w domu swe ulubione 
kąciki. Na kanapie , w gabinecie przyj
muje na audjcncję córeczki. Tam odby
wają się różne wesołe lekcje, jak  na- 
przykład otwieranie zegarka noskiem 
Wandzi.

W  sypialnym pokoju n a  górze jest 
inny kącik: stolik do pasjansa. Marsza
łek przed snem stawia ich kilka, a  umie 
mnóstwo. „C halde jska ', „Napoleoński", 
„Trzy po trzy“ i „P iram idka” — to naj- 
ulubieńszc. O k a r ty  do pasjansa nieraz 
upominał się z twierdzy magdeburskiej.

W ogrodzie mnóstwo jest rzeczy, 
związanych ściśle 7. osobą Marszalka.

Zaraz od proga, po bokach tarasu 
rosną dwie lipki. Po 3 lata mają, ale wy
bujały już w górę na wzrost człowieka. 
Nic może być, żeby się Marszałek nie za- 

i trzymał przy nich wychodząc na  spacer.
Postoi, liście pogładzi, rozejrzy się 

potem po niebie i...
Teraz idzie albo na  spacer dróżką na 

lewo, aibo siada na  ławce po prawej

i = H ; = i i i E m E i i i E i i i E i i i s
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strome ganku pod krępą sosną, albo za
czyna od pasieki.

Jest taki jeden ul specjalnie ulubio
ny. Zachodzi do niego Marszałek ciągle 
i pochylony obserwuje brzęczący rój.

Z tych medytacji wrócił kiedyś do 
domu i oświadczył:

— Nie królowa, ale tru tn ie  rządzą 
w ulu...

Kto nie rozumie, dodam mu: było to 
przed wypadkami majowymi.

Smutno teraz w  Sulejówku, bo lak 
rzadko Marszałek przyjeżdża.

Najsmutniej córeczkom.
Gdy żegnając się z W andzią  i j a g ó d 

ką wspomniałem coś o Tatusiu  — po
smutniały zaraz twarzyczki:

— Kn, dopiero wyjechał, n ie prędko 
pizyj.dzie .

Z córeczkami Marszalka można go
dzinami rozmawiać. Takie są mile, inte
ligentne, bystre, śmiałe.

Wandzia, ładna szatynka, do ^Ojca 
podobna ze spojrzenia śmiałego, z tem
peram entu  dopracowała się już  do zro
zumienia, żc „Polaków jest dużo i ta 
kich małych jak  ona i dorosłych, a  dla 
wszystkich Tatuś zrobił wiele dobrego".

Po wyborze P rezydenta  Mościckiego 
W andka  posłyszała to i owo z rozmów 

^starszych i- odprowadziła n a  bok Ma 
musię:

— J o  Icraz kto. Mamusiu, będzie 
najpierwszy w Polsce? —  spytała prosto 
z moslu — Tatuś czy Prezydent?

Gdy dowiedziała  się że „Prezydent 
jest pierwszy”, zmarszczyła brwi i ode-, 
szła zamyślona.

Pod wieczór dopiero przyszła znów 
do Mamusi:

— No to dobrze., Ale ja  Mamusj mó 
wię, żc wr wojsku Tatuś będzie napewno 
pierwszy.

Jagódka jest śliczny blondasek i zna
cznie młodsza, więc jeszcze nie ustali ła 
poglądów na sprawy państwowe

Co do jednego obie dziewczynki są 
zgodne, że w Sulejówku trzeba założkć 
na gwałt ochronkę dla biednych dzieci. 
Zbierają na  to pieniądze. Oświadczyły 
mi, że już m ają 3 złote i 40 groszy.

—  A ileż W am  potrzeba? — pytam.
—  No, natura ln ie  więcej... —  odpo 

wiada Wandzia.
Skarżą się przylcra, że pien.ądze 

strasznie się. rozchodzą. Miały już  prze 
szło 10 złotych, ale tak:

— Trzeba *było kupić cioci pertuny 
a służącej czekoladową bombę z pier
ścionkiem. Strasznie drogo w W arsza
wie.

Stoimy przed gankiem. Szofer auta, 
którem prz.yjechałem, zajeżdżając, za 
trąbił.

Skoczyły dziewczynki radośnie
—  Co to Tatuś wraca?
I posmutniały znów...

*
Oto jeden z niezapomnianych dia 

mnie dni —  wizyta w Sulejówku.
Do białego dworku Marszalka zjeż

dżają wr dzień -Tego imienin tysiące. 
Dziwy jak się mogą pomieścić w szczu
płej zagrodzie.

Wieniawa mówi, żc łatwiej paradę 
wojskowsj na  pl Saskim poprowadzić 
w sto tysięcy szabel, niż gospodarzyć te
go dnia  w Sulejówku przyjmując gości 
tuk, aby sznurem chociaż przeszli przed 
Komendantem.

Ale nic dziw mi, że się tam cisną 
wszyscy.

W raca się slamtad z nieokreślonem 
u.cżuciem pogody, mistycznego wesela 
w sercu,

*
Ach, jakże mało wspomnień znalazło 

miejsca w mojem opowiadaniu.
Czy zdołałem choć drobną cząstkę od

dać Wam ż tego, czem obdarzono mnie 
w Sulejówku?..

S I.  Pac io rkow sk i .

u i a i  M m ?

znarej dobroci, przy codziennenr 
użyciu, usuw a zm arszczki, pieg: itp. 
dolegliw ości skórne, nadaje cerze 
naturalny m łodzieńczy wygląd, 

.Wszędzie do nabycia.

JOZEF ALEKSANDER GAŁUSZKA.

PIŁSUDSKI.
Franek wybiegi z pociągu, zarzucił płaszcz szary 
na ramiona i mundur wygładził na sobie —  
wszedł ciężko do bufetu, swe niedźwiedzie bary 
kołysząc nieporadnie w taki na strony obie.

Na długich rapciach włóczył ułańską szabltcę.- 
ostrogami pG dawania! rozmaszyście, srodze: 
każdy ktokolwiek sparza! w jeno mroczne.lice 
umykał, jeśli stanął mn przypadkiem w drodze.

Na front jedzie; wiec pije — piiie na otuchę...
Wszystko mn jedno... czapkę zesunął w tył giowy... 
PrzecJ>vli| jeden kielich: siarczystą siwrebę 
wysączył do dna, kazał znów kieliszek nowy,.

■Wypił, lecz w butnej głowie mocnem przechyleniu 
zobaczył wprost na ścianie portret Naczelnika; 
czoło, jakoby w chmury gradowej zacieniu 
i wzrok, co piws piorunem do serca przenika.

Franek czoło o sępi? ■ patrzyli na siebie,
jak dwie moce — patrzyli oozyma mroczneml.
Wodz, co się w chmurach orłem, na skrzydłach kolebie 
i  on, chłop polski, twardo stojący na ziemi.

Wezwał mnie On od roli, od dzieci, od żony —• 
może na zatracenie gdzie® w świata pustyni... 
Zawezwał On na boje, na śmierć mil jony .
Ale On Wódz... Naczelnik — ponoć wie co czyni...

* ę *
I widział Go raz drugi... Gwiazdy migotały: 
rozgwieździło się niebo nad pobojowiskiem... 
r rtnek ranny śmiertelnie leżał we krwi cały  
na jakiemś traw zawiadlych poaesianin śliskiem.

A śmierć chodziła potem, chvtra ladacznica, 
otulając swe gnaty wstrętnym łachem burym 
szczerzyła do każdego swe potworne lica, 
trącając, knnającyeh żer rlzistym kosturem.

I wtedy Franek widział twarz Wodza raz drugi,
W jakiejś wielkiej zadumie, w osepieniu stogiem 
szedł, by duch jasny w świetle księżvcowej smugi 
cichy, jakby rachunek zdający przeti Bogiem...

I te oozv podobne piorunowym zgrzytom 
roztopiły się w cichym, łagodnym lazurze — 
patrzyły hen w bezmi-ry ku dalekim świtom 
w pustkę za bojowiskieat, poprzez dwie łzy duże...

Łzy, których nigdy, nigdy nie widzieli Indzie, 
bo Jemu łez nie wolno uronić z pod powiek!
I ś ć  Mu znaczone było w me reństwie i trudzie 
i zamilczeć o sercu, jak kattuennv człowiek...

Franek, co go Wódz we wał w boje na zatratę, 
widział te Izy, łzy-gwiazdy, w nieb drżące pustyni... 
i wargi jego skrzepłe, już wpół lodowate 
szeptały; „On nasz Ojcise, ponoć wie co czyni..,"
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Im ponujący h o łd  c zc i ze w n ę trzn e ' i  w zru sza ją c y  h o łd  serci
DEKORACJA MIASTA. — KONiiERTY ORKDiSTR CYWILNYCH I WOJSKOWYCH. — OBCHODY W STOWARZY

SZENIACH.
Lwów, 19 marca.

(jpl W przodrdiri>u uroczystego dla 
ca tej .Polski lfw%ta. Imienin Wodza Na 
rodu, Maflsizałka Piłsudskiego, Liwów, 
miasto izawsze rwicrne, przybrało od
świętną postać, isytsifeojl tego 'wsmaętrz- 
neao nartreju ducha na wysoki tom, ma! 
jedną wieiłtą pieśń miłości i podziwu, 
którą brzmią wszystkie masz* serca za ■ 
wis/ze, ilekroć <■ strunv waszej duszy n- 
derzyło wielkie imię

Bo Józef Piłlsudteki to nasza moc 
wiatry w  przyszłość, to nasza  diumma i 
czysta legenda przeszłości. Om jest upo- 
slaciowamiem tyat wszystkich sil ż y 
wych i  mocarnych, zaw artych porem- 
cjaJnie w  duszy polskiej, On je®t tym 
mądrym saamanom, który umie! i u- 
tnie pobudzić je do czynu.

W Nim, w tym N;eugjętyui, Nie
strudzonym, którego życie całe jest pra 
cą  dla narodu, aby powstał i żył, jest 
'zawarty len  Czyn dziejowy Polski — 
Czyn JESmaitwychw^tania i Czyn Odro
dzenia. Na dźwięk Jego Imienia ®wąt
pienie zamliemaa się w  fjtWu&ąSi zniechę
cenie d omdlałość niepewności w silną 
mocarną wiarę, w  gotowość do d.a'1'sze- 
go pochodu, choćby po ciężkiej i w y
boistej drodze, kn 'zorzom lepszej przy
szłości, choćby ją iwykować przyszło 
w zinoju i utrudzeniu, choćby ją w y
dzierać przyszło wrogiemu lesowi z że- 
ilaanydh kleszczy przeciwności.

Szczęśbwy naród, któremu w w iel
kich epokach historycznych, w momein 
itacto przełomu i stw arzania nowych 
Wartości. Bóg zisyła mężów Opatrzno
ściowych, którzy irozświecają przed mim 
drogi. Takim Mężem Opatrznościowym 
był i r jzcishonic dla nas Józei Piłsud
ski. Dlatego w  Hym dniu uroczystym 
ko.rzy się przed Nim cała  Polska i iz głę 
bi gorącego uczuciam i serca woła doń: 
Żyj nam ni zez dłagib lata i  przewodź 
mam Naczelniku I

*
Zaroiło ®ię mia©i od jaśni M o ro 

wych chorągwi i goueł, zabłysły w  o- 
k/nach nalepki ab chodowe, "m achy pu
bliczne i urzędy przybrały isię wlspa 
nialle w godową szalę, a gdy wieczór 
objął ziemię w  swe mruki, rozgorzały 
tysiącam i i  tysiącami świateł.

A w  -to morze bamw i światłości, 
wlew,a się fala radosnych, jasnych 
dźwięków muzycznych. 7 uderzeniem 
godziny fi-.tej wtoczoirem, orkiestry cy
wilne i wojskowe rozpoczynaj]ą swój 
pnohód wesoły, azctzęśliwy, wieszcząc 
wszystkim mieszkańcom naszego m ia
sta  uroczysta wigdtję.

Orkiestry wojskowe 19 .pp., 99 pp., 
•f-0 pp. i 1-1 p. ułanów  zbierają ©ię na 
placu św. Ducha. Zabrzmiały sygnały 
a potem runęła w  przestrzeń pieśń: 
„Konreniilant Piłsudski". Przy dżwię 
Lach tego marsa;! przechodzą orkiestry 
ulicami Hetmańską. i Wałową, pod Wo
jewództwo, a tłum weselny, radosny, 
polon dziwnego szczęścia w piersi, po
dąża za niemi.

Po, w ykonairu  koncertu pod gma- 
cbeinj Województwa, podchodzą orkie
stry pod D. O. K., pod Inspektorat Ar- 
mji, rod Staro ełwo grodzkie i p o i Ywiia 
zek Legionistów, wykonując przed 
wszystkie mi te mi gmachami koncerty 
mirzycEom

W godzinę później orkiestry cywil 
li; zbierają się pod gmachem UiYwer-

sytetu pod kierownictwem inż. Male
szka. Po odegraniu „Ma.sŁa I-s/ej 
Brygady i „Wienca Pieśni Legiono
wych", rozchodzą, się w ulico m iasta i 
wykonują koncerty przed gmachem

zic tramwajowym objeżdża wszystkie 
linje przy dźwiękach marszów i pie
śni narodowych. Nastrój w calem mie
ście jest pełan wesela i podniosłości.
/.^Stowarzyszenia i Związki, w s w o  

jem kole każde, czczą Imieniny 
Pierwszego M arszalka Polski Uroczy
stymi Wieczorami. Po akademiach 
niedzielnych odbyły się w dalszym 
cdągu w  dniu wczorajszym: Uroczysty

L w ów  19. m arca. 
Fcldcrac.ja PoLfcich Ziwiązhów 

O brońców  O jczyzny ogla!sza n astę 
p u ją c ą  odezwy:

Ohvwaitelc Sfcdeio wan i ł
Obrońcy Ojczyzny!

Z liiudżcilu m in . sp raw  w ojsk . mi 
roik 1929-30 skreślano około 2 m il-  
jony złotych z funduszu dyspozy
cyjnego sztabu głów nego w ojsk poi 
skich. Marszalek Pdsudski w y ja ś
niał, że fundusz ten jest konieczno
ścią, ho jest przeznaczony na oln o-

Glównej Poczty, przed Wojewódz
twem, D. O. K , oraz gmachem Dyrek
cji Koiea, zaś orkiestra MZE. w od
świętnie przystrojonym i tonącym w 
powodzi św iateł różnokolorowych wo

Wieczór Związku Urzędników Admi- 
mstracji Wojskowej POK. VI. przy u- 
czcslniciliwie przedstawicieli najw yż
szych włudz wojskowych i c m !piih 
w sa lach  Towarzystwa Slrzcileęik-icgo 
przy ul. Kurkowej.

Związek Legi"uisłów -uczcił w dniu 
wczorajszym uroczystość Imienin Wo
dza pięknym obchodem, urządzonym 
w lokalu w łasnym  przy uli. Gródeckiej.

nę Itolski od szpiegostwa. Jednak
pom im o wisizwdko surmę !V. sk reślo 
no.

My, byli w ojskow i rozumiemy, 
jalk w ielk ie przeszkody i klęski 
spfowaidza na airmję i państw o roz
gałęzione szpiegostwo. M y rozum ie 
m y, że uailczy ■wszystkie ś iiy  w y tę 
żyć, by  szpiegostw o w Poisce skiue 
cznie ziwailczae. To też przejęta g łę 
boką tro ską  o bezpieczeństw o pań
stw a  zw racam y  sie do W as K ole
dzy z gorącym  a p d e m :

HOŁD DZIEiD WARSZAWSKIC1 
DLA MARSZ PIŁSUDSKIEGO.

:ToJf.(oncni oci naszego korespondenta.)

Warszawa, 18. marca. <Śt), Dziś w 
południe dziec' ze szkół „Rodziny 
wojskowej" zjawiły Hję na dziedzińcu 
Befy-ederu, aby złożyć życzenia imie
ninowe p. Marszałkowi Piłsudskiemu. 
Ustawione przed pałacem foelweder- 
skim dzieci odśpiewały na nutę I. Bry
gady pieśń: „My mali żołnierze".
Dzieci przyjął w otoczeniu oficerów 
unik. Prystor. Marszałek Piłsudski nie 
mógł przypatrywać się uroczystością 

I gdyż z powodu niedyspozycji przeby
wa obecnie w gmachu Generaln. In 
spektoratu, a nie w Belwederze, zas 
p. Marszałkowa Piłsudska bawi z có 
reczkanń w Sulejówku.

W POZNANIU.
P*znań, 18 marca. (Tel. G- P-V Uro

czystości Imienin M arszałka Piłsudskie 
go rozpoczęły się w  Poznaniu wczoraj 
rano Zainaugurowała je Msza poiowa 
n a  placu, pncizem odbyła się defilada. 
W południe w kinie Apollo nastąpiła 
uiroozysba Akademia.

W WILNIE.
Wilno, 18. marca. (Teł. G. P.j. Z 

okazji imienin Marszałka Piłsudskie 
go oprócz wspaniałych uroczystości w 
katedrze, arcyb. prawosł. Teodozjuśz 
w otoczeniu kleru celebrował w cerkw i 
św. Ducha uroczyste naroożeństwo, po- 
czem chór cerkiuwny odśpiewał „Bo
że coś Polskę".

W  ŁODZI.
f  .ódż 18. imeńca. (T d . G. P .) Dz ś

Lodź p rz y b ra ła  o d św ię tną  szalę. Na 
w szystk ich  dom ach p o w iew ają  fla 
gi. Z in ic ja ty w y  Slow . U rzędników 
pań,stw ow ych odby ia  się uroczysta  
akadeim ja.

W  PRZEMYŚLU
• Przemyśl, 18. m arca. (Teł. P. G). 
Uroczystości Imienin M arszałka roz
poczęły się w poniedziałek w połud
nie. Przez ulice przebiegła sztafeta 
zorganizowana przez DOK. 10 w  poro 
zumieniu z DOK. VI, i L, zdążająca od 
okopów św. Trójcy do B*)wpdern i nio
sąca adres hołdowniczy dla M araał- 
ka .0  godzinie 18.30 odbył się na Ryn- 
k.u , przed w spaniałe iluminowanym 
budynkiem M agistratu capstrzyk or
kiestr wpisk. i defilada oddziałów. W 
uroczystości lej wzięli udział: dowód- 

,-ca OK. X. gen. Galica, stair. Michałow
ski, burm istrz KTOgulccki, poseł Bur
da itd. Mia«to jest bogato udekorowa
ne, a liczne gmachy rzęsiście ilumi
nowane.

Środki na zwalclzamie szpiegostwa 
w  Polsce mnssą się znaleść. Te pienią
dze damy my! Złożymy grosze, biedne 
żolnieisKie grouze, odejmowane nieraz 
od ust i wiręcirymy Marszałkowi skre
ślony fundusz. Niech traz jcsizczo, Ko 
mendant isię przekona, że na nas w każ 
dej ehiwdli może licizyć, że Mowio Je-go 
jest dla n as  rozkazom.

Apelujemy do serc wiszy-slkich oby
wateli, łączących się z mami w trosce 
o bezpiieazeńetwo państwa. W dniu 
dzisiejszym, w dniu Imienin Wodiza 
Narodu Tczpenzynamy w całym kraiu 
zbiórkę na ten cel w  przekonania, że 
będzie to dla Niego najmilszym daiem, 

Warazaiwa, 19 raarca 1329.
(Odezwa podpisana iest przez Za- 

mząd Gl. Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojazyzny, który to Związek 
obejmuje 22 Związki sfederow ane).'

/  BIEDNYCH .SWOICH KIESZENI CHCĄ ZŁOŻYŁ SKREŚLONY  
PRZEZ SEJM 2 - MIlLJOfNOtWY FUNDUSZ DYSPOZYCYJN Y SZTA 

BU GL. PRZliZINACZiONY NA OBllONE PRZED SZPIEGOSTWEM.
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KINO „COLO.SSEUM“. Dziś W IELK I PODWÓJNY PROGRAM !!I
WILIAM PO W ELL I EDDIE CANTOR w sensacyjnej konicrlj) pl. j

Ć f » : e l A  a t A i l l n * «  przygody nieudanego listonosza i wdn- 
U f  B I E C  l lc g 0  (| fc,|cktyiva.

POLA NEGRI, GEORGE SIEGMANN I JAMES HALL w światowym sd jg e rżo  pl

H O T E L  I M P E R I A L
WALKA O TARNÓW W GALICJI.

Do każdego seansu występu,. duet światowej sławy L E S O K O N I S.

vff EGZOTYCZNE KRAINY WSCHODU.
(iclelonoin od naszego korespondenta)

WYJAZD MINISTRA ROLNICTWA.
W arszaw a, 18. marca (ab) 17, bm. wic 

ozorem min. rolnictwa Niezabytowski 
wyjechał do Chorzowa. W  podróży to 
warzyszy mu kilku urzędników wyż
szych Min. Powrót do Warszawy nastąpi 
19); bm. rano.

POSEŁ PATEK W WYRSZAWIE.
i Telefonem od naszego korespondenta].

Warszawa, 18. marca (st) Dziś wie
czorem przebył do W arszawy poseł poł
yki przy rządzie sowieckim p. Stanisław 
Palek, aby osobiście złożyć życzenia i- 
micninowe. m arszałkow i P iłsudskirrau .

  0 -------

PODZIĘKOWANIE POSŁA RAUSCHE- 
RA ZA POPARCIE NTEM. W Y S T .óW .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 18. marca (sl) W związku 
z zamknięciem wystawy Sztuki nie
mieckiej w W arszawie wydał dziś poseł 
Rausclier, śniadanie, na klóre przybyli 
min. Switalski wicem. Wysocki i inni. 
P. Rauschor podziękował Piządowi pol
skiemu za gościnno przyjęcie dla sztuki 
niemieckiej i wręczył mm. Swtalskicmu, 
jako podarunek dla Rządu polskiego 
cru n ą  rzeźbę Kolbego przedstawia,Jacą 
kobietę klęczącą.

—— 0------
BIURO INFORMACJI DLA 

EKSPORTERÓW  .
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 18. marca (st) Niezależnie 
od projektu założenia To w.1 -Ubezpio.czeń 
kredytów eksportowych powstał w ko
łach zainteresowanych zamiar slworzt - 
nia  — przy poparciu sfer rządowych i 
państw, Instytutu iksportowego -— spe
cjalnego b iura  inform acji, którego brak 
daje się dotkliwie odczuwać naszym eks
porterom.

" ■ -O------
PRZECIW  PODWYŻKOM CEN MĄKI

T CHLEBA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 18. marca (ab) Wobec sla- 
tej zwyżki cen na żyto Min. spraw wewn. 
rozeslało do wszystkich wojewodów za
rządzenia, aby nip dopuścić do ew entu
alnych nadm iernych zwyżek cen mąki 
i chleba.

USTĄPIENIE DYREKTORA OPERY 
WARSZAWSKIEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 18. m arca (st) Mimo pro- 

sozycyj przedłużenia kontrak tu  na m k 
1929/30. dyrektor Opery warszawskiej1 
Emil Mtynarsk; ustępuje /,c stanowiska. 
Jako powód swej rezygnacji podaje zty 
stan zdrowia. Następcą jego ma zostać 
Adam Didur lub Piotr Stermicz (mąż 
śpiewaczk- Jadwigi Dębickiej) obeeny 
dyrektor Opery w Poznaniu.

MIEDZYNAR. ZAWODY BALON0W 
W POZNANIU

Poznań, 18. marca. (Teł. G. F.). 15. 
sierpnia br Aeroklub urządza międzff, 
narodowe zawody balonów wolnych w 
Poznaniu. Calem zawodów jest lnt na 
odległość. Jako miejsce startu  w yzna
czono Poznań. Na czas lotu otwarte 
będą wszystkie granice państw  sąsied
nich z wyjątkiem Litwy. Aeroklub 
wyznaczył 4 nagrody: fećU 3 i dwie po 
1 tys. zł. Do udziału . zaiDTOszonn 27 
państw7. Termin zgłoszeń upływa 1-go 
kwietnia.

— — o—
a r e s z t o w a n ie  s p is k o w c ó w

WOJSK
Moskwa, 18. marca. (Tel. G. PA 

W Leningradzie aresztowany został 
adiutant dowódcy wojsk, okręgu Kro- 
marczuk, oraz 4 inni oficerowie so
wieccy. Na'eże'li oni do konspiracyj
nej organizacji wojskowe), zorganizo 
waińśj przez trockistów

Wauszawa, 18 marca). (sl) Przy 
współudziale sfer naukow ych organi
zuje ,się w W arszawie polska wyprawa 
filmowa naukowa na Wschód a ta do 1 
Rumunii, Bnłgarji, Tnrcji. Persji i in
nych krajów wschodnich W yprawa ta 
•wymusza z Warszaiwy z początkiem Ja 
t e  rn a samochodach. Prócz, operatorów 
i fotografów wdźnlie w niej udlział■ je-

W aiszawa, 18 marca, fjsl) R e wsi 
•Babice pow biłgorajski, doszło (Jo iro-z- 
ruolińw przy aresztowaniu izłodzicji;. 
którzy .zrabowa# drzewo z lasu hr.^La-' 
mojskieh. Tłum stdwiał opór policji, 
rzucając się na niob z kłonicami i drą-

Warssawa, 18 mąrca, (st) We wisi, 
Gotlicc w nvo) lódzkiem kjaSjmj robo- 
itnicy: Ziele, dwaj Kowalcizykowie i 
Katalewfeki .skradli na stacji z cysterny 
więkązą. ilość ipłynu. sądząc, żt to czy- 
isty 'spirytus. W jednei z dlialup ur>zą- 
dfeili sobie libację suto 'zakrapianą skra

WIULKilF PO W O D ZIU  
Sof .ja 1S. manka. (Teł. G. P.) P o 

żar zniszczył Sewljowo, gm ach  m o-  
num enlailny, w kJóiryni Tinaijkkilwała 
się saia . Gd-czyłoiwa, oraz bogato  ■wy
posażona biibłijoiloka. Śliniły w y n o 
szę w iole m il pinów .

W  naslęipsliwic giwaiMomincigo Loip

N. Jork, 18. marca. (Tal. G. P.). 
Spadł In samolot, powotrapąc śnoerć 
13 osób. Jest to najpoważniejsza kata
strofa samolotowa, jaką zanotowano w 
Stanach Zj. Większość ofiar, to podró-

AtJanta, 18. marca. (Tel. G P). 
Georgia). Według ostatnich do

niesień ze Stanu Alabama, downdea 
wojskowy 'proklamował stan oblężenia 
W nkoticacb miasta Elba, nawietlzo-

den z profesouów etnografów Uniw. 
warszawskiego, dftrśoi i person Al po- 
n w n iy zy . Po drodze oprócz filmów wy 
billinie naukowych będą nakręcacie zdję 
cia pleinairoiWe do pierwszego egzoty
cznego filmu polskiego Impreza la ma 
■poparpie sfer -rządowych polskich oraz 
rządu perskiego.

strach isailwy uv górę, tłum  się rozbiegł. 
PolUćja uięła 1 i mu aw anturników i o- 
doslała do więz-innia do Biłgoraja.

dzianym -spirytusem . Zn nil człon o ich 
ilcż.ącydli bez przytomności. Próby 
przywrócenia ich do życia zawiudły. 
Wszyscy czterej zmadli. NajpYawdopo- 
debnie; zachodzi liu wypadek zatrucia 
nieozvr.tvia alkoholem.

nicnia sn icgów , w iele okolic zostało 
naiWieclizomyc-h w ylew em . W < ■dy Alu 
r iry  W llatły s ię  d o -niżej poiłoiżcuiyćh 
dzidlinic PlmMdrwu ąjjjfe Tafair Ra- 
zartdiżiik, siejąc, pamilkę w śród lu d 
ności. Donoszą, że w iele dom ów  
zaw aliło  się.

żpi, którzy z cieikaiwości' odbywali 
pierwszy ra:z lot, Pilot wyszedł z  ka 
tastrofy r.alu, Twierdzi on, żc przyozy- j 
ną 'tragicznej katastrofy był defekt | 
motoru.

nego wylewem w celu zapobieżenia, 
rabunkom. Ogółom z .powodu wylewu 
zginęło w stanach Georgią^ Alabama
i Floryda 17 osób.

Na s e z o n  
W rosenny!

Tr e n d H u a t  p ł aszcze  
i kurwi, raq!-w

z materiałów anyieis., lodeiit
SKóry, sa v sT|iv"^ i płótna

d b a  P a n  i  L a r s ó w
poleca

ii^IGłłEi HOUSE
L w ó w , K o ^ e rn ix a  5. T e l, 4 4 - 7 8 . 

b r o s z ę  o g l ą d n ą ć !

WYLEWY NA UKRAINIE 
Moskwa, JS. marca (Tel. G. I'.). 

Według doniesień z Charkowa na U- 
krainie prawobrzeżnej trw ająca od ikil 
ku dni odwilż powoduje ogromne roz
topy. W ylał Boh i niektóre dopływy 
Dniepru. Prawdopodobnie roztopy w 

, tym taku  przybiorą groźne rozmiary.

ĄĄYLEYi X-VGRAŻA B UDA P E S Z - 
TOiWII.

B udapeszt 18. m arca . (Tel. G. 
P.) Rzeka Rakoczy,, doipTiw Duma - 
jn , w yla ła , zalłewaijąic położone ni 
żcj dzielnice Budaipcsztu. Około 100 
rodaun muisiailo apuiśoić sw e miesz
kam ia.

WYLEWY W KANADZIE
Paryż, 18. marca. (Tel. G. P.) ,,N 

Jork Herald' donosi z Torente, że Stan 
Ontario został nawiedzony wylewem.

Chore kobiety otrzymują przez uży
cie natura lnej wody gorzkiej „Francisz- 
I a Józefa" lekkie wypróżnienie, przy- 
czcm połączone to jest nieraz z nadzwy
czaj riobroczynnem działaniem na chore 

1 organy. Autorzy klasycznych dziel o cho 
robach kobiecych twierdzą iż pomyślne 
działanie wody „F ranciszka Józefa“ po
twierdzają rezultaty ich badań. Żądać 

Vi\i aptekach i drog. 1174

NOWA FABRYKJ BATY.
Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 18. marca (st) Znane cze- 
,kie przedsiębiorstwo Bata zakupiło w 
Goleniowie na Śląsku niem teren, na 
Mórym będzie wybudowana fabryka. 
\ a  początku fabryka  będzie zatrudniała 
około tysiąca robotników.

CHURCHILL U MARSZ. FOCHA. 
P a ry ż  18. mairca. (T al. G. P )

Lokaiuze ośw iadczył'', że M arszałek 
Foch ppędizil uekjinio dóbrze njpjc,
Temipeirailiuma wyinusi- 37,5, plute 100. 
GlTiincliiilił, baiw łący przejjaizideim w 
Paii-yiżu, ź lm y l  v iz v fę  Forboiwi., do- 
pytuijąfglsię o slarn jego zdrow ia.

■ o —
KOBIECY REKORD TRWAŁOŚCI 

LOTU.
Paryż, 18. ma.rca. (Tel. G. P.). „Chi

cago Tribune" donosi z SŁ Francisco. 
ż( Mis* Thadem pobita rekord trwauia 
lnt ukobiet, utrzym ując się w 'powie- 
frzu z górą. 20 godzin.

NOWE ARESZTOWANIA SPECÓW 
Moskwa, 18. marca. (Tel. G. p ). 

W Zagłębiu Donieckiem w przedsię
biorstwach przemysłowych w Krama- 

I torsku aresztowano dwóch imżynierów 
. dyrektorów tych przedsiębiorstw, Ą- 

leksiejewa Popowa i Stomma. Aresz- 
1 towa-nie ma tło ipditycsńó

Stan obleżia^iia wstameGeorgia
DLA ZAPOBIEŻENIA RABUNKOM PODCZAS FOWODZI

m z m  t e t? M  rzezimibszmiui.
POLICJA SALWĄ W POWIETRZE ROZPRÓSZYŁA TŁUM

t fY tf l f lu n e j j f t  ud n aszego  k o respoaden tu^ .

gami. Dzięk’ raawadizc policji do rozle
w u kirwi nic doszło. Po d'an'iu na  po-

uim w b b s w  trssioiiBsii n a
SPRAWDZI!,O SIE PRZYSŁOWIE ..KPADZIONT NIE TUCZY'*.

t ','uiu-it in od u;is/cf‘o korPspt>Ji(iGnL:i.;

Z  k ro n ik i  w ypadków  r ka ta s tro f

Nowe kieski nieszczęśliwej
B u l g a r j i .

I OLU BK Ą MJ POŻAR.

Największa katastrofa lotnicza
W DZIEJACH AWJACJI STANÓW ZJ.
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P A Ł A C E

Je s z c z e  d z iś  i jm r o  re n o r  
1U 5 Z 1 W A R A iACHT ROZKOSZY 

Emotjcn. dramat w 10 aktach
z  i s R Y G E D Ą  H E L M

rtowM p o d w ó jn y  p ro g ra m !  
PRZEZ Gh ZECH 00 SZCZĘŚCIA

Pikantna farsa w 10 aktach
z  L I L I A N  H a R Y E Y

AĄT nast. p ro g ra m , w ie lk i p rz e b ó j s e z o n o w y ’
motto: Kieszcisśtiem Tiarom kobieta...

B R A N K A  P O T Ę P IE Ń C Ó W
Wstrząsający dramat o grzechu i kcbiecie.

z i  nrzissi
WIELKI KONKURS WIOSENNY „GAZETY PORANNEJ'1 I KREMU „NŁIGE DE FLEURS".

Lwów. 19. marca, 
(jp) Czytelniczki i iGzyitelniey '„G a

zety Eoranncj'! Zwolonniczfki i zwo
lennicy kremu "’,..\cige dś J-1 curs" 1 
Czy j-uż- jesteście w posiadaniu 

dwóch rewersów premiowych, 
załączonych do każdej noiwej podwój
ni j tuby kremu „Neigc ue Fleurs", te- 

Sgo znakomitego paryskiego preparatu 
dla pielęgnowania twarzy i rąk?** 

Zapewne^ >nie zaniedbaliście lego 
kupna iaik ze względu na 

pielęgnację cery 
szczególnie wskazana przy zmiennej 
aurze wiosennej, jaik i ze względu na 
to,, że posiadanie tych rewersów jest 
pierwszym varunkiem udziału w 
wielkim * Konkursie wiosennym „Ga
zety Porannej" i kremu „Neigt de 
Fleurs" o mnóftwo wspaniałych na
gród, przeznaczonych dla zwycięzców 
tego niebywałego w Polsce turnieju.

Drugim warunkiem jest — jak jufe 
wszyscy zapewne wiecie — wyi ięcie 

dziesięcin kuponów konKur- 
lowych,

które ukażą się sukcesywnie w n a j
bliższych num erach „Gazety Poran
nej. W dzisiejjzyiip numerze zamiesz
czamy drugi kupon, który należy sta
rannie wyoiąć. i przechować.;.* t

Po w ydrukow airu w „Gazecie Po
rannej" wszystkich dziesięciu kupo
nów, ogłosimy

termin losowania, 
które odbędzie się w lokalu naszej 
redakcji w obecności notarjusza.

WYGRANE LOTER.II KLASOWEJ.
W arszaw a, 18. marca (Tel. G. P.l. 

W .11 tym dniu riągnienin 5-tej klasy 
Loterji Państwa padły główniejsze wy
grane na następujące numery:

2 0 .0 0 0  zł. Nr. 162360.
10 .000  zł. N-ry 12721 123770 137259.

.,5.(100 zł. N-ry 36924 50005 05412
80507 9917.Tjl.1202.'!.

3 .0 0 0  zł. N-ry 182 1022 11320 01703 
114271 1 193Q7ł I '

2.000 zł. N-ry 3175 7100 7948 10773 
20204 3801)1 38703 111029 123824 123824 
126012; 125-125 108800.

1.000 zł. N-ry 002 1258 1714 5211
32097 19304 53005 63520 05*479 72851
,73991 90250 105829 112257 122875 122925 
121911 130 422'133510 173010.

 O-----
P RARPIŃSKI POZOSTANIE?

Warszawa, 18. marca. (Fol. G. P.). 
W związku ze zbliżającym się 'termi
nem upływu kademiji. prezesa Ranku 
Polskiego,. „Kurjer Wairsz." wyra-źa 
przekonanie, że dotychczasowy prezes 
p. Karpiński pozostanie nadal na 
swemi stanowisku.

 o------
REFORM A PO STĘPO W A N IA  

H O N OROW EGO.
W arszaw a  18 nrarca. ( 'ró l. G. P ) 

Świeżo żorgauiiizawaina L iga R efor
m y  posteipoiwainia hpiiKffifwBóo o d 
będzie w przyiśz?ly,ni m iesiącu  w a l
ne żeb ran ie . Delagacjia Lig.i została 
p rzy ję ła  p rz e z • precz. Sądu N a jw y ż
szego L. Supindkiego, k tó ry  zgodzn 
się uibjąć protoktoirat nad  Ligą.

Wspaniałe premte koaknesuwe o- 
fiarowane na ten wielki tnrniej wio
senny „Gazety Porannej" przez tirmę 
„Neige de Fienrs" można oglądać

Warszawa, 18 m ar® . Ca 10 Komisja 
budżetowa Sejmu przyjęła z m alem i 
poprawkami projekt uda.wy o uposaże
niu Min. skarbu do wypuszczenia we w 
notrznej pożyczki państwowej w wyso
kości 100 milj. złotych w złocie, prze- * 
anaozoncj — jak 'wiodofno na cele bu
dowlane.

Przydzieli ono neforaty następującym 
posłom: 'wniosek o S B w cji gospoda.r- 
cBpj posłowii Diamaniduwi, referat o prze 
ki oazenrach budżetowych, posłowi Ka
czyńskiemu, 

j Z kdlci poseł Rylbąrski (zdany jurze'

W arszaw a  18. m arca  (a b ) 1 Stuł 
m arszałkow sk i S rn a lu  pod przćl- 
wodnłc-bwcm son. Efweina (RB) na 
posiodizanłiu b d b y tem  w niedizidlc 
od godz. 5—9, przeshrchaf son. M i
klaszew skiego, inasitęipn.e w sk aza
nych przez niego św iadków : d ra
B arysza, dyi;vkjóiiłA B anku G isji 
K raj., następn ie  d y r . B anku L) -’- 
skom(owego d ra  Henn) ku A szkm a 
zego, d y r. „Polm unu" Ber .m a , inrz.

w oknie wystawowent Cukierni Za
leskiego przy ul. Akademickiej.

Niech nikt nie zaniedba ubiegać 
dę o uśmiech łaskawej Fortuny.

eSynik św. Józefa’)AjjKluib Nar.), izain 
ileirpctoiw;]} posła Ryrkę o swój wnio- 
®ak w sp ra  wie t. zw. „wsaołyuh" bu
dżetów, Brazes Uyrka izaznaozył, żo 
w stawi wniosek ten łąciznie z popraw
kami scinłdu do 'budżetu. P. Rytbumki 
jednakże oświadczy I R  iż nie może się 
ma to  zgodzić i zaproponował traktówa- 
a e  wniosków Joirmałnych na majblliż- 
ipizcrn iposiedizamu. Poseł Rataj poparł 
wywody p. R ybackie  g-o. WpjTeć lego 
prezes By-rka toświadtizył, -źó łp iSaw i

L angera , Towarnitolnegu i sen. .Ja
nuszew skiego.

N asm pre  posiedź 'n ie •odbędzie 
się we środę. PT-zesE-icliam będą 
św adkow  o: poseł Szydłow ski.
K rayżanow sk:, Rolaikiewiiiez i k ii. | 
T rzeciakow ski.

Sąd ma-.rszalkoAvski dejm-u w 
ejpraw ie postów L augera  i Towtłasn:

c.kiego przesłuchał dziś m ai. przem. 
i  haridłu K wiatkowskiego oraz dyr. 
„Pdlmrnii" Bernera.

 o—
DŁUŻSZY POBYi P. PREZYDENTA 

RZPLTL.1 W POZNANIU.
W arszaw a, 18. marca (Tel. G. P.Ę 

P. PrczydenL Rzpllcj w czcs.t trwania 
Wystawy Poznańskiej ucla się na Iluż 
szy pobyt cło Poznania. W związku /  iem 
Zarza.d Państw Gmachów Rcprrzrntacyj 
liycli rozpoczął przebudowę dawnego p a 
łacu Wilhelma w Poznani 

 O------
STRATY „ŻEGLUGI POLSKIEJ".
Warszawa, 18. marca. (Teł. G. P.). 

body na Bałlyku przyniosły pół milio
na strat państwowemu przedsiębior 
stwu „Żegluga Polska". 9 statków te
go przedsiębiorstwa uwięzionycli zo
stało przez lody w portach i na peł- 
nem morzu.

 o——
B IJA N I AAV.VN TERiNlICY N A PA 

R L I NA SZKOLĘ.
Katowice 18. m arca . (Tel. G. P.) 

VRe-zO'raij p o po łudn iu  3 pijalnych o- 
sotoniików wiiairgindio do b u d ynku  

[ szkoły  dcfcszdaifcajaicej w W ielk ich  
H ajd u k ach . Rzucili się na nauczy
ciela, który biron-iił im wstępu, ste- 
roryz-awałl: go, poiczem (zaczęli bić 
uczniów , raniąc jednego z chłop
ców  dość poważnie. Jednem u z 
nałuiozyiciidli -udało się zaw iadom ić, 

telefoinkw iie poluoję, k tó ra  a resz to 
w ała  napaglmiikóiw.

 o
ZWIĄZEK ŻYDÓW B. UCZES'1- 

MIKÓAV WOJNY.
W arszaw a 18 m arca . (Tel G P) 

O dbył się Tu z jazd  Z w iązku  Żydó'W 
h. uczei9!!n;,kó\v woijlny f  w alk  inie- 
podiiegłośi iowy/ch Pałuki. Zjaizid z a 
gaił pipuiilik. liez. I lo n ry k  GoOd.mau'. 
2y*i;8»^k m a m. i. na  eolu szerzenie 
idei zbliizemia polskc - żydowskiego  
i propagoiw auia w ychow alnia fiizy- 
e/uiego ; przysposioibieinia woijiskoiwe 
SP*

Kusił telajiw y
(3 elefonera od naszego koi-es|ion'leiila.)

Wargzawr, 18 marca, (sl) Wobec, 
podwyższenia się lernipciratucy w  całym 
kraju ruch kolejowy, który deiychoztrs 

1 sziW-amkował został doprowaazony do 
normalnego stanu z wyjątkiem dyrek
cji lwiOTriskiej i stanisławornskiej, gdizie 
dolychcza® pcjeiągi w  'niektórych odcin 
k.aoh przychodzą z opóźnieniem około 
godizinnem W pata-tnich ^azaisach z ra
mienia Mki. komunikacji wydcilngowa- 

j nąwo-slaly d-wio komisje do Zagłębia 
1 Węglowego, które, mają za zadanłr do- 

prnwatłzenie transportu węgla z kopalń 
dc normalnego stanu. Na stacjach 
Szdzakcwa --Srrsnowiec, gezie było naj 
\v:iękaze zabranie ( trainspo-rtów węgio- 
'Wyjełi, pamuje mciii normalny. W sobo
tę z Zagłębia Węglowego wyriezionn  
7.800 wiagonów węgla, f o  islanow’ 110 
proc. normalnego avywozu.

W ■warsztatach kolejowych jest o- 
bcc.nie dokonywana w szybkiem tempie 
naprawa zn,rzezanych i osizkodzonych 
■w czaisie wrozów i za*sp śnieżnych —- 
pHrriwozów i wagonów kolejowych. W 
o'boąn*oj clrwili znajduje -się je-azczc tyl
ko 20 proc. chorego taboru,

POPI ER A JC1E TO W A RZYSTWO
OPłEKł NaD ZWIERZĘTA MI! ZAPI
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, 7BY 
ULŻYĆ DOM  ZW IERZĘGEJI

iWIEB TWAŁA 
R E K L A M O  W

NUMER WIELKANOCNY 
„G AZETY PORANNEJ"
ukaże się w  kilkudziesięciu
t y s i ą c a c h )  e g z e m p l a r z y .

\

u £ t o s z k ^ i a  p r z * i iF n u ^  . ^ n c n i s t t a r j ?  

sr : :  do ? 8  b, m, :r : :

BoMnn rźnte t& ml!. M
akcep tow an a  p r z e z  K om isję  budżetow ą.

1P0SEŁ RY3ARSŁI UPOMINA SIĘ O WÓJ WNIOSEK W  SKRAWIE 
„WESOŁYCH BUDŻETÓW".

fTcltiom-ni od naszego korespondenta.)

'w tim sG K  tc*n ja  ko o snadni punikit cz -w a i  
kowego posiedze-nia komir^i.

U m M  san uj
L an ger -  Tow ar nich i i  i k la s  ze w  sk i.

SĄI) MARSZ. SE.LMOWY P R Z FSL U O L Y Ł  MIN. K W IA T K O M -
'■KIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Frydbcirgta, d y r. S farida . AV ćlnm 
dzisie jszym  sąd ji.rzeyUichal p.osłóiw
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H f ' l
( U B l i l l U ^ J !  Z O L bkii
zu b ieżą  y m  tygodn iu .

Z  sali koncertowej.
W ieczór Muzyki i Poezji W scho

dniej.
Lwów, 19. marca.

S ta ran iem  izerskiego Z w iązku  
Iusjicranttystów  w  T e h e ra n ie  o ra2 
lw ow skiego oddzia łu  „U n iw ersa la  
E speran to  - Asocio, G eneve“ o d b y 
ła się w sobotę 16 bm . w sali K asy
na i Koła łil .-a r l. p ro d u k c ja  w o
kalno - in s tru m e n ta ln a , k tó ra  ob" 
da rzy ła  dość liczne a u d y to rju m  
garstką  w rażeń  p rzew ażn ie  sy m p 11 
tycznych o tyle in te resu jący ch , że 
niecodziennych . T reśc iw a p re le k c ji 
p. H en ry k a  S chn iitzera  („Y /schóu 
a Zachód. — O teatrze  a ra b sk im ”) 
za in au g u ro w ała  szereg pop isów  de 
k lam ato rsk ich , w okalnych  i in stru  
m en ta ln y ch , a w y łan ia jący  się z 
ich p rog ram u  egzotyczny nastró.l' 
przeniósł nas — choćby n a  chw il? 
— w  k ra in y  m arzeń , do k ró lestw a 
palm  i b lasków  słonecznych i po
zwolił zapom nieć o IrzydziestustoP  
n iow yeh m rozach , o pa ten tach  i po 
da tk ach  lokato rsk ich , o tru d n o ś 
ciach połączonych z uzyskan iem  
paszportu , o codziennych  klopo" 
lach i o tern w szystk iem , co .jes1 
nudne, p rzyk re  i przygnębiające..-

N ajw iększem  pow odzeniem  oie" 
szyły się d ek lam acje  p. Iren y  L a- 
dosiów ny, a rty s tk i d ra m a tu , 1 
śpiew  p. E d w ard a  B endera, obda" 
rzónćgo niezw ykle p ięknym  gło
sem a r ty s ty  opery  lw ow skiej. Pu" 
bliczność lw ow ska ór jen  tu je  sic w 
języ k u  „E sp eran to ” jeszcze nieZU" 
pełnie, tem  m n ie j w  narzeczu  a" 
rabsk iem  łub perskiern , d latego w y 
w arty  w ygłoszone z fin ez ją  i cza" 
ru jący m  w dziękiem  prze p. Eadó- 
siów nę u tw ory  z liryk i arabsk ie ,' 
w p rzek ładzie  po lsk im  tem  głębsze 
w rażenie , że tnogliSm y u p a jać  się 
(cż poetyczną treśc ią  łych  filozo
ficzno - e ro tycznych  w ierszyków - 
Serdecznie ok lask iw any  p. E. T en 
der odniósł okazały  sukces: sz la 
chetn ie  zab arw io n y  i u m ie ję tn i' 
frazu jący  głos znalazł w p ieśniach 
w schodnich  szerokie pole do fw pi- 
su, a rów now ażn ik iem  były  d la  siu 
chaeza — gdzie n iedop isyw ały  je 
go w iadom ości lingw istyczne  — 
volum cn głosu k o n cc rtan la  i jeg° 
przejecie, zw łaszcza podczas in ter" 
p re tac ji p iosnki „o w in ie” .

D zielnie sp isa ła  się w iele  zapo" 
w ład a jąca  w  przyszłości rn toda 
w io lonczelistka p. Ś lc fan ja  P a w iu ” 
skn, u ta len to w an a  uczeń ira  prof- 
A. S ladka, doskona ła  W ykonaw 
czyni m ełudy j w schodn ich  i ogól" 
nic zn an e j ko łysank i. (Z  akom pan  
jan ietiłem  p. M aty ldy  P aw iń sk ie jk  
Ł ad n y  łon koncerla tiłk i, jej w i
docznie n iep rzeciętna  m uzykalność 
oraz św iadczący  o pewmcm przeje" 
ciu  się Sposób g ry  stan o w iły  pod" 
staw ę pokaźnego sukcesu sy m p a 
tycznej k o n ccrtan lk i.

W  w okalnej części p ro g ram u  j)° 
p isyw ała się z dość zuacznCm póŁ 
w odzeniem  p. J a n in a  (iin ilew ic2 
(b. uczcnica prof. C. Z arem by), so~ 
p rań  czysto in to n u jący , a rzko l\v ieK 
hifezllpełnie jcSZCze W yszkolony. Po 
siad a jąc  pod w zględem  głosu i npa 
ry c ji w szystk ie w a ru n k i, m ogłaby 
koneerłtm lka  liczyć, po dalszych 
jeszeże slud  jacb na okazalsze su k ce 
sy estradow e. Popisom  ru ty n o w a"  
nej p ian is tk i i zarazem  doskonale) 
akoflnpunjalorki p. H enryk i K om - 
gu t-S u eh ero w ej tow arzyszyło  ró w - - 
nież n ie in n ie jsze  pow odzenie, C a
łość sobotniego w ieczoru w yw ołała  
sporo w rażeń  bardzo  dodał nich.

Er. Ncuhauscr.

Paryż, 18 mairea. (Teł. G. P.). Pi
sma donoszą., że w bież. tygodniu za
padnie decyzja w sprawie wysokości 
spłat rocznych. „Pet. JouirmaH” pisze, że 
Francja poczyniła w tej kwestji duże 
ustępstwa, aby zadokumentować swą 
dobrą wolę. Co się tyczy Banku repa-

Genowa 18. m a rc a . ('Fel. G. P.) 
Zaeteipcy Jngocdaw j: i Gireeji p-od- 
ipisali pro tokół doilyi&ziący luionrao- 
wainia kwetelja gosipodarrzyich m ię 
d zy  olmi pa.ńis'l;wanp.: .Tedem z ipąsnik- 
lów tej um ow y  do tyczy  sp raw y

■Nowy Jork, 18 ,marca, (Tel. G. P.). 
Według dc.pcazy z Tonręonu, powifltań- 
cy pobili wojska związkowe pótl St, Pe- 
dro. 200 żołnierzy tych wojsk pomioHo 
śm terać, i300 zaś wzdęto do tń owali. W 
Mordercy rozstrzelano redaktora jedne
go z dzienników oraz kilka osób iz per
son alitu imago diżifrmnika za wymaże rde 
sympatji dla powstańców. Według o- 
stadmioh doniesień powstańcy zaczęli

dnniów  w sku tek  eksplozji d y n a m i
tow ej. 2 rodziny  zasta ły  pogrzeba
ne pod g ruzam i. Ja.k słychać, po

szach za l ,kig. w dlii,ni lb, hm-. w y 
nosiła: Baranuwiiaze, B iałystok, L u 
blin , Lódż, K m k c Ż yrardów  50 gr., 
B rześć nad  Bugiem,, Łnc.k 18 git'.,

Lwów, P) marca.
()  Wobec lnylióycfi .pogłosek, irnz- 

isi(!W,;Uiyćh pfżez ‘mukturych ifckufzy, 
jakoby mfradto chciało anisżczyć pfzć- 
myisł jdekairdkii, mi.stńlając ocvny chleba 
w takiej Wyikuknści, w jakiej piefehrzl 
nie mogliby go produkować, otrzymu
jemy ze sfer kom paten liiryoh «oslęp>u- 
jąód w yjaśnienie:

Zarząd itrii«a®ttt ustał ująć nowe cftriw 
mitkii 1 chicha kifeauwal wio

cenami żyta, jakie były notowane 
aa  giełdaic.

Gdy piekarze óćmdaJczyli, że usie mogą 
dostać lairiłcj .mąki di-iż 60 gr. za kg. i W 
rfnyśl tej tźekoutoj eony żądali j ątw! a le
nia ny chichu, Miej. Zakład aprnw. 
zaproponował ilu, żc dostarczy każdej

racyjnega to kapitałów dostarczą ban
ki prywatne i prywatni finansiści, a nie 
oficjalne banki emisyjne. Bank F ran
cuski i  Federal ReiserYe Bank nie mo
gą wiziąć udziału w  finansowa niiu ta
kiej instytucji. Siedzibą banku repara- 
cyjnego będzie Bruksela,

uregu low an ia  ru c h u  kolejow ego i 
w olnej s trefy  w  parc ie  saiam eikim . 
W  B elgradzie  podp isany  zostanie 
grecko - jugosłow iański t ra k ta t  
p rzy jaźn i.

wycofywać się z  Torrermu
Cailc.s zawiadomił prezydenta pan 

stwa, że izaaitakował miasto Tonreoń, 
przy użyciu iznacznych sit 'zbrojnych, 
na zaradzając, że m a uadiaieję zajęciu 
miasta w  ciągu dnia dzisiejszego.

Meksyk, 1S .marca. (Teł. G. P.). 
Powstańcy, którzy ewakuowali Torre- 
on, uciekają, w kierunku Chihuahua. 
Kawalerja rządowa zajęła Toreon.

nióiŁwyikllyiin pośp iechem  wslkoczyli 
cl o sarmochodiu i od jechali z szaloną 
szyhlkoiścią. Hikżtplloz?jii iniafci m ie j
sce w  pohłiżu banku .

W itedaiwek 47, KafukS/., Kiraików, Ra j 
doili', S laniiiislaiwóiw, W iln o  52, T a r-  j 
napoi 51, PioHir.kiów, C zęslochaw a 49, 
W arszaw a, B orysław  55, L w ów  55,

ilościi mąki po 54 gr. za 1 kg., pozoóta- 
wlajac cunę cłiltfiba po 55 gr., a  .więc 
wyżsaą cenę aniżeli opiewały żądania 
piekarzy w stosunku do rzekomej ceny 
mąki.

PiekiWZS jednak tiic prżyjęBi tej 
propozycji, 'tłumacząc się, że ntio posia
dają galówko, a u m łynarzy a huirtow- 
ańków zakupują irią.kę ma kredyt. Miej. 
Zakład u pro w. pragnąc wreszcie za
kończyć zatarg, jnMyir*okł pójść i w 
itym kibrumku 'na irękę piekarzom ś ti- 
dztelić im kredytu, żądając jedynie li- 
otn (jwarancyjnogo M. K. O. łub Kasy 
RijŁotLzielnioEej.

MaStcty, jilckaifzC ipłopozycję tą 
zhyli milczAnleiń, a o ich złej woli 
świadczy fakt, że mimo zapowiedzi de- j

legat ich dotychczas nię nie zjawił, aby
zobr.riiyć próbkę mąki im zaoferowa
nej, choć od tego czasu upłynęło 5 dni.

Wobec lego, że publiczność, zanie
pokojona brakiem óMeba czyni zapa
sy, Ml e ja kii Zakład Aprowizacyjny za- 
powlnda, żc

chleb-a w mieście nie braknie, 
gdyż piekannda „Meirkury” puiszcza nc 
larg codziennie 35.000 bochenków chle- 

! ba, panadito dwie iinine pi-ekannie me- 
cbaniczmo około 15.000 bochenków. Po 
nadto 'Stwierdzono, że niektóre piekar 
nie, — a jest ich poifeaźna ilość, mimo 
„3hajku“ wypiekają chleb, jednak wy
zyskując sytuację, za chłeb mniejszej 
wógi pobierają wyższe ceny.

Magisłrait apołuje przeto do konsu
mentów, by nie płacili więcei za chleb 
niż 55 groszy, a o każdem przekroezr- 
nam taryfy donosili urzędowi walki 
z lichwą.

- .....  o ... i .

ZNÓW  „CiElW A  \V IA D iOM'OiŚĆ“ 
„BERL. TAGBlLATTU”.

B erlin  18. maiiica'. (Tel. G. P.)
Wairazaiwisiki kioireisijiańdcnit „B.erli -
-ner T«;g(hlaitil'u” pod a je  wiaidumaść 
z WarsizawN, że slamawMco aimc-ry 
kań-k iago  do radcy  fiinannsowcgo w 
Pcłisce p . D c w y a  je s t zachw iane  (?) 
ipauiiciważ w  A m eryce nic w ierzy w- 
op ity iiik itym ic raiporly p . Dcvcya, 
domyszące o sy tu ac ji ekonom  icTmcij 
w Pdlsc-c.

  o------
KRÓL JERZY Z POWROTEM OBEJ

MIE WŁADZĘ.
Londyn, 18. m arca. (Tel. G. P.). 

P rasa angielska komentuje wydany 
wczoraj wczoraj biuletyn o stanie 
zdrowia króla Jerzego bardzo optymi
stycznie. Prasa rlaijc wyraz ptr/.yipusż- 

::tzen iu ,'że  w związku z zupełnym po
wrotem króla do zdrowia, należy się 
liczyć z objęciem przezeń w całej peł
ni funkcyj królewskich.

 o------
STARCIA Z  POLICJĄ W BUDAPE

SZCIE.
Budapeszt, 18 mama. (Teł. G. P.). 

Po -wiecu socjalistycznym  grupy socja
listów urządziły bumzlliwe manifestacje 
Policja rozprószyła i fum .przy użyciu 
szabdl. 19 manifeetamtów aresztowano. 

 o------
ZŁODZIEJ ZASTRZELIŁ W SZPITA

LU DWU WROGÓW.
Zabójstwa dokonał w obecności chorej 

żony
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18. m arca. (st). Wczo
raj popołudniu w szpitalu Pirzomienie- 
niania Pańskiego n a  Pradze dokonano 
krwawej zbrodni. Do leżącej na jcdinej 
z sal Kazimiery Brzozińgkieij przyis/.cdf 
o godz. 4 Ropoł. w odwiedziny jej wiąż, 
znany złodziej i włamywacz Marjan 
Brzeziński. W chwilę petom weszło 
trzech Osobników, ż których jeden 
podszedł do Brzezińskiego i zażądał, 
aby wyszedł na ulicę. Zaciekawiona 
żaba. zapytała go, kto są ci przybyli. 
To są wysłańcy „Dintojry”, odparł 
mąż. Wówczas Brzezińska zabroniła 
mu wychodzić na uliicę. Za pół godzi
ny przyszli c.iiż sami trzej osobnicy li 
ponowili żądanie. Wówczas Brzeziń
ski wydobył rewolwer i celnym strza
łem położył trupem St. Daszkiewicza, 
znanego w świocis złodziejskim pod 
pesudonimem ,,B laiy“ i Józefa Ziół
kowskiego. Trzeci osobnik zd-ołał zbiec.

Przybyłej policji Brzeziński oddał 
rewotwer i oświadczył, że musiał ich 

I zabić w obronie własnej, gdyż inaczej 
! oniby jego ztobJiili. Przy zabitych zna- 
I leziono rewolwery.

Zb3 żenie grecko-Jugoslow,
W  B ELG R A D ZIE PODPISANY ZO STA N IE  TR A K T A T  P R Z \r-

JA Ź N I.

Zaciekle walki w Meksyku.
POWSTAŃCY POBILI WOJSKA RZĄDOWE.

Olbrzymi zamach dynamitowy.
ZAMACHOW CY W  PEINNSYLW ANJJ W Y SA D ZILI 20 DOMÓW.

P lttsb u rg  18. mianca. (Tel. G. P.) 
YV C lair lun zaw aliło  się ukuto 20

dkąpllcajii widziiaino 6 ludzi, łatónzy /

Ceny chleba w całe] Poisce.
LW Ó W  1 BORYSŁAW  NALEŻĄ DO NAJDROŻSZYCH M IE JSC O 

W O ŚCI.
Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a  18. m arca . (sit. Rym.- 
k«\va cena oh leilm 70 proc. w g ro -

Katowucc o l.

.1
Ze spraw miejskich

Piekarze ohsi wymusić
nadm ierną p o d w y żk ę  cen chleba.
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Proces o krwawe zajścia w M ennem
Ofiary w y w r o to w e j agitacji Selrobownów na ław’ 0 oskarżonych

Lwów. 19 marca.
(— ) .Krwaw* izajścia w Ilirebeninem 

w  p a ź d z ie rn ik u  iufo. tr., w  c z a s ie  kló- 
ryclh a r  ew e l tu  wlany t ł u m  dhłapów  rzn- 
uił sfię nn  palic ie ,  odb iły  się p łośnem  e- 
c h e m  w  c a ły m  k ra ju .  W w y n i k u  tych 
ro z ru c h ó w ,  po p rz e p ro w a d z o n y c h  do 
chodzę  na ach ,  poliojia a r e s z to w a ła  2 1  o- 
sób, k tóre  w c zo ra j  s t a n ę ły  m z e d  sąd em  
k a r n y m  We L w ow ie ,

Przebieg tych zajść był następujący: 
Dnia 8 października radykadny dzia
łacz wśród robotników rolnych, Jan  
Stypka, zwrócił się do posijerumkiu P. P. 
nv Hrelbennem -o izaawdlenie na odbycie

wiecu agitacyjnego 
dla werbowania służby folwarcznej do
zawodowego Związku robotników roi 
mydh. Posterunek odmówił zeizwolenia, 
a .zelbranydh kilkadziesiąt o-sób w  salli 
gminnej rozpędził. Wówczas Sfypka 
zwrócił się do Starostw a -w Rawie ru 
skiej, którt zeziwcleniia na wiec udzieli
ło. Tego samego dn ia  o godz. 8 wiecz. 
■odbył się w isalli „Proświly w iec,' na 
którym uchwalono now y cennik dla 
robatimikćw rolnych, zajętycih w m ająt
ku kis. Paw ła Sapiehy i wybrano dele
gację, która m iała ipnziedłożyć księciu 
Sapieże uchwalone .postulaty.

hy. Zawiadomione o wybuchu: stirejKu 
Stairodliwo w  Ratoiie ruskiej, oraz poli 
cja, w ydały

nakaz aresztowania ’ 
podzeacdz?, a miancwacie Twa&Jt Jar- 
draka, Sm L? Demkowa, Iwana Mali- 
śntoka i Sterana Ołeksowa. Dla wyko
nania tego zarządzenia preylsłano po
sterunkowi w  Hrobemniem na pomoc 
Kilku posterunkowych. Malliśniaka, Łeb 
czaka d Jurczaka znaleziono w lokaln 
kooperatywy, skąd ich wyprowadzono.

Na wiadomość o aresztowaniu (pod
żegaczy zebrał się tłum, liczący około 
500 osób, który natarł na posterunko
wych i krzycząc: „Bij, hurra, gwał
tu itd.“, począł posterunkowych ob
rzucać

kamieniami i kołami
Wysiłki posterunkowych, by daprowa- 
cM M lim  do uspokojenia się, pozostały' 
bezowocne, jaK również i  groźba uży
ci? broni nie odniosła „autku.

Salwa Efarabincwa i jej skutki

Celowe sabotowanie iigody.
W dn a dni później w ybrana dele

gacja, w osobach Wojciecha Stypki, 
iw ana  Kozaka, Semka Domki i  Iw ana 
Łapazaka, pnzylbyla do ks. Sapiehy i 
pnzedlsitawiła niu uchwałę wiecu, na 
którą ks. Sapieha się zgodził. 'Stanowi
skiem tern delegacja ziostałai ziairkaazo- 
nia (I) i odparła, że muisd najpierw po
rozumieć się z organiigaują. Następne
go dnia znewtu .zjawiła isłę u  ks., Sapie

h y  delegacja, ale w innym składzie i 
przedłożyła in n e portu laty, które rów
nież ks. Sapieha akceptował, godząc się 
też ina wygotowani'' pisie,mn-ej umowy 
pod warunkiem , że urnowę tę dolegaoi 
sami .sporządzą. Wówczas delegaci za
powiedzieli’ atrejk i  odeszli,

Dnia 12 paździeirnika zapowiedzią- 
ny ttiicjk wybuchł i ogarnął ogół robo
tników .zajętych w  m ajątku ks. Sapie-

Kiedy tłum  nie ustaw ał w nacie
raniu i zagrażał żyiciu tunikajonarju- 
szy policyjnych, oddane do tłumu sal
wę karabinową, w wyniku której kilka 
osób zostało ranionych. Mimo to tłum

nie ustąpił, lecz gradem lamien" ci
skał w policjantów. Aresztowań: ko- 
rzystojąc z tumultu, zdołali zbiedz, po
sterunkowi za? wyooiali snę do Rawy 
Ruskiej.

Posiew epStacji pa rn a .
Na wiadomość o tych zajściach 

władze wojewódzkie wydelegowały
dnia 14. ipażdziormika do LŁrobeinnego 
kilku wyitozycb urzędników wraz z 
silnym oddziałem policyjnym. Dnia

ogrodnik i d r a  technicy niscy
skazani za propagandę Ukr. O n , Wojsk.

ZAKOŃCZENIE 0EIKM530NBJ ROZPRAWY O ZDRADĘ GŁÓWNĄ. — SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI 
DSILI PYTANIE CO DO ZABURZANIA SPOKOJU PUBLICZNEGO.

ZATWlER-

Łwów, 19. marca.
C- -)■ Przed Sądem przysięgłych n a 

stąpił we zora; eipilog odroczonej w u 
bieigłym tygodniu, z  powodu niejaiwie- 
nia się świadków, rozprawy o zbrod
nię zdrady głównej. Na łaiwie oskar
żonych zasiedli Kość Ogrodnik, rolnik 
w Kaliszu pow. Stryj, oraz Juljan Ho
szowski i Stefan Nowicki, studenci Po
litechniki lwowskiej, oskarżeni o zlbro 
dnię zdrady głównej przez rozszerza
nie i kolportowanie ulotek, wydanych 
przez Ukraińską w nj«k. Organizację o
*reści rewolucyjnej i antypaństwowej,

Posterunek PP. w Kaliszu podej- 
rzywająic Ogrodnika o działalność an 
typaństwową, 9. listopada ufo. r. prze
prowadził w jego mieszkaniu rewizję, 
w czasie której znaleziono 19 sztuk 
wspomnianych ulotek. Aresztowany 
Ogrodnik zeznał, że ulotki ic otrzymał 
od studenta1 Hoszowisikiego, ten- zaś 
znowu przesłuchany oświadczył, że 
otrzymał je od Nowickiego. W loku 
dalszych dochodzeń okazało się, żc u- 
lotki te otrzymał Hoszowski od rzeko
mo nieznanego mu osobnika i iak ze
znał, treści ich nawet nie znał, a oba
wiając sięi je 'Przechowywać u siebie, 
wręczył je Nowickiemu.

Po przeprowadzonej rozprawie sę
dziowie przysięgli zaprzeczyli posta
wione im pytania w kierunku zbrodni 
zdrady głównej, natom iast zatwierdzi
li d o s ta tec zn ą  ilością głosów pytanie 
w kierunku zbrodni zaburzenia su oko- 
ju publicznego z par. 65 u. k. odnośnie 
do Nowickiego i Hoszowskiego, oraz 
IKitwierdzili p y ta n ie  odnośn ie  co do 
przekroczenia dekretu prasoweoo przez 
Ogrodnika,

Na podstawie tego werdyktu sę 
dziów przysięgłych Trybunał zasądził 
Ogrodnika na 3 miesiące ścisiego are
sztu (umorzonego aresztem śledczym). 
Hossowrktogo na 10 miosięcy, a Nowi
ckiego na 1 rok ciężkiego irięz-erua. 
Ogrodnik wyrok przyjął, dwaj zasDo

statni zastrzegli sobie 3 dni do na
mysłu.

Trybunałowi przewodniczył radca 
Angiełsky. oskarżał prok. Gurtler, bro
nili adw. dr. Staro-solśki i dr. Ilankic- 
wtez.

Pan w roli detektywa.
OKRADZIONY WY&LEDFIŁ JEGOMOŚCIA, KTÓRY NABYŁ 

UZIUNE FUTRO SELSKINOWE.
JEGO SKRA-

Tiwów, 19 marca'. •
(—) W październiku ub. n dokona 

ino 'włamania do mieszkania urzędnika 
Oskar? Griissa, iziam. przy uh Jamow- 
s kii ej, gSjzJŁ .skradlziano mu kil kia ubrań 
cważ lutro selskniowe, w.artcscli 2 tys. 
tzl. Poszkodowany ■Giriiists (wiedział, że 
Izłodziiejo skradzione iprtzjcdmkuly po
zbyw ają izawisizio paserom wprost iw doy 
nru, lloib też na pl. Solskich, gdzie ist
nieje 11 p i w . „giełda złodziejskia". Przez 
kilka dini B a-zęd'u p. Giriiiss chodiził na 
,pll. Solskich, nv nadizieji, że zobaczy tam 
ekradlziicne mzeciziy, a  rówmioctześnit po
prosił też lania jo m fyoh , łby ize .swej stro
ny 'sóairatli si^ ' dowiedzieć o jakichś 
transakcjach iz jiego własnością.

Ilslłotnie po kitku diniaclli jeden iz je
go znajomych dandósł iriiu, iż był świad 
kierr, jak  nieznany m u jegomość aprze 
'dał niejakiemu Jueławi Altschiilleiowa 
z I>ubyozy Królewskiej — jego iuitro za 
cemę 200 zł. Mając te informacje, p. 
.Grussi zwrócił się do uinzędiu stedczego, 
który zdrządził poszukiwanie ARschiil- 
lera. AłtsdiiiWftra r«dazukano we Lwo
wie, gdzie jest zaję.t.y iw jednej iz fabryk. 
Aresztowano go i podczas pirEcisłucha-

n ia  przyznał si.p cn  do kupna tego fu
tra za 200 zł., iprzycizem tłuma< zył się, 
'że nabył je w jesieni, kiedy futro, jnsz- 
cizo są. tonie' i nic wiedział, -"ż-e izioisi.ało 
ono skradzione. Mieiumej jednak poli- 
icja odstawiła go do -więsipma pod iza- 
rzuitem współucizestnicitiwa w  kradlzie- 
ży,

Wczr/raj stanął on pnzied isędzią 
Sautisławsk im, broniąc się dolbrą w ia
rą. Sęrbra uwolnił go od winy i  kary.

Oskarżał prok. Robolev/tski, bronił 
.adw. dr. Seymour Weiss.

tego odbywał się w Rawie Ruskiej 
wiec, zwołany przez posła seironew
skiego Gbaina. Na wniosek fogo ijx>sła 
wiecownicy w wielkiej liczbie udali 
się do Hrebennego, by tam nemonstro- 
wać. W Hrebenne,m poseł -Cnam urzą 
dził więc, .na. którym podburzał chło
pów przeciw władzom i ks. Sapieże.

Po wiecu s taną ł przed zebranymi 
Iwan Maliśniak. 

który począł w ykrzykiw ać,1 że policja 
złamała mu nogę, ? brata jego zabiła 
Obecny przy tej scenie szof Wydziału 
bezpieczeństwa Woj. liwowdk. major 
Rogowski przerw ał te giędzenia Mali- 
śniaka i polecił nru udać się do leka
rza. Maliśniak w dalszym ciągu krzy
czał, wobac czego 'przystąpił do niego 
wywiadowca Ostrowski, któ rj ujął go 
za rękę z zamiarem doprowadzenia go 
do lókarza. Na widok ten tłum z caią 
wściekłością znowu począł ciskać ka
mieniami i kołami, wołając: „Hura na 
Lacbiw“. Maliśniaka wsadzono eto au 
ta i

wśród gradu pocisków
wraz z dwoma na igrożniejozymi a-

K o n k u r s * ,
Gmina miastu Katusza ogtasza niniej- 

szem konkurs na posadę Kierownikr. 
Prywatnego Gimnazjum miejskiego w Ka 
tuszu. Posada do objęcia natychmiast,  
w arunki wedle umowy. Pomieszkanie 
kawalerskie zapewnione. Termin do 
wnoszenia podań zakreśla się do dnia 
31 marca 192U.
2395-3 B urm istrz

(Podpis nieczytelny)

Iflsic;©! t a w u  s w i córki.
OBYWATEL MRAŻMGY ZARĄBAŁ SIEKIERĄ MŁODZIEŃCA, KTORłt 

ZNIESŁAWIŁ JEGO CÓRKĘ.
I-wów, 19. marca.

(—). Z Drohobycza donoszą ‘nam  o ponurym dramacie, który rozegrał się 
przedwczoraj w Mraźnicy. Oto miejscowy obywatel, 12-letm Jan Hnatkow- 
ski, down dziawiszy się, że niejaki Piotr Denys, liczący lat 30, dopuścił się 
zniesławienia jego i s  totniej córki Ąde i, postanowił sprawcę hańby zamor
dować. O godz. 12 tej w południe dopadł on Denys? i cięorem siekiery roz
platał mu czaszkę. Denysa w stanie beznadziejnym odwieziono du szpitala.

Niezwykła ta tragedia wjawołała Mraźnicy i całej okolicy wstrząsające 
wrażenie,
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w antum ikam i odstawiono j do Rawy, 
Zc strony tłum u porypały się strzały, 
na które policja również shzałam i od
powiedziała, poczcm dopiero nąisląipiI 
spokój.

Po d o k o n an iu  pacyfikacji p rz e 
prow adzono energie/in e d o ch o d ze
n ia i ujylo g łów nych a ran że ró w  i 
u-dżesfcniików k rw aw ego  za.jsie.ia-, k tó 
rych  aireszilowamo i odstaw iono do 
w ięzienia lw ow skiego. Między a r e 
sz tow anym i 
kohiet

z n a jd u je  się kilka

Snrerć w skitbk gwałtownego urazu m tzg u .
FAMA PRZYPISUJE ZGON CHŁOPCA POBICIU PRZEZ MATKĘ. — CO WYKAZAŁA SEKCJA?

SPRAWĄ ZAJĘŁA SIĘ PROKURTOR JA.
ZAGADKOWA

Usta itskarzdiwłi.
W czoraj zasiedli oni na law ie  o- 

ska. rżanych p rzed  S enatem  V. k ló - 
remim p rzew o d n iczy  radca. Bonda - 
szew ski. O skarżenie  w nosi p ro k u 
ra to r  dir. Lipisieh, b ro n ią  adw okaci: 
d r. G.liuszkie wilcz, dr. Paiwędki i dir. 
Za jać. Na łtuW.ie oskarżonych  zasie 
d li: Taiilka Pawłyfc, la t  6.V  gospo
dy n i, Mifcha.1 Paiwłylk, la t 30 gospo
darz , [iwan MalMśniaki, la t 28 za.ro- 
bnilk, M arja  M aliśniaik, lali 22, W a 
syil Ju rczak  la1 20, Ifwam Humeminy 
lal 23, O leksa Dcmiko la t 27 za.rob- 
niik, D m ytro  Bćiżeib lali 27 robot-nik, 
O lga Solodni.uk la t 21, P azia  P.oho- 
riło  la t 20, Semikó Demlko lail 23 za- 
roibmilk, M ikołaj D urkiew icz la t 21 
sto larz , Paźka, Oleiktsów lat 10 zaro- 
bniica., Jech:dl M etal lat 20 stolarz, 
Paranika Koza • ilad 41. ■ gospodyni, 
P io tr  Ju rczak  lal 20 zarclblnik, Paź- 
k a  Gzornobaij, gospodyni, Jakób  
Blat la t 21 kuśn ie rz , M ichał B aran 
lat 23 kraw iec , K senm  Baijlo la t 26 
gclspodymi. Michaił: jD urkiaw loz lat 
39 gospodarz, oraz M ikołaj Bożek 
lat 24 rolimik.

P ro k u ra tu ra . oskarży ła  a re sz to 
w an y ch  o zbrodnię gw ałtu  pub licz
nego, oraz o przestępstwo zbiego
w iska. Boizipi ow a m ia ła  się odln  ( 
18. Inlego, je d n a k  z pow odu wśt.rzę 
mainia wjnWczas 'kom unikacji kolc- 
jrawefj, część odkamżonych odpow ia
d ająca  z w olnej Stcipy, do ro^m aw y 
nie stanęła, wobec czego m usiano  
proces ten odroczyć.

W czoraj -bcfeiylaino ak t o sk a rże 
nia. oraz przestuisbamo odkurzonych 
k tó rzy  w y p ie ra ją  się s ta w ia n y c h  
iim zarzu tów . Po p rzesłuchan iu  o- 
s.km żernych p rze rw an o  rozpraw ę do 
d n ia  d /rw L zr-w i. P / i e r u w a  poti wa 
praw dopodobnie  5 dni

■Lwów, 19 marca.
C—) Wczoraj przedpołudniem obie

gła dzielnicę łyczakowską wieść o rze
komej zbrodni, której m iała etę dopu
ścić o} a tka na ąwyn. 14-letmm synie, 
ncznin gimnazjalnym. Wedle Tych wie
ści, które lottem 'błyskawicy obiegły c.a- 
{ą dlzielinicę i przedostały się na mia

sto, wywołując zrozumiałe komemtarec. 
Sensacyjna ta uprawa pizeusfawia się 
nasłeipnjćtoo:

W rcalnoęoi przy ul. Łyczakowskiej 
50, miciszika p. M F/mrożnikowa, żona 
■wyższego urzędnika, przebywającego 
stale w  Wardzawie. Syn p. Powroźni- 
kowej,

D z iś  n a jn o w s z e  w ie lk ie  a rc y a z ie io  g ry

L I L  r  A  G O V E P
o d tw ó rc zy n i g łó w n e j roli ra pso dii w ę gi? rssue ; w  ora 

macie sensacyjna e ro ty c zn y m  p . t .
W W  I R Z  a P A R Y Ż A

Wspaniała wystawa. najnowsze stroe, toaiety psryża.
Zniżki w a in e  tylko za 1 50 zł. na b ocziu.

MŁODZIENIEC, ZLEKCEWAŻONY PRZEZ NARZECZONA, DOSTAŁ ATA
KU SZAŁU I PODERŻNĄŁ SOBIE GARDŁO.

Lwów, 19 maroa.
(—). Wczoraj nadeszła do Lwowa waddrtiość o wstrząsającym wypad

ku samobójstwa w Uhnowie, obok Rawy Ruskiej. Oto 24-letni syn tamtej
szego kupca Salomon Dawid Witzer zaręczył się onegda.j z pewną panną 
we Lwowie. Przęd killku dniami złożył on wizytę narzeczonej i tutaj spot
ka) s.o z dziwnom.jej obejściem, tak, iż powrócił dc domu zrozpaczony. Po 
p‘ów rocie do domu zauważono u niego jakgdyby objawy choroby umysło
wej, co istotnie potwierdziły dalsze wypadki.

Oto przed dwoma dniami Witzer popadł w szał i usiłował zamordować 
rodziców. Zaatakowani zibiogli z m ieszkania, a wówczas Witzer nożem, po
derżnął sobie gardło, ponosząc śmierć na miejscu Tragiczny len wypadek 
wywołał w Uhnc-wie zrozumiale poru sżbme.

P IER W SZY M  W YPADKU W l,  \M l  Y\ YCZE ZA W IE D L I 
DRUGI Al ORLO W ILI SE N IEŹLE.

L w ów  19 marca,. .
( —) Y nocy z niedzieli na po 

n icdzialck  w łam yw acze iwewsicy 
nie próżnow ał! i dokąd  il: 'k i Ik 11 
,,[.xlkj0'ków“ . I lak: ip.rzciz 'piwnicę
w łam a li  się do  b iu ra  f irm y  Nou- 
side.lr, fab ry k a  papieru , .pc.zy ul. 
Pilismd.slkic.go 10, g.d'zic rozbili oglni.o

trw ałą  ka.se, jednakow oż 
n ic  znaleźli, rozbili b iurko, 
rt-m zna jdow ało  się 100 zł. 

brani wlamiYwacze Oot&śwal i

aan me, 
w k ló-

w ła-
lm w ia  <lo s.klępiu gadainter\'jincgo 
Jama, Luj pern j>r/y pl. Goliincliow- 
skich , gdzie sk rad li  tow ary  w a r to 
ści 19 tvs. zi

9 8* wwwftfl w m i w w y w i i ,
ECHO STY CZN IO W EG O  POŚCIGU, Z;. KOŃCZ ONE GO Z R A N IE N IE M  ŚCIGAJĄCYCH POLIC.TAN- 
rlÓV I UCIECZKĄ RA NI)^ J’Y. — RA BI AEK NA SZKODĘ PROBOSZCZA — ^IEDM HJ O/PRYSZ-

1-wów 19. maipca.
(—) Ja'k ju ż  w swoimi czasie d o - 

noS-ilismiy, 29. s.ljt.zmia o godz. 5 - tej 
na u licach Rzeszow a odbyw a! sic 
pośyig za n iebezpiecznym  bandy tą  
i w łam y w aczem  F lo r ja n e m  Z ąb 
ków, sfeim, Uchoidząsc przed pości
giem  dw óch fu n k c jo m rju sz y  po i' - 
cyjmyich sl. poster. A dam a B a ra ń 
skiego i poster. W aw rzy ń ca  K róla 
ZąbkowSki wbiegł do składu d e 
sek w ta rla k u  E ls te in a , gdzie uk ry ł 
się. Za iiimi weszli do Składu śc iga
jący go fu n k c jo n arju sze  poflrćyjni., 
k tó rzy  .rozdzielili się w len sposób, 
że poolcr. Król udał się p ra w ą  s t ro 
ną pod pa/rkamom, zas Baransiki le 
wą SLroną.

W ofwmym mom encie poster.

KÓAY POD KLUCZEM.
Król zauw aży! po rusza jącą  się sy l
wetkę, w.ollłec czego slrze li.. Ale w 
tej sarniej chwńti Ząbkow.ski strzelił 
rówiiiicż i zranił  pos terunkow ego w 
łokieć, lak, że Kirólowi w ypad! rc- 
w olw er z ręk i. Po u jśc iu  k ilku  kim- 
ków  posdeir. Król pad l  na ziemię, 
s lraciwszy pr/ylommoś'-. Na odgłos 
dw óch strza iów  J B r  B arańsk i 
przybieg ł, a u jrzaw szy  Ząhkow skic 
go, ś l iz g i!  do n iigo , ‘lecfe ę h jb  1. — 
Ząbkuwski począł uciekać a  B a 
rańsk i  biegnąc za nlim potkną! sic 
na deskach- i ' upadł, z e z ’go sko 
rzy.sta! Z ą lik o M ii  i zl>U-ży\v«zy się 
do niego, począł ro  bić r 'w o łw ficm  
po głowi?, a c do r h a t y  ]> yrtoniiio- 
śoi, poczem spokojnie zbiegł.

Od lego czasu ślad po tymi bam-

14-to letni Attam,
ucizęEJzeaat do 3 M. gimnazjum im Ku
bali. Onegdaj odbywała się w gim na
zjum. im. Kubali konferencja okresowa, 
z której Powroźnikowa przybyła do do 
mu moono niezacio-wmona, gdyż sym jW 
aosluł wykaaainy z .tazecih przedm-iotóv. 
Po jiowrocie do domu — wedję* kursu- 
jąoych w.ensji — p. Powroźnikowa mia 
la  ,vpasc 'w pairję i  chwyciwszy trzci
nowy pięt, zaczęła swepo pyna okłaaać 
po calem ciele jak również i po głowie. 
W cs-asie tej chłosty mhłopaK miał ntls- 
rzyć ^łową o róg stołu i zemdleć.

S k u tli itego okazały się fatalno, gdyż 
chłopiec popadł >\v- gir-o-żny .dtain dh-oro- 
berwy. Krew dostaia się tto mazgu i w 
niedzielę wieczorem nieszczęśliwy cnło 
pak wśród

okiopiiyoh mrozami zmarł. 
Zany.aawany Ickairz dizie'1'niLO'wy nic 
mogąc slwierdizić przyczyny śmierci, 
.potańł iawlo'ki odlklawić do instytutu 
medycyny sądowej. T yle o nagłej śmier 

rei HHjlal.nfeSt# Adama Po-mroźnika gło
siły wersje, - które obiegły miasto.

Redalkieja nasza  zid-olała s tw ie r
dzić, ze is to tn ie  Aldam 1’owTOŻniik 
zm arł wr niedzielę wieczorem  z 
n ieznanego na raz ić  pow odu. W czo
ra j  ran o  Insty tuc ie  matoniic-z- 
ny.ni dokonan-o

sekcp  zwłok, 
k lo ra  usta li ła  s ińce  na  głowic, mózg 
załamy k rw ią  i w  k ilku  m iejscach  
popękamy, co św iadczę, _ iż śm ierć 
n a s tą p iła  z silnego u razu  Również 
na  nodze znaleziono wielki s iniak. 
SoHcja rai. w ykaza ła ,  by śmierć  n a 
stąpiła z pow odu ja k ie jś  choroby 
organicznej, lodź jodyn ie  z ipowodu 
urazu.

Y\ olboc logo, ż(. zaiszly poidejirzc- 
nia, co do p izyczyny  owego u razu  
sk ierow ano  z.wloki do Iinslyllutu inc 
dycy.ny sądow o], gdzie odibodzie się 

ponow na  sekcja 
w obecności sędziego śledczego Im- 
slyiliul an a to m rczn y  bow iem  o p o 
de jrzen iach  sw ych zaw iadom ił p ro 
ku ra to ra ,  k torv  wdrożył dochodze
nia.

Dziś zailcni sp raw a  tej zagadko
w ej śmi :rci A dam a Poiw.roźnika zo 
s tan ic  w y jaśn io n a .  Z obow iązku 
dzicnnilka.r.slkicigio oraz celem ewtin 
tuallnegb ulauw ienia w ładzom  śled 
czym  przeprow adzen ia  dochodizeń 
pioidalll.ś.m.y lireść k u rsu jący ch  poglo 
sclk na tem at lej śm ierc i, zastrze 
ga jąc  się, żc p raw d’/ .w ość  ich dopić 
ro dziś cw entuałrdc  może być po- 

< Iw m rdzona.
dycic  zaiginąl,, aż  dopiero  o n e g d a j  
aircsztowa.no go. Yv’ loku dochodzeń 
Ząblkowski., k tó ry  siał n a  czele v iel 
kie j szajki złodziejskiej, p rzyznał 
się  do p o p e łn ie n ia  ra b u n k u  w  s ty 
czniu lir. na sZkoklc kls. YY a.Umlego 
M azanka w  Ea.ńcuicie (o ci/om >w 
sw oim  czasie p isa liśm y ). lUnMiio- 
cześnic z jego lfr^szitoiwainiem zli
k w id o w a n o  ca łą  sza jk ę .  \V rę.cc p o 
licji d o s ta li się w szyscy jej  człon
kow ie. a i o: V. łą d y s  ław  'W iśn iew - 
skr, Jak ó b  Nowak, IhoH.r M i c j o w -  
ski, L udw ik  Keller, Ja n  'd a m c z y k  
i ^ la ly łd a  m iicgo W sk a . S zajn a  la1 z 
Ząibki.iwiMki.m na czellc grAsowatla licz 
kainuie k ilk a  m iesięcy, popcllmwszy 
cały  szereg  włanmań ’ k radzieży .

Po d zię k o w an ie .
Przejęty . głęboką wdzięcanopćią za 

dokonaną opęrację i przeprowadzmą 
ż wielką troskliwością kurację, skła
dam W Panom: Di Adamowi Grucy,
docentowi.c?hLrurgji Lniw. Lw. i Dt 
Karolowi K Kuhlowi, sokundarjuszowi 
chor. wewn. publicznie swe podzięko
wanie.
2109 LUDWIK RAMUŁT.

POPIERAJCIE 
T()V, A ltzys r w o  UPICM Na |> ZWIE

RZĘTAMI!
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, > B \  UCZYĆ DOLI 
ZWIERZĘCEJ'
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D O U G L A SD z i ś  n i e b y w a ł a  
P r e m i e r a .

M A C  LEANI I S U E  C A R O L  w przecudnym 
fi mie o sn u ty m  na  t  ę p ięknych  bajek  egzotycz

nego W schodu p. t.

A wantury  złodziejski# 
trz ch hulta jów , którzy 
z łaski A iltcna  tysiąc 
i a w i  la t  t  mu żyli w wiel
bieni mieicie  Damaszku 
będąc p iagą mieszkańców

prof. Anarejewa.
W  S P R A W IE  OŻY W IA N IA  ZM 

ZN A M IEN N E
Moskwa, ąv m arcu .

Swego czasu „Gazeta P o ra n n a '1 
pierw sza doniosła o niezw ykle re
w elacyjnych  eksperym entach zna
nych uczonych rosy jsk ich  prof- 
A ndrejew a i Kulabki w  k ie ru n k u  
rozstrzygnięcia odwiecznego zagad
nienia śm ierci p rzer ożyw ienie psich 
trupów i innych zw ierząt, n a ty c h 
m ias t  po s tw ie rdzen iu  śmi&tci- 

Obecnie znajduj«awsi« 'ostatn ich  
num erach pism  sow ieckich n ie 
zm iern ie  c iekaw y w y w ia d  u prof- 
A ndre jew a, zaw ie ra jący  szczególo" 
we sp raw ozdan ie  lego uczonego w 
sp raw ie  jego dalszych doświadczeń  
w  tym  kierunku.

Oto co po w iad a  p rof A n d rc je w : 
O sta tn ie  eksperym enty , p ro w a

dzone w 'kliimifce an a to m  lezinej U n i
w ersy te tu  moskiewskiego, cłópro" j 
wadziły  do w niosku, żc rozstrzyg" 
nięcie prob lem u ożyw ienia  z m a r 
łych jest

sp raw ą  najb liższych  l a t  
N iezbędnym  jed n ak  w a ru n k ie m  1° 
go „ zm ar tw y ch w s tan ia "  jes t  doiirv 
zd row y stan  serca i innych poważ 
niejszych  o rganow  ciała ludzkiego 
w  chw ili  ożyw ienia  t rupów , czyli 
ożywienie  to jest  skuteczne jedyn ie  
w  tych  w ypadkach ,  gdy śm ierć  n a 

s t ą p i ł a  nie w sku tek  podstaw ow ych  
de iek tów  serca. u k sp cr jnncn lj^  na 
psach da ły  zupełnie  zadow ala jąc0 
w ynik i.  Oio k ilka dni tem u prof- 
Andregow w oheCiności !k : lik urna® tu 
uczonych i licznej g rupy  a k a d e m i
ków, p rzeprow adził  ożywienie psa, 
k tó ry  zdechł na dezyn ie r ję  ( c z e r 
w onka). Po w strzyknięc iu  p rze /  
prof A ndrejew a znanego jego p re 
p a ra tu  t. zwr. „S eru -R in g er-L o ck a“ 
z doda tk iem  adrena liny , pies o ź y t  
a serce jego zaczęło n o rm a ln i0 
funkcjonow ać. J a k  tw ierdzi prof- 
A ndre jew , od chw ili  p rzep row adź0 
uia tej operacji do chwili udziele
nia w yw iadu  m inęło  7 dni, a p ies 
dotąd  żyje. Należy dodać, że 
śm ierć  tego psa została ofic ja lnie  
s tw ierdzona przez g ru p ę  le k a rz y  
w chw ili  p rzys tąp ien ia  do operacji- 

O wiele sensacy jn ie jszy  w y d a j0 
się drugi eksperym ent tego samego 
uczonego. Oto tą sam ą  operację 
ożyw ienia  t ru p a  psiego przeprow a 
dzil prof. A ndre jew  na jedne j  U 
slocie w ielokrotnie , bo aż 7 razy.

M ianowicie psa tego olru l p ew 
ną trucizną  a po s tw ierdzeniu  
śmierci, o ży w il i  przy  pomocy 
w strzy k iw an ia  swego p repa ra tu .  7 
razy  powtórzy ł tę operację, s tosu
jąc  każdy  raz  inną  truciznę  do u -  
M niorrrnia. P ies ten, k tó ry  może 
jed ny z istot ży jących  na sw i«ęi'
7  irazy „przeżył" s w \ą  wtestną ś m i e r ć  
obecnie żyje pod opieką uczonego: 
w ykazując, doskonały  s tan  zdrow ia 

W  dalszvm  jyftgu swego wywiń 
du prof. A ndre jew  opow iada o | 
swych najnow szych  bad an iach  nad  
człowiekiem. Również w onecnośc1 I

\R L Y C H  TRUPÓW . — CO OALY EK SPER T MENTY 
O ŚW IA D C Z E N IE  ROSYJSKIEGO UCZONEGO.

NA LUDZIACH?

innych  osób, w s trzy k n ą ł  swój p r e 
p a ra t  w  serce zmarłego. To chwili 
obecni n a  sali usłyszeli bicie scrca 
rów nież puls  w ykaza ł  ożywienie, a 
z ust da ły  się słyszeć w ysiłk i g ło
sowe. O braz  ten nape łn ił  zgroza 
w szystk ich  obecnych, jedyn ie  uczo 
ny- ek sp ery m en ta to r  nadal k o n ty 
nuow ał swe doświadczenia  i, — jak  
obecnie s tw ierdza, serce zm arlcg0 
ożyło i n o rm aln ie  funkc jonow ało

w ciągu 20 m in u t .  Znam ienny  je s1 
końcowe oświadczenie  prof. Andre  
jew a. W- in i ic i i  - w ias re ro  i swego 
kolegi K ulabki prosi aby  św iat na® 
k aw y  nic przecenia! znaczenia j e 
go p racy  oraz  prosi n ie  pokładać  
wygoi cw anych  nadzicji co do m o 
żliwości zan iechan ia  śmierci ludz 
kiej wagóle, gdyż — oświadcza 
prof. — anierć  ludzka w- przeważa 
ja re j  i zęści w ypad k ó w  polączona

jest  z e 'zn iszczen iem  l s tra tą  pod ‘ 
s taw ow ą właściwości serca i in 
nych doniosłych organów  ludzkich- 
W  1 tych w y p adkach  ożyw ianie  
z m a r ły c h  jest  zagadnieniem  nie do 
załatw ienia. N atom ias t  gdy o rg a 
nizm ludzki jest  zupełnie  zdrów-, a 
śmierć  nas tąp iła  nic w sku tek  d e 
fektów- organiczny-ch, ożyw ieni0 
ty ch o rganizm ów  oraz ponowne za 
bczpicczente ich siłami ży w otnem 1 
jest  zupełnie możliwe i — „ak j u z 
zaznaczono — zadanie  to da  si? 
rozstrzygnąć już w najbliższym 
czasie. E ksp ery m en ty  m osk iew sk ie 
są‘, zdan iem  prof A ndre jew a  do" • 
r io„ lvm  elapem  na drodze ostatecz 
nego za ła tw ien ia  tego zagadn ien i3 
' i  fo im ie  wyżej w skazanej.

P. 1572
JEDNO -WIELKIE MORZE WÓD. — KILKUPIĘTROWE ZaTORY. — SZEREG NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD

KÓW. — NIE WLEW AT WODY DO WINA, BO WODA CIĘ POKARZt — WIF-LKI URODZAJ.
Lwów, 19. marca.

Rok 1572 na-lożal do feralnych lat.
Ciężkie choroby nawiedziły kraj 

polski, a w dodatku straszliwa -po- 
w-ódż -zniszczyła wiole, osad i zgła
dziła niemało ludzi.

Po h&rdzó długiej i srogiej zimie, 
'ciągnącej się od listopada każ, do koń 
ca marca, zaczęły nagle łaiać lody 
i w  ciągu czterech dni nastały tak 
cieple?/ wiosen nóg dni, iż przy pomi
nały raczej czerwiec niż początek 
kw i eta i a

Nic więc dziwnego, iż w jednej 
chwili stajała kilkumetrowa pcfwdcikj 
śnieżna, ' pokrywająca ziemię i §?j*J 
kra, zmieurf się odrazu w

jedno wieisie morze wód.
Drobne pettoki ^pf^tHsia -potężiwim 

strum ieniam i, a rzeki w-yśUjipily z 
brzegów i szerzyły niebywałe znisz
czenie.

Zdawało księ, iż drugi pcilop nąpyie- 
dził Polskę i nikt nie ujdzie zagłady.

O rozm iarach klęski świadczą ów
czesne kroniki, kitóre w bardzo w y
mownych słowach malują grozę nię- 
szczęścia. ;

„Do 27. m arca panował nieustan
ny mróz, a ludzie stracili już na
dzieję, że nastanie cieplejsza pora 
roku.

Naraz w nocy z dnia 27. na 28. 
marca spadł ulewny deszcz i padał 
bez przerwy dwie doby

30. m arca wypogodziło się niebo 
i nastało tak wielkie ciepło, iż nie 
tylko w kożuchu, ale nawet w grub 
szem ubraniu trudno było wytrzy
mać".

Skulk’ nagłej zwiany temperb.iLu.ry 
nie daty na siełue.dhitgojRizokać.

„Pierwszego kwietnia ruszyła Wi
sła, a lody pękały z takim linkiem, 
jakby raz po 'raz  biły arm aty"

Kanonada ta trw ała bez przerwy 
dzień i noc, poezom nastąpiła dopiero 
klęska.

Ogromnie bryły lodu, pchane rw ą
cym prądem napływającym z górY 
rzeki, piętrzyły się w kilkupiętrowe 
zatory, których nikt nic próbował na
wet rozbijać, w obawie o własne ży
cie.

Wprawdzie znalazło się pod Toru
niem kilkunastu śmiałych rybaków, 
którzy chcieli rozerwać zaporę lodo 
W * lecz odwagę przypłacili żuciem.'

Napływające bryły lodowe, docho^- 
dzącc do trzech łokci grubości zetru 
zgotały ich barki i wciągnęły na dno 
ud/i.

Y\ kilka dni potom wyłowiono pięć 
■dał bohaterskich rybaków-

Ryły lo bezkształtne masy. ’t  przc- 
■ kropnie zniiańdżonemi e-zkmkami. 
I'rupy rozpoznano po strzępąćh ubrań.

bod Sand.Mincrzem znikły z po- 
wier/bh ni zionu wszystkie nadbrzeżnie 
wsie. i

■ Roźhukanc żywioł przyłapał nie
przygotowanych mieszkańców w nóoy

Jle wtedy zginęło ludzi niewiado
mo, Lo jednak pewne, iż pływające 
chahiip'r i sprzęty wyławiano aż pod 
Kazimierzem, a akcją ratiimkPwą k ie
rowało oprócz władż-, państwowych 
świeckie i zakonne duchowieństwo, 
które na „rozkaz swych przełożonych 
opuściło klauzulę i śpieszyło nieszezo- 
śłraym  ludziom z ratunkiem ".

Wtedy to kroniki zakonu bernar
dyńskiego zanotowały cud:

'Jeden zfejj braciszków uniesiony 
przez bryłę lodową, płynął na .niej 
przez irzy dni i noce i zupełnie' już 
zwątpił w ocalenie, .oczekując każdej 
d rw ili śmiercj.

Naraz bryła lodowa, pędzona w art
kim prądem, wbrew wszelkiemu ro/u-

S j y ł n n y ,  a ts f iry ,  w H n v ,  j e a w a b l e ,  k tspy , k o c e ,  d y w a n y ,  
c h o d n i k ! ,  k o ł d r y  i m a t e r a c e  - p o l e c a

F. K N A U E R  i S Y N  l w ó w ,  pt. K ap itu ln y  2 .

mówi ludzkiemu, o-mincła inne, pę
dzące lody i dobiła do sucjiegcr ląctu.

Braciszek bernardyński ocalał.
Największe spustoszenie wyrządzi

ła Wisła między Sandomierzem a Ka
zimierzem, choć równie groźnie sro- 

•żyła się pod Krakowem i W arszawą.
Slraszliwe szkody poniósł pewien 

krakowski winiarz i miodosyitnik, 
Sprowadził bowiem większy zaioas na
pojów z racji zbliżających , się świąt 
W ielkanocnych. Rcczelk z winem nie 
zdołano jeszcze wyładować z wozów, 
gdy nagle zjawiła sie powódCi un ;d  
sła drogocenny towar.

Bogaty kupiec poniósł lak znaczny 
uszczerbek na swem mieniu, iż żył 
na slarosć z miłosierdzia ludzkiego.

Długi czas groż-ono pcdeni w Kra
kowie winiarzom: „Nie wlewaj wody 
bo wuia, bo woda cię pokarze“.

Wedle kronik mazowieckich W i-,
śla wylała na szeroaość 3 mil, wy
stąpiły leż z brzegów pomniejsze rze
ki i z wieży katedralnej w Warszaw -e 
nie' można było dojrzeć suchego lądu.

S-zczęściem, tak ogromna powódź 
nie trw ała zb\ t długo, bo na czwarty 
dzień wody poczęły ju ż  opadać. Zni
szczenie jednak było wielkie. ‘

Olbrzymie obszary 'uprawnych pól 
zam uliła woda, przepadły wszystkie 
oziminy, wartko płynąca kra wyła- 
ma 1-a' ;łub poniszczyła- łypiące drzew, 
znikli zupełnie całe patacie lasów. '

Z wielu saayb luctznich nie pozo
stało ani śladu i długi czas utrudnio
ną była komunikacja w kraju, gdyż 
powódź pozrywała mosty

Srodze ucierpiała na tein ludność 
miejska, pozbawiona, środków  żywno
ści. Opatrzność jednak nic poźoąla- 
wiła poszkodowanych bez pocieszema-.

Na wiosnę uprawiono ponownie 
ziemię i obsiano ją. jarem zbożem. 
Urodzaj Dył ogromny.

P opiera  cie L igę  
m orską i  rzeczną!
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NAJPOSPOLITSZĄ. CHOROBA DOBY DZISIEJSZEJ: STARGANE NERWY. -  ROZSZALAŁE TEMPO WSPÓŁCZE
SNEGO POSTĘPU NISZCZY SYSTEm NERWu WY W GWAŁTOWNY SPOSÓB. —BF.AK ODPOCZYNKU PO PRA
CY, BEZSENNOŚĆ, RYKi BYREN, WY SIEWY GAZĆW, REKLAMY ŚW iETLNE 1 iNNE NOWOCZESNE PLAGI

Lwów, 19 miaircia. 
(,e) lodlmo z iroajczęsłtezyicih irozpo- 

zimarJ -Leka/rsklidh 'brzmi robe-cmlie: nerwo
wość, osłabienie nerwów, ąsycnopatja, 
w y czerpanie nerwowe itp. ZwialLcżanie 
lty>ch dhorńb jest dM ego rzeczą l)r0<fłną:, 
że ratę mlożraa przecnie zalhiamować po
stojów techniki i  cy wttlizacji, z  któ- 
'Kyłcfh wznosiłem nlanwawlość 'Selimie jaaŁ 
zwliążamia.

Kiarzeinliie Hej c tom by  uiinrwów 'tkwią, 
m  częśdi

w skłonności tmedztóznej. 
'(Niema fodcllaj człowliekia, któryby nie 
ziahnal m.a sw ą drogę żySia cih'(ić trochę 
psvoh-e«paitii. Lecz dopiiero od ’d'ate-ź»go 
moziwioju i od jego itasu zafezy, czy  (ba 
iskJtoniniaść poprhinlie go do czynów nits- 
społecznyoh lub przeszkodzi mu w  pra 
cy. Gopnaiwidla, dtaje 0 ę  daśś .modą 
skarżyć ®ię 'na >nie,r.wlomlość9 co daiwinuej 
słuiszini-e nieraz nazywano h#ćgrzeczno
ścią, dziś ufcnaM i^ll iwliia się stawem 
jnierwerwy".

Niiejedlan powód inlpirwiowiościi jest 
zjawianiem magowem.

Tak mip. skuitkii wojny cfiążą nieityflkio na 
•tych, co -odbyta iwtkiletetiniią kaimpanię 
w palu, lecz i ma ły-cih, kltórydh brak 
majpirasllsaydh Środków dio «ycAa, -ziupeł- 
■nlne .wyprorwiadzał z fizycznej irówmiawa- 
ffli Bairdzio 'wifcliu liud'zi| potraciiło m ają
tek wiskiuttek wojny Hub iw|kiu,ttek aabu- 
raeń soc jalinydb. a wireiszicde z (powodu 
imitacji; 'linudno i,m tara z. nwrócia do sta 
n u  życuioiwego opftiymlizmiu, skono nie 
widza

ani celu w życiu, 
ani pewnośdi egzystencji.

A (w diodiaitku Isiraszna nędza miesz
kaniowa, -skazująca mia -wispalime bytó- 
iwiainfe łudzi nieraz zuipelinie obcych, a 
nawę* wrogich, puwmlaie spory i  kłót
nie i rsuje nastrój. Bezrobocie, skazu
jące tysiące liudzii, omSjfclJal! dio pracy, 
-ma głód i  nęd-z-ę, działa również przy- 
gnęhiaijąco, powiudiując mli-oraz kinwia.wie 
a.waimtuiry 'uilróczmie

Pomijając już tę dlmrmę isprawy, jest 
ź-lip, gdy człowiek <w pełin-i- sił ciały d'ziic:U 
nie mia eto robić, bo wówczas bairdzo 
ram łatwo z nudów

ulec złym1 nalouom. 
czy skłlnniniośc.iom. 7p więc niejeden 
bezirobolliny sziuka pociiócihy w  alko,ho 
ta, jeisfc rzeczą zrozumliiałą.

Obok ifcydh jedimak przyczyn rrinwio- 
■wościi 'imieiszkanitec większego- mtesifta 
ma ciiągjlie do cayimieinlia żb

zjatwastoamS ftałemi, 
których unikinąć tniie spo-sób, a które 
w bairdao salinym elhnpnliu jego tomwo- 
wtość poaęjmią. Wiadomo przie-cie, że 
daiś w Anstryftucjadh pry walinych czy fa
brykach uirzędlnik cay mobotaik pracu
je hardziej wydatnie aniżeli dawniej. 
Ta więknaa wydajność Me szarpałaby 
mam meirwów, gdybyśmy posiadali mo
żność naiezytepo wypoczynku po pra
cy, należytego snu, bez którego zawsze 
następuje

wyczerpanie nerwów 
Rio czlowiiiek może nie jeść ^0 dni i no
cy, lecz nie może czuwać bes przeTwy 
boidaj przeiz trzy dloiby.

\  pak jieMt z o.dpccBvnkiem po pra
cy? Najczęściej od miicjsca pracy dio do 
nuu jcet dfcAkoy wiraca się kolfeją, tiram 
wajem. a w braku ftyjnfi środków pie
szo, -a ipotwtróit ()aki trwa nieraz godzi
nę. -Mówimy ■wprawdzie o oamiiogo-

EGIF3K1E
dżiimmym dniiiu mraic.y, lecz Jaktyczmie 
trwa ona godzin 10, dlblic.zyć bowiem 
'maJlioży gmdzitme jażd'y dio prtacy i godzi 
tnę pioiwrót-u. Zdlaiaa aię ież czętsio, że 
inawipit podcztas przerwy ma obiad nie
ma gdzlie odpocząć w tspokoju.

Taki iwłaśmśe znękany pracą czło
wiek wWacia do dlonvu, -gdzie również 

nie znaiduye wypoczynku 
i. gdzie WiejMZj czekają miaii jeszczo ró
żne 'kłtoipaty czy prace idlla domu; nie
raz. itrzoba iwyjść dio mliadlia posiiiowimie, 
by coś kupić cay z&iiakwiić. W raca twięc 
zuowu -późnym -wieczorem.

A iiież zdrawiia psują mam 
aamoabody 

tniSeuislaramem 'tirąbiemi-em. /tlwtotrzcimicm

kuirzu i  rwyidzielia-remd gia-zami. Sraaty- 
styka m iasta Filaddifji '(St Zj.) 'wyka 
zała, że policjaimcti ruchu kołowiego ma 
ją trzecią uzęść krwti aatiutą denkiem  
węgla, kltóry próc-z iranych iskuitków 
powoduje feż sltaty ból głowy. W Ber- 
Iłiinfie <np. twyziewiy isamiochiodów dają 
‘rzeoią część tej ilości tlenku węgla, ja
ką wytwarzają gtzawnie dia gazu 
świetlnego.

- . -iGUiośmlikii, MóryrJi Mcaba M e  no
śnik, iruwinfleż baadzo się przyczjinli-ają 
do powiiękisżania zgiełku. W idu  liudzr 
aa.pamiina zupełimie o ilcm, że są i ba
cy, dla Mórydh irtiedzidlfi _ęzy święio 
jeial jedynym dniem, kiedy anoina się 
należycie wyspać. Zbudzrsmiie ach nad

raneim jesit rów ną przykrością, jak o- 
todzonfiie klogoś w imocy -głośną a/wan- 
Hiuirą czy śpliewem,

Mt/e, bez zm'ac'Z'eimia. są rówanież co
raz barda/ej wchodząc© Iw użycie 

reklamy świetlne.
Pewmie, ż'e dlla. nie jednego ładlma .pe 
kiain.a jesit raczej przyjemnością; kto 
jedhak po prac^ piołtażył się ina ©pocży
tnie k i mia ęiiągll-c przeid oczym a to za
palające się, t» garnące jaskiarwe, kolo- 
,iowe światła reklamrj i -nimmioże u- 
cdec pirzed nieimii, ffia  indie znajdzie w 
śnie pokrzepienia, jakiego ipobrzebuje.

W życiu 'Większego miiadia jest du
żo rzeczy, które inóje są  kanliieczme, bez 
ktarydli nto ucierpi <a«na Hjedbniika, ami 
postęp gospodarczy. Fygjena psych icz
na rwioaile zmeszltą jmi.n m a ima celu h a
m owania rozwoju ludzkości. A jednak 
przeoięltay obywatel ma prawic w ym a
gać, by n a  jego zdrcr.rif f  nerwy w ię
cej zwiracano uwagi, bo i ma co byłby 
cały paatęp, gdyby n ie stało zdrowych 
ludzi, m ogących z n iego w  całej pełni 
korzystać?

JAK SIĘ POMNOŻYŁY KUPRY PREZ. COOLIDGE — CZEGO 
ŁYM DOMU? — SKASOWANY „SPOKESMAN",

Nowy .lork, w  mmreu.
(te) Dnia i  bm., po zlożenliiu przysię

gi n'a iwianniość konatyltiu-cji, tniowy, 31. 
z rzędu iprrzydleinlt -Silainów Zj. Herbert 
Hiooyer, wpnawiadzJił iaię dio urzędiowie-j 
isiiicdy.dby Biirłeigo Romiu, skąd już dn ia  
poprzedniego wyiwieziono kufry mał- 
ż3|bk^B Gojblildgc.

Wiairio ziazmaczyć, że kufrów tvch 
było pół setki, gdy tymiczaisom w  1925 
roku pańBl/wio Ooolidigie, wprowadzając 
się do Bilałego Domu, przywieźli z so
bą tylko oś,n kutrów. Jak w idać aa,tem 
iŁbanowisko jto pr.ayispairza Inie Ityiko za- 
isziczytów i kłoipatów, ale takż® rucho
mości.

Illoovor anajdżie av pałacu urzędc- 
wiym Wisaylśtko w  iniajw-iększyun łia>daie 
i porządku, poprzedni,k jego -bowiem 
jê Jti czl'o'w(:Tk!iem, diftaijący-m niezmier
nie c wygt.Ję, czydtość i  porządek w 
mieszkaniu. Uczynił więc diużo, a b y

wnętrze -Białego Demu słało się • 
i  piękne u wygodne,

A tzS -okaaałio ,się pr.zyitem, że i  belko 
wronia pu|łpówj itlej ©iedżiby prezyden 
16w, licząissj już z górą -sltc lat, są in,ad- 
wąll-onc, odrestaurowanie więc ich ko- 
Ba!iowEp0 300.000 dbliairów.

Wobiec !l-ego p. Iłoow r <nijV wiele 
będzie -iniiiał do przfewałidaiuńa, dhoć każ- 
icte-mu z piczydeinllćiw wrlno zmieniać 
umeblowanie d prziezinączishup- kiażdsgo 
z ipokojów siedzuby aiirzędo-wej Nie 
wolno mu tyłka ruszyć z miejaca kii ku 
przedmiotów ppsia-diających zuraczirin-re 

pamiątek hiatpirycznych, 
jak łóżka prezydenta Abirahama Lin
colna i  biurka prezydenta* Mac Kin- 
leya, którzy, j a t  wSiaduino.; zgin-ęli z rąk 
mundnrcćiw. -Z drugiej zaś ęllinpjnjy każdy 
-pneziidenlt musi coś dodać do u-rządze- 
ir.ii-a wiawmęllirzai-eg.o Drafego I)*arnu, bo 
tego wymaga tradycja, ipr-żbdiawsayat-

K linika J)r. M ieczysława Staszewskiego w 1’rzem yślu, ul. Mickiewicza L 17. 
Tełef. Nr, 4tiS. Kom fort. N ajnowsze zdoijyeze wiedzy lekarskiej. I.cezcnie elio. 
rób narządów  moczowych. — W szelkie zabiegi chirurgiczne oraz ortopedyczne 
Pokoje dla chorych. O nieka lekarska na miejscu. — Sale ope racy jn e .— „Snliux“ . 
D iaterm ja. — l.am py  kw arcowe. Roentgen. Sala porodow a. — O rdynacja am bu
la to ry jna  od g. 10— IŻ i od 4—R, Ceny przystępne lakże dla  niezamożnych.

W leeie we w iasnem  san a to rju m  w T ruskaw cu. Teł. Nr. t2 , 1 R7!>-5

12 letni chłopak zab ł ojca
który go chciał udusić

PREZYDENTOWI NIE WOLNO RUSZYĆ W MA
RZYLI ŻYWE ECHO PREZYDENTA.

lwem zaś oprawić n e r y  serwis stalo
wy, który musi iwybnać sam a prezy- 
■d-anitiawia. KiSll.:a ,sz,tiut z itlego ©emwiisu, 
ob-owiiązkawio -ozidobioniego jej tnono- 
.gramem, mrżeclboidzti dio zb-ioirów -niaTO- 
■dowyóh.

Go a-o zwyczaj ów, przyjęjtyóh w  Bi-a 
łyim Doitbu, -to H-o o wir pas\bainqwiil znieść 
altan ewisko

t. w ,  „apakekniana" 
będącego luirzędlmaneim, odpowiadają
cym w  ''mieniu prezydenta na pytarif.i 
podrziais zbio-naw-y/jh piosliuchiań, ndaić- 
lamiych -dzaionmiikairziom dw a 'raay llygo- 
dmiawo: w e ■ wtórak i w p.ąitek.

Tmez. Cootidge zapnowadziił -przed 
diwornia 'lalty -nowośc^że- iwszieilkii-e pyita- 
■miia .przojdislawikiefla prasy m usiain być 
jirzetJs!*wionę dzień przedtem na pi
śmie. Z pytań -lytoh w ybierał lakie, 
•nią Móre uważał za dtoBoiwmlR odpowie
dzieć i odpowindzi Ib* daw ał aa -pośre- 
dniiictt wie m jspokeiamiainia''.

Tym-eaasem inionÂy pro żydem t zapo- 
■wiedziiał żo in,;tddyii|inie mu pyteni-a 
dzielone będą na trzy działy. Na pyta
nia % piierwiszeig.o dai-aJu, prezydeinil, u- 
-dztolać będzie odpowiedai nia piśmie, 
z drugiego — osobiście, z llrzeciogo 
indziiieikić będzdo intfloirWlaoji jeden- z pod 
iw ędnjsh urzędników Biiałeigo liamu.

Znlkniio wlięc z łtaim dżlem-nikółw a ■ 
in-erykaniFikich zwrot: „Spokesmau" p. 
nrezy-ftenła mówi..

 <s---

POTWORNA SCENA WALKI 
N. Jork, w m arcu .

Aj-) Na He osławionej prohili i-  
c.|i am ery k ań sk ie j ,  k tó ra  juz tyle 
złego narobiła  w  potężnom p ań -  
stwięfj zanotow ano nową, n ieco- 
rł fienną zbrodnię.

N iejak i Nicolclli w Chicago, 
cziowick ongiś spoko jny  i trzeźwy, 
rozpił się dopiero wówczas, gdy 
. ..wprowadzono prohib ic ję .  Podzia 
lal tu w idocznie sm a k  owocu zaka 
zan ego .. Na tle lego nałogu doszło 
onegda j do krwawa | tragedji.

Nicoletti od dłuższego czasu sta 
le w raca jac  do dom u p ijany ,  bil 
żone i Jzieci. Pewnego dnia . gdv 
w ie rn y  leniu przyzw yczajen iu  pró

Z ROZWŚCIECZONYM OPOIEM.
bow. ł oliić 12 - lehiicgo syna, chlo 
p ak  w y m k n ą ł  się i uciekł z m ie sz 
kan ia .  To w praw iło  p i ja k a  w t a 
ką  wściekłość, że gdy; syn  po godzi
nic wrócili:, chwycili go za gardło  i 
począł dusić, a potem w ydobył skła 
d an y  nóż z kieszeni i zębam i o tw o
rzy! osltze.

Chłopak, zdoławszy sia : \vyr\vac 
w y ją ł  iew ol-  

czterckrotnic , kładąc
pobiegł do szuflady
w er i s trzelił 
ojca trupem.

Zabóica w raz  z b ra tem  zbiegli, 
lecz zostali odszukani. Chłopak 
twierdzi, że działał w obronie  w ła 
snej. bo ojciec, byłby go napewno  
zarzrzał

N A D  E  S Ł  A N E

SIKCJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
i YUENEKYCZNYCH.

Dr. L £ U T ES28TEIM
f.wów, Sykstuska b7 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam , znam ion elektro

lizą, lam pą kw arcową. 8115-1(1

ittissiara IT tilF i
usuwa radykalnie bez bolu uponzy 
ws nagnlcłki i zcarubiafe naskórki. 

S k ła d  i w y ró b

Apteka M. Ettingera
L w % ,  p l a r  d c l i i c h o w s k i c h
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Tempora mutarutor et nos rmula- 
mur in flilfe. S tara  ta maksyma ła 
cińska nigdy m ożć 'n ie  m iała -więk
szego zaetow w aina jak w  życiu ostat
niego lat dziesiątka, bo nigdy może 
czasy i w arunki życia nie uległy w 
kró-tikiim stosunkowo okresie tak grun
townej przemianie, jak obecnie. Nie 
Ziutom dziwnego, że i ustosunkowanie 
współczesnego człowicką'.do życia i 
jogo zagadnień jest dziś niem al na 
wszystkich punM ach odmienno od 
dawniejszego. Ta zm iana poglądów i 
zapatryw ań zaznaczyła się szozegól- 
niej wyirażnie w kwosfiji f-u-udawauiia 
rodziny i kweslji ipotomstwa. Trudno 
ści dzisiejszej egzystencji, szmlona 
drożyzna i ciasnota zarobkowa, a na- 
dewszystiko brak mieszkań stawiają 
przed młodymi ludźmi, pragnącytni 
założyć ognisko rodzinne nieprzezwy
ciężone niemal przeszkody. Wjplywa 
to hamująco wówczas, gdy dwoj" hj 
d/.i pragnie się połączyć Wezteim tnał 
żeńskim, aile stokroć więcoj nas-uWa 
wą-ipUwości, J gdy chodzi o przybytek 
rodzinny, o to, co dawniej uważane 
było w każdem małżeństwie żk bło
gosławieństwo Boże. O ile skłonność 
wzajem na i naturalne polirzoby życia 

• s d o ś ć  silnym motorem do przezwy
ciężenia oporów wewnętrznych dla 
zawarcia małżeństwa, o tyle coraz 
bardziej powszechne jest zdanie, że 
na dziecko nie każde małżeństwo mo
że 1 powinno sobie pozwolić,

Bo nie tylko względy egoistyczne 
są powodem tuj restrykcji, ale i po
czucie odpowiedzialności wubće nowe
go człowieka, który m a prawo do ta
kich warunków fizycznych i moral
nych, aby mógł „osiągnąć pełnię roz
woju fizycznego i morał nogo.

Przeciwko bezwzględnemu „krzy
kowi za dzieckiem", któremu jesżczu 
Zawsze hoiduje Vrancja z obawy przed 
de,populacją, powstaje teza nowa. 
Szczególnie śimaty wyraz dują jeij naj 
bardziej niezależne w swoich poglą
dach na życie kobiety amerykańskie, 
które nie w ahały się rzucić hasła o- 
g ram czena swobody wydawania na 
świat pcHrśhstwa, Zasada ta głosi, żc 
tylko wtedy wolno mieć dziecko, jeśli 
można, jc wychować w zdrowych w a
runkach i zapewnić mu powietrze, 
światło, należyte odżywianie i wy
kształcenie jc. Zasada ta znajduje 
szeroki oddźwięk i u nas w Europie, 
gdzie warunki życia są jeszcze trud
niejsze. Lecz o ile nie można odmówić 
•jej‘.słuszności w wiLlu wypadkach to 
jednak trzeba przyznać, że wyznawcy

tego hasła posuwają siębezęsto la  da
leko, zapominając o tern, że najwięk- 
szern szczęściom życia jest posiadanie 
dziecka własnego i nie wolno lekko
myślnie lego szczęścia się pozbawiać, 
jeśli Nemezis nietna dosięgnąć , dezer
terów z pod togó, sżtandaru w sposób 
nieraz niezwykle okrutny. Dlatego 
młode m ałżeństwa powinne s±ę w y
strzegać, aby ostrożność i rozsądek 
nie zaprowadził k h za daleko.

Przew ażna ilość dzisiejszych m ał
żeństw bowiem, nie m a zam iaru wy
rzekać się dziecka raz na zawsze, ale 
zazwyczaj czeka się z tym „luksu
sem" do lepszych czasów. A ponieważ 
o, lepszeMi szczególniej o zupełnie do 
bre czhSy, dziśiaj niełatwo, więc ćze 
kanie przedłuża Się latarni, co spro
wadza w życiu współczesncm nowe 
zjawisko, żlHwiększość kobiet zostaje 
póffiż pierwszy matkami już po przć-‘ 
■kroczom yui oO-tym roku życia. O-loi 
studja lekarzy i psychologów nad tą 
kwc-stją doprowadziły do identycznego 
stwierdzenia: a lo, że wiók ten u ko
biety jest zbyt późnymi jeśli chod zi r 
pierwsze dziecko. Okazuje się, że ko
bieta trzydziestokilkululnia, o ile w 
tym wieku -dopiero poraź pierwszy 
zostaje unaitlką, przebyw a znacznie 
trudniej stan odimienny, a jeszcze bar
dziej wydanie na świat dziecka, zaś 
już tylko w zupełnie sporadycznych 
wypadkach może je karm ić własną 
piersią.

Pozatem zostało stwierdzone ponad 
wszelką wątpliwość, że unikanie m a
cierzyństwa przez la ta  całe działa k a 
tastrofa lnie na syaleifti nerwowy ko
biety. Jeśli polom wreszcie -zdecyduje 
się na macierzyństwo, już tych szkód 
odrobił; niepodobna. V -nerwowa m atka 
nie posiada odpowiednie.!', warunków 
do należytego wyc-boiwahia dziecka. 
Brak jej do tego ważne-go zadania na
leżytej równowagi um ysłu, cierpliwo
ści i odwagi. Zrażą się i deprymuje 
trudnościami, za wielo nabyła już na
wy knień w bezdzictncim małżeństwie, 
i trudno jej połe-m nastawić życia na 
le tory, jakich wym aga wychowalnie 
dziecka.

To są le, którym zwłoka nie prze
szkodziła jednak w 'osiągnięciu tnaj- 
waż-niejśżcgó celu m ałżeństwa, które 
jednak zostały ina-tka-mi. Alu lakże 
wiele je-st takich m ałżeństw, które av 
chwili, gdy wre-śżciu uzinały, iż już 
mogą sobie na d-z^ecko pozwolić,;przy- 
konywają się, że teraz z  kolei siła 
wyższa położyła swoje vetó’!//ileż to 
widzimy wypadków, że nie pomogą 
kosztowne wyjazdy dc Kąpiel, kuracje

i tvm podobne -zabiegi. Dziecko up ra
gnione juz teraz, nieraz całą siłą  roz
paczy, nie przychod-z.. W małżeństwie 

'ćzęsl.o z-godnom i kochaijąicem się w 
pierwszych latach zaczyna wytwarzać 
się pustka, wzajemne urazy, niechęci, 
a n-rwet zupełna wrogość. Mężczyzna 
sz-uka w ypełnienia życia poza domem, 
nie pociągającym go już niczom. Ko
biela bądź to czyni podobnie, bądź to 
zostaje w osamotnieniu — a  tak w 
jednym, jak w drugim wypadku, naj
częściej wpada w  depresję fizyczną 
i moralną., dochodząc nieraz do o- 
strych wybuchów histery.

O tom wiszystikiem powinno się

przypominać przedewszystkieirn mło
dym kobietom, wyetiadizącyim zaimąż. 
Nie należy i nie wofao stawiać żyćru 
żą.dań maksym alnych, ale j©ś»li tytko 
na-js-kromniojsze w arunki bytu n a  to 
pozwalają, odważyć się na  macierzyń 
st-wo, któtre naprarwdę, jest najwi^k- 
szem liłogosławicństiwem życia. Nie- 
zawsze dzieci, wychowane w boga
ctwie, są najszczęśliwsze i w yrastają 
na najdzielniejszych łudzi. W skrom
nej mierności, przy nalleżytem stara
niu i opiece m ożna być szczęśliwą 
•żoną i m atką i wychować szczęśliwe, 
dzietne i zd-ruwc dzieci.

J. P.

Z dzicdz'ny modg

Lwów, w ma-rcu.
Choć wiosna opóźnia się z obję 

ciem panowania to ad światom, aparat 
jej wfświeoie mody stoi już zupełnie 
galowy i lynko potrz&ba kilku cie.ple.j-

“J  wrót wiosny.
szych uśmieohów słońca, aby na uli
cy ukazały się wszystkie nowości i 
‘świeże pomysły-sezonu. A jest zaiste 
wiele nowego i pięknego d* oglądania, 
zarówino w stroju spacerowym, juk i

Typowy k o .ljum  dia nowego sezonu.
Płaszcz ,troi q u a r l“ do sukni z logo sa
mego matcrjalu. Barw ny śżul slonowany 
z całością. Czapeczka ciemna z Bulion 

Bangkok. Boa futrzane. -
i

na wszystkie oka-zje towarzyskie śćzo- 
nu wiosennego: rauty, zebrania, kon
certy. Bo i tutaj wiosna ma cos do po-

Suknia juraperow a z bocznym ornam en
tom koloru spódnicy. Kapelusz w tym sa

mym tonie z „Racello1,

wiedzenia i suknia wizytowa lub wie
czorowa nosi także cechę wiosennej 
odnowy. Króluje lu-taj suknia pri-nęcs- 
se z geogette, cr^po de t hine l-m.prime, 
lub z wzorzystego muślinu jedwabne
go, przypominająca kwiecistością te 
wszystkie cuda przyrody;, klórS nieba
wem rozkwitną na łąkaca  i w ogro
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dach. Nawet i suknie . z materjalow 
giadkich .mają pewna u echo wiosenno- 
ści dzięki świeżości i barwności kolo
rów. Sukinic wizytowe lubują się w 
większej falistości lirrffl de rigueur jest 
pasek czy to wąski, czy szesroki, czę
sto z tylu 'związainy w szarfę luib wę
zeł , Przy sukniach popołudniowych 
pojawia się jako nowość bolero, za
zwyczaj haftowane złotem lub dy- 
skretnemi kolorami.

Strój na ulicę, przeważnie po 
wściągliwuszy w linji, "'zaznacza rądojjć 
wiosenną ciepłym kolorytem. W szyst
kie tony żółtawe są szczególniej w 
modzie. Można powiedzieć, że wiosna 
zalewa unod'ę jakąś - falą mionią- 
«ą się złocistością słoneczną aż do 
ciemnych kolorów Medeiry, przypomi
nających świeży owoc kasztanu Za- 

- chwycają-ee są komplety w tych to
nach ^nepłej złocistości — Suiknia, 
płaszcz lub żakiet, kapelusz i paraso- 
l ik -  który znowu wchodzi w modę, 
wszystko jest w ciepłych tonach żół
tych, do czego .jeszcze należy'dodać” 
dyskretnie żółtawy połysk tchórza, za
rzucanego na szyje jako eleganckie 
boa.

W sukniach wiosennych wyąuwa 
się na pierwszy plan bluza juun-pcro- 
wa, którą nosi się nicstylko do typo
wego kostjumu, ale także i do płasz-

komplety trykotażowe, składająceŁsię 
ze spódniczki, jurnpera i płaszczaj,’' 
bądź żakietu w tak euoganckiem wy
konaniu, żc mają wszelkie praw-o, a- 
by być uznane jako toaleta spacerowa 

Konkurują z niemi e-leganokiePweł- 
ny, których ogromną ilość w zupełnej 
technice rzucił przemysł włókienni
czy na ly-nek mody. Masterjały te 
gładkie lub deseniowe, przeważnie w 
angielskim stylu, mogą zadowolić na j
bardziej wybredny smak.

-ffą pierwszy plan zainteresowań 
wiosennych w ysuwa się naturalnie 
ubranie głowy. Pc nieśmiałej próbie 
lansowania1 na wiosnę kapeluszy o 
kielkich fantazyjnych rondach, moda 
skłoniła się z powiratem do form m a
łych, ujmujących głowę w wąską ra 
mę. Czapeczki wszelkiego -rodzaju, czy 
lo w stylizowanej formie kominiarek’,, 
czy toż jako fantazyjne turbany są u 
przywilejawane. łformy kloszowe lub 
odwinięte małe ronda spełniają jak 
gdyby rolę posiłkową d 'a  tych pań, 
którym kapelusze gładko przylegające 
nie są do twarzy.

W wykonaniu tych czapeczek pa
nuję Jllbrzymia rozmaitość, miesza się' 
pilśń ze -słomką egzotyczną, biorąjętovjc 
dną to drugą jako podstawę łub jako 
prz\ brande. Wysoce artystyczne apflika- 
cje/y hafty i dntarisje, wprowadzają w

Fantazyjny kapelusz z dwojakiej stómk-i egzotycznej, podpięty różą.

cza, a dwudzjelna suknia, zwłaszcza 
do celów praktycznych, znowu prze
żywa nową erę powodzenia. Próba no
szenia bluzy pod spódnicą, którą jesz
cze tu i ówdzie lansują, zdaje się spali 
na panewce, gdyż nie godzi się ona z 
nowoczesną tendencją mody, a przy 
tern tylko dla bardzo niewielu pań 
jest korzystna. Pozostaje zatem dawna 
forma jumperowa, ożywiana wielu no- 
wemi pomysłami. J-n-tarsje i hafty 
włóczkowe, aplikacje, zakładki i 
barwne pasy ożywiają len nadzwyczaj 
wdzięczny strój.

Zwłaszcza do sportów wiosennych 
są włóczkowe i jedwabne trykotaże 
nie do zastąpienia. Dla innych, bar 
dziej wykwintnych toalet, znajdują 
zastosowanie speciailne gatunki tryko
taży, niezmiernie lekkich, delikatnych 
i miękic.h, wykonanych z nadzwyczaj
ną stiran-nośeią i elegancją. Widzimy

l

! w iosenną modę kapeluszowa, nieskor 
ozoną TOZinaitpś.fy łUctz i bardziej, dy 
skretne efekty znajdują zastosowanie 
w  postaci la* iąipaai-ego gładko węzła lub 
toż fantazyjnie przerzuconej opaski z 

n-a formie sfmpkow-oj, ożywi-on-ej 
łydko ładną Wl-aiptą tub fizpłlką

Mały kapelusik jjM iśóaipow-ezo >na<j- 
bardiżiej cha:raktc'ryptyaz-ny dla .pie-rw- 
szeg-o aezanu wiosennego, co -nie wy- 
klucizp możffiw-oś-ci, że igdy 'słońce przy 
puści slimiejiszo aitakii, także i irornda ka- 
pdhis-ików damlskidh powiększą -się, oby 
wbronić.tw-ajnz przed izfoyt zuchwałym 
in-apaist-nikieni. Lecz jest fondopiero lewe 
etja przyszłości.

*
■Tak z każdym nowym /ę-z o-n-om, l-ak 

i obccinie udajemy się do z-n-anega za- 
sz-ezytn-i-e we .Lwowie magaizynu mód 
p. S. Tomaszewskiej ntzy ni A.kadsmic- 

i kiej, celem naocznego zapoznania się

Elegancki popołudniow y.

z -tcgorocz-nemi now-ości-ąm-i w zakresie 
mód kapelę^^t^.y-c-h. P-rzed^iąwdona 
nam prze-z uprzejmą 'właścicielkę niagą 
zynu bogata- kolekcja, jest naprawdę 
zachwycająć.^/ Pierwszorzędny uv-P°- 
•rjał, w najm-oiniejszyrn doborze, jak 
o i f l i a f f i s n i i i l  Pacello, Bal.on Bang 
kok i inne odmiany najwylwoini-.-j- 
E&y-ch -sloimek eggo tyczmy eh, prześlicz
n e  bortki i lice.-do łi.afllęrynądą... czape
czek, wykwintne pilśnie i jedwabie, 
składają się na prdwdżiwe-cacka, dzię 
ki -wytwornemu, precyzyjne rmi wyko
naniu -i nfezijiów-nancmu ismakowi, jaki 
cechuje każdą kreację lęgg magazynu. 
Czapeczki przęślicz.niiię 'haftowano, ka
pelusiki o kiurisŁiownJch, fantazyjnych 
fcwmJtoh, muszą się przyczynić do pod- 
naesi.eania naturalnych warunków vw- 
dy — każda z pań musi byc w nicli 
piękna

Nina
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ZumaSe, Wzory, 
Manekiny, Ĉ«’0le
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Z  hygjeny i p ie lęgn ow an a  urod.tr.

Lzy operacie kasmetycne s? niê ezpienne?
Lwów, 19. marca.

Tragiczny wynik operacji kosme
tycznej, której poddała się w-Ostatnim 
czasie pewna młoda osoba w ilk u 1, zu 
■Cłom korektory niekształtnych nóg, 

narobił wiele hała-su w całym św.ie- 
cie, a -nawet powagi lókarskią1? praw- 
.i-efee wypowiedziały się przfejjiw do- 
mszczailności tego -rodzaju efospery- 
me,nitów, które mają służyć .tylko spra
wom urodijE a są połączone' z niebez
pieczeństwem okaleczenia. pacjentki.

Przeciwko tej kampanji zwracają 
-ię óbe-cme powabni lekarze kosme-i 
ycy, naświetlając te kwestje zc swo- 
ego -punktu widzenia. W jednem 

pism niernieckicii poważny lokarz,' 
■jajil-nijący się ćiii-ruT-gją kusme1 Vrzną, 
wypowiada na ten leiifait następujące-, 
uwa-gi, k-tórą^-tóitipcwne wywołają zain-, 
feresowanie w szerokich kołach zde- 
zdrjcn-lowanych wskutog ostatniego 
A-ypadku.

Nieszczęśliwy wynik operacji ko-s- 
me-tycznoj — powiada ów -s.pecjaliąła 
— jepf wypadkiem leżącym -zawjsże w 
granicftcli możliwości jak w ogóle 
niem a zabiegu operacyjnego, który 
n ;e mógłby faię fatalnie skończyć. By 
ąva'ją przerięź v.'ypa-dki, że taki dro- 
bnjj zabieg, jak wycięcie nagniotików 
hrb wyrwanie zęba sprowadz.a gan
grenę, w następstwie której może wy
niknąć nawM śmierć dan.ęgo osobir- 
k j Nieraz lekkie -zadraśnięcie Skóry 
powoduje również najfaitaJ-niejsze na
stępstwa. A przecież nie w yn ika 'z  te
go, aby żądanos;'za-kazu w ycinania n a 
gniotków lub wyrywanią. zębów.

Z uwagi na to ośmielę się postawić 
jako pewnik, że sporadycznemu wy
padkowi nadano zbyt wieilk: rozgłos
i uogól-niono go w spo-sób niezupełnie 
rzeczowy. Według in-nie,- z wypadku 
tego należałoby wyciąg na 6'tj,cyt ynie tę 
konsekwencję, że nalęży prz;y opera
cjach tego rodzaju, jak zresztą przy 
wszystkich innych, zachować jak naj
dalej idącą ostrożność, a przytem zba

dać dokładnie orga-niz-m pacjen-tk;
Aie lnoż-na natomiast uznać opera

tywnego formowania kształtu nóg za 
riecz zbyteczną i niedozwoloną. Brzy
dkie nogi powiem, zwłaszcza przy o- 
bccnpj .modzie są togo rodzaju wadą, 
że osoba, dotknięta ty-m błędem ma 
w-szi lkie prawo u-cieć ^ię do medycy
ny dla jego poprawienia. Nadto wwa- 
żam .jlż^ lekarz kosmetyk, który po 
du-kiadnieni zbadaniu a-sądzi, że tylko 
drogą operacyjną może być błąd n”ą- 
prawjeny, niema' prawa pacjentce o- 
perąfSfji odmówić.

Podkreślam zresztą wyraźnie, że 
obowiązkie-m sumiiunia lekarza jest 
-Jakla-dnio nnslartić, że ■ rzeczywiście po- 
żoslaije' do rpiperzą-dzonia‘-tylko za pieg 
operacyjny. Może on mięć zastosowa
nie fam, gdzie żihyt.niai^grubiałość nóg 
pu-cili-odjti z lokailliego nagroniadzeii-ift. 
Ilusżczu lub z nadmiernie rozwinięle- 
gn muskulu. Wó\v-Ct«iS mo-żna usunąć 
ię- zgriibialość przez nacięcie, niezbyt 
zgaisztą wielkie. Ala to zatem zastóo- 
wa-nic ttirn, gdzife zgrubiałość jest u- 
niiejscowrpna. O dy/cała  noga jest za 
gruba, nie mo-żna^stosować opeTacji, 
pu-niewa/ź11 powstała -stąd rana - była*.l'y 
ot wielka.

W łych wj, (tadkacli zresztą naj
częściej można niek-sztaliność usunąć 
ailbo zr^-duko-wtić przłiż stosowa nie M a 
stycz-nycli Inundażów kompr.asvj-ny-i•!i. 
Tą metodą można doprowadzić do wy 
sinuklenia nogi o 10 lub .1,5 procent 
bek bolu i liez nieljeźpRćzeiistwa Cho 
dzi tylko o lr>, że nic jest to zabieg 
dzdała-jąey lak szyliko i wymaga wiel
kiej ciepp-liwo-ści i ó ‘'Strony lekarza.

Tak więc wLuśCiwyin l^ogladem na 
tę sprawę, zdaniem m-ojem, będzie, kh 
wobec wielkiego estetycznego i kos
metycznego zna-cźffiia ksz.taltn yeh 
nóg w życiu współczesnej kobiety nie 
można wykluczać/ tego ' rodzaju -za
biegów, ale należy je wykon\yvać' 
z należytą przezornością.

Ali*
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Mm powieść g a ze ty  &ora*inej“
W nieustannem pnszukiwauitt za pierwszorzędnym materjałem lite - 

raokim, — zdołaliśmy zioljyć dla nesrego pisma
NAJNOWSZĄ, NIGDZIE DOTĄD NIE DRUKOWANĄ POWIEŚĆ JEDNE- 

GO Z NAJWYBITNIEJSZYCH MI OUYCH LITERATÓW POLSKICH, 
kryjącego się pod pseudonimem „LUCJAN NAŁĘCZ'*.

Powieść ta — pierwsza próba autora na pom literatury seasacyjno- 
krymmalnej, ncsząca tytuł

„ P O Z N A N IE  O  P Ó Ł N O C Y “
przyknw? ott Pierwszej strony uwagę ozytelaika, zarówno żywą fabułą, 
iak i swemi wysukiemi walorami artystycznemi.

Nie wątpimy też, że Czytelnicy nas1 wuzięczn,! nam będą za zapo
znanie ich z tym utworem, nie ustępującym pod względem sensacyjno- 
ści tematu, nailepszym powieściom Wallace a czy Letilanca,

KRONIKA
M A R Ż A

1 ( 1 W t o r e k
i w J ó z e f a  O b i .

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANO- 
SKRYPTÓW r«IE ZWRACA.

TEATR WIELKI;
Wlorck, 1!). marca o godz. 3 popoł. 

,,Pan Damazy“, komcdja 1. Bh/.ińskicgo 
ku uCzbzcniu imienin Marszałl a Piłsud
skiego.

\ \ lo r e k ,  19: marca o god/., 7.30 wiec/. 
Ksiądz Marek poemat dram atyczny .1. 

Słowackiego (wijuow.) uroczyste przed
stawień c.

Środa 20. m aręa’ o godz. 7.30 wiccz. 
l>wai panowie B ‘ komerija M. łłemara.

Czwartek, 21, niiujcać 0 g. 4.30 popoł.
„Powrót Tnty'.‘ jia.jka scenji-zna (na n a j 
biedniejszych ni. Lwowa).

Czwartek, ’1. marca, o g 7.30 wiecz. 
Borys Godunow'', pjwra (10 proi 

ZloŻkl) .
*

Dzień im ienin M arszałka P iłsudskie
go, przypadający dziś (we wtorek) uczci, 
teatr lwowski w sposób uroczysty. W 
Teatrze M ielkim odbędzie silę z tego po
wodu o godz. 3 popot. przedstawienie 
bezpłatne dla żołnierzy Załogi lwowskie] 
na klórem po przemówieniu p. Marjaiia 
TJzicdzielewicza, odegrana zostanie zn a 
komita komcdja .1. Blizińskicgo ,,Pan 
Damazy". Wieczorem zaś odbędzie się 
przedstawienie uroczyste „Ks ędza M ar
ka1' .1. Słowackiego, które poprzedzi o- 
degranie H ymnu iSarodowcgo, poczem 
nastąpią. przemówienie red. prof. dra 
Olgierda Górki Kantata St. 'Grocra, P o 
lonez ku czci Marszałka Piłsudskiego", 
napisany przez inż. St. Mateczka, a wy
konany przez zespół orkiestry mandoli- 
uislów'. (Wykonanifc „F anfar"  z balkonu 
ginaciiu teatralnego, które było pierwot
nie planowane, musiało adp iśćyz przy
czyn na tury  technicznej.) W  „Księdzu 
Marku", który odegrany zostanie na za
kończenie dzisiejszego uroczystego wie
czoru. biorą udział najwybitniejsze siły 
naszego zespołu dramatycznego z p. 
Leon,ją Barwińską w znakomitej kreacji 
i  u (hi ty i p. Januszem Strachockim w roli 
tytułowej.

„D waj panow ie B.“ wyśmienita k o 
media M. Hemara, która na każdem 
przedstawieniu gromadzi tłumy publicz
ności w Teatrze Wielkim. grani będą 
wT śir dę po raz czwarty. Powodzenie tej 
dowcipnej i świetnie granej przez nasz 
zesnół komedji zapewnione jest na długi 
czas.

Przedstaw ienie dla dzieci. W  czwar 
lek, 21 bra. o godz. 4.30 odbędzie się w 
Teatrze Wielkim przedstawienie dla 
dzieci pod protektora tem pani wojewo
dziny G oiuchowskiej na cel Towarzystwa 
św, Wincentego a Paulo. Odegrana zo
stanie sztuka p t. „Pow-rót Taty", Liczne 
niespodzianki. Geny biletów popołudnio 
w-ych. Bilety wcześniej do nabycia  w k a 
sie teatru.

*
TEATR MAŁY:

Wtorek, 19 bm. godz. tv południe II- 
roczysta Akademja ku czci Marszałka 
Piłsudskiego z bogatym programem ar- 
ty stycznym

Wtorek. 19. marca o godz, 7.30 wiecz. 
„Noc przedślubna" farsa Krzewińskiego.

Środa, 20 marę,a, o godz, 7,30 wiecz. 
„Murzyn warszawski", komedja A. Sło
nimskiego.
e-*Gzwarlek 21. marca, o g. 7.30 wfccz 

„Murzyn warszawski", komedja A. Sło
nimskiego.

*
VYr T eatrze Małym odbędzie, się z oka 

z |i pnienin Marszalka Piłsudskiego Uro- 
ezysta Akademia z bogatym programem 
artystycznym, a po cenach najniższych. 
Rozpocznie się ona o godz. 12 w pohid 
nie okolieznościowem przemówieniem 
red. Henryka Gepnika. pocz-m nastąpią 
w m ia ta  St. Grocra. część rccytaeyjno- 
drk lam acyjna  w wykonaniu pp. Łado- 
siówne.j, Kustowskicgo, Przystaw.sk ego i 
Slrzeiotkiegn część wokalna ? udziałem 
pp. Okońskie j, Pankiewiczów ej. oraz 
Bendera, Kinlarskiego J Łowezyńskiego. 
Nn zakończenie zaś odegrany zostanie 
wzruszając}' do głębi fragment d ram a
tyczny Henryka Zb- erzr.b ow^Jj i ego .W 
okep arh"  w wykonaniu artystów dra 
matu.

..Mursyn W arszaw ski", po kró tk iej

przerwie spowodowanej względami re 
pei luai owemi, wraca znów na k afiśz 
Teatiu  Małego 1 grany będzie Od środy 
w dalszym ciągu co wieczora. Przedsta
wienie ju trzejsze tej świetnej komedji 
będzie. 27 niem z izędu w ciągu jednego 
miesiąca.

»
BIURO KONGER 1 OWE M. TUEKKA.

Piątek, 22. marca: X I \ .  Koijccrt m i
strzowski, Emanuel Eeuernianu, w.iolon- 

sSzelisla. £363-6.
*

REPERTUAR KINOTEATRÓW;
APOLLO: „Rajski Ogród"
CHIMERA: Studencki EUrt", „Bo

haterka Areny"
FATAMORGANA: „Pat i Palachon 

jako strażnicy cnoty".
GRAŻYNA; „Titanic".
CASINO: I on Chaney w „Masce

śmiechu".
COLOSSEUiM: „Ściśle poufnie" i „Ho

tel Imperial",
KOPERNIK: „Arcyzlodzicj z D a

maszku".
LEW : „W  wirze Paryża".
LUNA: .Maciste".
„MARYSIEŃKA: „Arcyzłodzicj z D a

maszku".
OAZA: „Oslatni rozkaz".
PAŁACE: „Przez grzech do szczę

ścia".
PAN: „ ' I  lostk; ułańskie".
PASAŻ: „Twierdza wrogów' prawa".
PROAI1EN: ,,\V siodmem niebie".
UCIECHA: „Kobieciarz".

Prczydjum Lwc tyskiego Stow. Kup
ców zaprasza członków' na uroczyste na 
bożeństwo z okazji Imienin Marsza!' 
Piłsudskiego, w tcmplum przy ul. Żó) 
kiewskiej W'e wtorek, 19. bm. o 10-lcj 
przedpoł.

Na uczczenie Im ienin I-go M arszałka 
Polski Józefa  Piłsudskiego urządza dziś 
we wiórek 19. bm. Stow .-.Gwiazda'' Ero 

iczystą Akademję z bardzo bogatym pro 
gramem wokalnym. Początek o godz.
8.30 wiecz. Wstęp wolny.

B ihljot. Uniw .we Lwowie rozszerza
jąc ram y udostępnienia zbiorów- bihljo- 
teeznych zamienia z d. 20. bm. lokal do 
tychczasowej Wypoż. na Czytelnię 'Czaso 
pism nauk.,  k tó ra  badaczom i stud,tyją
cym da możność zapoznania się 7. bieżą
cym materjałem czasopiśmicnnyin. Jak 
inne Pracownię- Bibljoleki, służyć ona 
będzie czytelnikom, w dnie powszednie 
w god/.. S —13 i 10—20, w soboly' od 8 
do 13-tej. Wypożyczalnia bibljoleczna o- 
Irzynni.je pomieszczenie w slarym gma- 
cbu Uinwersyletu (ul. Mikołaja 41 I. pię
tro, skrzydło zacliodnie (ku ul. Moch
nackiego) i będzie tam czynna codzien
nie od 11 13 Lej i w/,środy od 17— t8-tpj.

Tnw. AletaFizyczue im Cieszkowskie 
go, ul. Korhanowskbgo I. 25'.' D n a  21. 
hm. (czwartek) o godz. 19-tej odbędzie 
się Walne żebranie  członków i sym pa
tyków, cclęm wybrani? nowego Zarządu 
Twa. poczem nastąpi odczyt p, Jiil.ji.isza 
Eojtika pt. „Zarys filozof,j- indyjskiej".

Polskiego Iow. Pniiioehnirzne zawia
damia Czionkow, źc we środę 20. bm. 
odbędzie się Zwyczajne Walne Zgroma
dzenie o god-'. i 7 (5 popol.) jul. Ziiuoró- 
w-icza I. 9). W razie b raku  kompletu o 
godz. 18-te.j drugie W alne Zgromadzenie 
którego uchwały będą ważne bez wzglę
du na liczbę członków.

O „Hamlecie" Szekspira- Odczyt pod 
powyższym tytułem wygłosi prof. dr. 
AUcrband staraniem To*v. Żyd. Slud. F i 

lozofii V . J. K. w środę dnia 20 hm. 
o godz, 7.30 wierz-., w wielkiej sali Gmi
ny Zyauwskiej ul. Bernsteina 12. Wstęp 
wolny. Goście mile widziani.

Związek O brony Kresów Zachodnich 
zawiadamia, że staraniem Koła Lwow
skiego odbędzie się w środę d 20. bm. 
o godz. 19 w sali Czytelni Akademickiej 
ul. Łozińsk' ?go 7. odczyt prof dr. Kon
stantego Chylińskiego pt, Słowianie i 
G ciiian ie  w zaraniu dziejów". Referent 
przedstaw i w nim ' niezwykle ' ciekawe 
prż czynkj do zrozumienia odwiecznego 
konfliktu polsko-niemieckiego. Ze wzglę
du na ważndść i aktualność zagadnienia 
uprasza się o jak najliczniejszy udział.

K orporacja Instalatn row  elek tro tech
nicznych we Lwowie, zawiadamia swo
ich członków, że we czwartek 21. bm. o 
god/.. 19-tej odbędzic.fsię w sali IV. w 
parterze w gmachu Politechniki odczyt 
prof. dra Stanisława 1-ryżego pt. „Świa
tło elektryczne" (z demonstracjami).

„K obieta B iederm eieru". Odczyt z o- 
hrazami świetlnemi 110 powyższy lemat 
wygłosi staraniem I. Akad. Kola Lwo- 
w an im, hetm. St. Żółkiewskiego p. k u 
stosz prof. Henryk Cieśla w sali Miej
skiego Muzeum Przemysłu artystycznego 
(Uetmaiiśka 20.) w piątek 22. bm. o g. 

*7 wieczorem.
M ianowania w kolejnictw ie. Minister 

komunikacji zamianował p. Dra Michała" 
Łylwaka referendarza i kontrolera  wy
działowego dla spraw taryfowych przy 
lwowskiej Dyrckij i  star. kontrolerem w 
VI grupie uposażenia tejże Dyrekcji.

AYalnc Zgrom adzenie Lw. K. M, „H ej. 
nal” we Lwowie dało następujący wy- 
lik: prezesem ,'żostał wybrany p. radca 
llóllingcr Tadeusz, wiceprezydent Izby 
Handlowo - Przemysłowej, wiceprezesem 
p. Goiloh Józef, dyrygentem p. Mgr. 

Eplcr Adam. sekretarz-m p. Jarosz- Sla- 
1:sl iw, wszyscy przez aklamację, skarb
nik eni p. Mieiek Adam, członkami Za
rządu: pp. Dygdalowiiiz Bolesław, Kiey- 
nieki Kazimierz, Mieiek •Mióoęysław, P u 
li 9$ Antoni. Do komisji rewizyjnej weszli 
pp. Bauer Eugcnjusz i Kurlycz Mieczy
sław.

Sprostow anie. eOlrzymujemy pismo na 
stępujące: „Odnośnie do notatki w „Gaz. 
Por." 7. 17. bm. pt, „Nieuczciwy ink a 
sent" proszę o sprostowanie: Nic jest
prawdą, • jakobym sprzeniewierzył firmie 
Ake. Tow. Elektryczne We Lwowie,, przy 
pi. Trybunalskim 1 kwole 978 zj, j zbiegi 
w niewiadomym kierunku, natomiast 
prawdą jesl. że żadnej kwoly nie sprze 
niew ierzylem, a prtzegiu nie m  wzajem- 
11 ego rozliczenia przypada na moją k o 
rzyść kwolri BOsJ Bl. 30 gr. O zapłatę lej 
kwoty zaskarżyłem 12. hm. powyższą 
firnie w Sądzie Pracy we Lwowie W y
stępuję l'óv> ipriłżcśme na drogę sądową 
z powodu rzuconrgo na mnie" 'oszczer
stwa. Kazim piz Dzwonnwski (.1. Sttze- 
m ir 5).

(—) P. (irzegorz I.uhowiez, kondiiklo)' 
miejskiej kolei elektrvcznej, maż-' h, o- 
lirdiiczyni Lwowa Mar.ji Neyma.jcrównoj. 
Polak, gorący patr jo ta  i wnuk powstań
ca pułków mika Pasławskiego prosi nas o 
zaznaczenie, iż niema nic wspólnego z 
fbd / iną  Lubowiczów 7, której pochodzi 
zastrzelon} bandyta, Jarosław bulion irz, 
sjęrawca napadu na listonosza Kocha
nowskiego.

(—) W łamania i kradzieże. Marja 
Sehjffman (ZamrtT.śtynów 17] doniosła 
policji że rlokonano włamania do jej 
mieszkania i skradziono garderobę oraz

bieliznę wartości t tys. zt, -— Na szkodę 
Otcny Szynkaucńko, zmn. \Valowa j , 
skradziono wczoraj bieliznę oraz gotów
kę ląezm-j wartości 300 zl,

(—) Dn aresztów polieyjnych oddano 
wczoraj: .Marcina (.liomiek ;ego 1 Włodzi
mierza tliadonia poszukiwanych przez 
wydział śledczy, oraz Władysławę Lesz.

. '"Ryńską, przytrzymaną na pl. .Solskich 
na sjsrzedaży rzeczy podejrzanego D o 

chodzeń.a.
(—) Ofiara jazdy szoferskicj. Na ul. 

Kopernika szofer Stanisław Wróbel n a 
jechał wczoraj na 10-letniego Kazimierza 
Martyniaka. Który doznał złamania le
wi j nogi, Pogotowie,* ratunkowe odwio
zło ją do szpitala.

(—)Zamach samobójczy 19-lctnie,j nie 
wiasty. Wczjiraj p.opoludir.u targnęła się 
na życic 19-to letnia Jan ina  Musom ska, 
zain. Boczna Pcltcwna 3 k tóra  w7 .m11 1- 
rze samobójczym napiła ' się jodyny Po 
golowic ratunkowe odwiozło ją do szp - 
lala. Przyczyna rozpaczliwego kroku nie 
'znana,

 o-----
Jak  wiadom o w inaju roku /zeszłego 

znana fabryka perlumerji Elida ogłosiła 
za pośrednictwem T om Zachęty Sztuk 
Pięknych w Warszawie, konkurs ma- 

I larski na „najpiękniejszą" główkę ko 
biedą wyznaczając 3 nagrody w łącznej 
stimię zł. 1 2 .0 0 0 .

Konkurs len, zamkniemy 7 końcem ro 
ku, przyniósł bardzo obfity plon w po
staci przeszło 2 1 0  obrazow, z których 
najcelniejsze wystawione są obecnie w 
Salonach Zachęty.

1-sza nagroda w wysokośi 1 zł fi.000  
przyznana została p. Michałowi Bońu- 
eiiiskieniu.

2 -ga nagroda w wysokości zł. 1.0 0 0 , 
]i. Stanisławowi Zawadzkiemu.

3-cja w wysok zł. 2.000 p. Piotrowi 
Stachicwiczowi.

W ystawa prac wzbudza w clkie zain 
torc5owanic ze względu na to, iż ropre 
g W o w an e  są w niej wszystkie szkoły 
współczesnego malarstwa.

HIGIENA MIESZKANIA
,jeV jednym z najpoważniejszych czy n 
ników nasz^gt sianu zdrowotnego, a n 1 c 
chyba lak nic malwia gospodyni m rry- 
niania mieszkania w idealnej czyslaści, 
jak  jjowszcehnie znany elektryczny od
kurzacz i aparat do froterowania r o 
sa Dk..  Koszty nabycia tych aparatów są 
niewysokie, zaś koszty użycia ze wzglę
du 11.1 matą liośc prądu, jak ą  aparaty 
zużywają, wprost minimalne. Odkurzacz 
oszczędza ( .oponyn i bardzo wiele czasu 
i kłopotu, oejrirszctóąc gruntownie mie
szkanie w ciągu gswłzmy, co byłoby nie- 
możliwe przy odkurzaniu reczncm. Po- 
zatem apara t  pochłania pył doszczętnie, 
podczas gdy wycierając kurz przenosi 
go się tylko z jednego miejsca na dru- 
g e .  Nałoży' 1-yS bardzo ostrożnym przy 
wyborze ap a ia U w , Zaznaczamy, że zna
ny ze swej dobroci'- odkurzacz firmy Sie
mens marki ,,1’rotos" uznany został 
p rztz  Magistrat r.dpsl W arszawy za  b a r 
dzo praktyczny w użyciu i odpowiadają
cy w zupełności swomu przeznaczeń di. 
Magistiat shv leid/il.  że nadaje się do 
stosowania zarówno w urzędach, jakoteż 
instytucjach prywatnyeh. Szereg urzę
dów nabyt już) zarówno odkurzacze, ja 
koleż froterki marki „Protos". Zarząd 
Zamku i Łazienek królewskich, używa 
jąc froterki marki „.Protos", wyraża swe 
zadowolenie ze skuteczności jej dzia 
łania.

 0------

B o k c y l anem ii 
o d k ry ty .

Berlin, w marcu. 
Piol'. Sehilling 7. Berlina, odkrył 

bakcyl I. zw. anem ji złośliwoj. Są 
16 laseezmki w ie lo ś c i  dwóch do 
czterech tysięcznych milim etra , 
zn a jd u jące  się tylko we k rw i cho 
rych na anem ję  złośliwą. O d k ry 
cie m a  n iesłychane znaczenie dl 1 

nauki, gdyż po trafi może opano" 
wąć jedną z najpopularniejszych, 
a niem ożliw ych dotychczas do w y 
leczenia chorób, dziesią tku jąca  ko 
biely i maJchlzieci.

Składki.
Dla śif-oe5 Minki: M. C zł, ó ,_ .

/
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,S iA Z E T A  P O R A N N A “ w  STAN ISŁAW O W IE.

LepPei późno mż. nigdy*
POPRAWA STOSUNKÓW NA BuCZGIL

Stanisławów, w muirau.
Wireezoic z .przyjemnością podnieść 

maiieży, że istoaumkii ma iraisziej poczcie 
uiegty zraoznej poprawie. 2vanv.ię»sza 
dotychczasowa baląrzkia, (to j-esit ibetofo- 
irry, fuinikcjimniiją, już prawie zupełnie 
dobrze:' Widocznie pp. ttcłeiio.nisiki 
wzięły sobie do serca igłosy nieszczę
snych diodych-czas labonc-nltow i lepiej 
urzędują.

Jeszcze tylko mtalioiika poprawka 
pirzy niadiarwaiiuiiu Ifetócw poleconych. 
Przyznać Itrzieba, że dwa okienka do 
przyjmowaroia lliist.uw poilccomydh, jak 
ma Slainiisłaiwów, ilo rzeczywiście co
kolwiek m  miało. Tam bardziej, że cały 
szcrc.g .władz cyiwlilłrryicih d wojskowych, 
(nadaje także .przy iftyirh okw ntodh swe 
przcisylki polecane i  w  takim  nazie <pu-

Wybór radcy
Stanisławów, rw m aran .

Ckubgdaj wybramy zos.t.ai liiflte. Eina- 
iniucl Weingairtc.n, przedsiębiorca i  prze 
myisjowięc coramłeziny maidcą d.o Iwow-

Cskarżê S o spędzenie plpdis,
Stanisławów, w  marcu.

W sobolę odbyła isię przed Trybu- 
mulicm karnym  rozprawa przeciw Mar
nie Gw^zar iz Jeznipcla o spędzenie 
płodu i dirowu B. B M  wi?pólvTlinę w spę 
dzcniiu płodlu i uwiedzenie- do nierzą- 
<łu. Wyniki rozpraw y i  przepraw ad z o- 
ii* dowody w ykazały  ponad wszelką 
wątpliwość, że dr. 11. B. dostał isie .da 
laiwę losskairżgnyrh jako alianta wymu
szenia ■ze" istimny M alw  "CtTOraar, Muiia 
ilą drogą M rowiała dojść do imajajfku. 
Tr\ buinał po przosjlucbaaku świadków

Rozszarpany przaz pociąg.
SŁamistawóiw, w miaTCiu.

Wdzcui/aj przejechał poc-iąg osobowy 
zdążający ze Stanisławowa d-o Stryja, 
ona 1'in.ji Sla.niisiawów- — Gi-ężów, osob- 
niiba nieznanego reś r  Elzie i  azwiska i 
pochodzenia, łArzejeżdżiająca lokomoty- 
wa iwyrw&łą m u  pmarwą mogę oraz sto
pę łewej, wlokąc za sobą skrwawiony

KRONIKA.
Pożary. W Iiaszczowie. pow. Skole 

w jbuchł pożar w zabudowaniach Ma- 
uji Hdszczowiakieij. Pastw ą ognia padł 
cały dom, wszystkie zabudowania^ 
wraz ze znajdującym się tamże zapa
sem zboża. Szkoda wynosi przeszło 
5.000 zł. Przyczyna pożaru na razie 
nie została ustalona. — Tego samego 
dnia wybuchł pożar w Iluszczeni, pow 
Skole ęw  z ab udowa .ii i ach Iwana Mmi 
okiego. Spłonął dom mieszkalny. Szko
da wynosi nkołó 3.000 zł.

Wczoraj spadający z dachów  śnieg 
poranił ciężko woźnego IknusliwioWego 
Ruuira Pośrednie,ii wia Pracy Jana Ter- 
leckieco. W groźnym stanie 'odwfeaio- 
nuÓ parami o be g-o do iszpitała, .a inas/tępni-e 
do TiWowa.

Kradzieże. W czoraj, w łam ali się 
'nieznani chwilowo isprawcy do fabry-

bliczmość z m u s z o n ą  jodt onłewd amdzi- 
nami w y cz e k iw a ć  is.wcj kolejki.  J ta te-  
ż a ło b y  w ię c  d lb e  u ru c h o m ić  jeszczic jc- 
0 S o  oki-einko, ailno też  p rz e z n a c z y ć  pe- 
wne tylko godzimy dlal Mstów unzędo- 
w yuh , lu b  nawidt w y z n a c z y ć  uirzodn.i- 
k a ,  k tó ry b y  s ię  ibrukłpdł w y łą c z n ie  p rzy j  
mo.wiairiem lliisitoiw1 u rz ę d o w y ch .

Nie powimnio da,tej zdarzać się, by 
iasob\, które przychodzą przed godziną, 
li), odchodziły, m e 'nadawszy listów 
•Natęży oid osób llych przyjmować prze
syłki, a iraozej zabronić wejścia na po- 
ńztę po godzinie 19. Nic należy bo
wiem dlo przy jem,mości, gdy ,po pół go- 
dam uem  czekaniu odchodzi isię z im - 
czem. W każdym, bazie powtarzamy, 
poprawa jed, znaczna i  widoczna.

handlowego.
.sklej Izby ha.ndll-awe.i ii przemysłowej. 
Wybór baidtąpił wszyistkiieml głosami o- 
bncinych przemysłowców ccramiicznych, 
bo 207 (głosami.

dma Ilrohclncgo, ud w. d ra  Schotimaia, 
Aminy .i Zof ji Sokołowskich przyszedł do 
przekornani,a, oo w uzaaadinao.niu w y
roku ogłosił, że zapodainia M ady Ow- 
cziair tak c.o- do- spędzęui-a płodu ‘i wis.pół- 
iwimy d ra  13. B., a fSeeb hardziej uiwie- 
dzicmia do niorządu rnie zasługują ma 
w iarę, 'wobec czego zapadł wyrok p- 
■wa)łuiająqy ud w iny i  kary. Przewodni
czył ,s. 'S. o. Kiaspuirek, mwlowaOi. Kę
dziowie -s.-®'. IM zcir i Wiiszno^wisku. O 
.skairżał iprokumator Rowroźmik. Bromł 
ad-w. dr. Partycki.

tułów Zupełnie zmasakrowane zwłoki 
ziąisjiaino dopiero n a  moście kolejowym 
w  Majdanie. Nidyąltpluwie zachodzi tu  
inńeiszczęślliwy wypadek, choć sam o
bójstwo również nie, jefst wykluczono, 
łdeintycizności dotysrhezas stwierdzić nic 
zdołano.

k ;- gipsu i cementu firm y Lamra i spół
ka w  'Pałahiczac.h powiat Tłumacz, 
skąd zabrali pasy z m aszyn, wartości 
okoin .1000 zł.

W zakładzie kisi Sektora skradziono 
po •włamaniu się na. dlirych znać.-ma 
i l c ść  iptasfflezy i ręka-wicziek d z iec in - 
nych Szkodla wymosi przeiszło 200 zł. 
— IV) 'włamaniu sio do m ioszkain ia  Loo 
poidła K<amińskiego, a,sos. koj,, sk ra 
dziono nni JO kg. szynkii, obuw-io ona/, 
imn-n rzeczy, łącznej warlośid około 
£50 zł — łiooinia Tteczkę, SllaniSławia 
Ku,c.zeira.v,cgo i Aliojzcgo- Klryiśzlakti przy 
ll.rzymamo 'celem '.śtwictndaania al-ibi, ja
ko podejrżiajiiych o .pojwiMc-nie kradzie
ży znaczniejszej ilości czekolady, na 
ozkodę .Ykyrjii t\  iund'e;r ze Slrarusła.wo- 
\va. — Mikołaj Szczudło ze Stanisławo
wa wiwzeiniimy-ieTżył ma szkodę ApOlina 
rego KoiWaflowsfeiiego pierścionek.

TABELA WYGRANYCH LOTERJ1 PAŃ
STW OW EJ.

W  10-lym (iniu ciągnienia 5-tcj klasy 
liS-l.ej polskiej loterji państwowej, głów
niejsze wygrane padły na numery nastę
pujące:

25.000 zt. Nr. 137471 los zakupiony 
w kantorze „Nadzieja", Lwów, Sykstu 
ska 6 .

15.000 zł. Nr. 77351.
Po 5.000 zl. Nr. 798 6042 60359.
Po 3.000 zł. Nr. 51566 los zakupiony 

w kantorze ,,Nadzit;j;ł‘‘, Lwów, Sykstu- 
ska O. 127225 143061.

P o '2.000 zl. Nr. 28399 24738 40130 
48228 84670 94950 127778 149484 152688 
155225.

LOSY o-ej
gCównej KLASY

sa jeszcze do nabycia w n a j w i ę k s z e j ,  
i najszczęśliwszej Kolekturze

,MAD2JJfl“ , Lwów. Sykstuska 6

Siówna wyjrana 
750.COO złotych!

Ceny: 1 /4 -Zł, W- 1/2 - Zł. I00-; 
1/1 -Zł 200-.

Po 1.000 zl. Nr. 800 9076 23765'25006 
28263 39403 52906 los zakupiony w kall 
lorze „Nadzieja", Lifów, Sykstuska (i., 
aS6!»0 58692 ' 70397 74496 75758 79082
84004 los zakupiony w kantorze „Na
dzieja, Lwów, Sykstuska (»., 87031 90121 
96264 98225 106105 111401 los zakupio
ny w kantorze „Nadzieja". Lwów. S--U- 
stuska .0-, 115083 125889 132250 151551 
153480 102Ś83.

Po 600 zł. NT. 2714 11319 2.3766 30109 
85696 45274 52122., 57756 06179 7246-1
81698 90056 93597 95655 110784 112983 
129510 133606 141018.

GIEŁDY l
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa 18. mmłća jĘTenI. G. P.) fiprc. 
poZyiózJia inwTSstycyjna 111, 7 proc. poży- 
czika slaniilłziacyjna 92, 5 iprcc. pożycizka
rłoilarow0  94 3/d, ą  proc. pożyczka kon- 
worsyjma 67, '5 ,puoc. pożyczka kolejowa
lffid 5.£̂ „ 6 proc- dolarowa — , 10 proc. .po
życzka kolejowa 103 i pól, 8 proc. Listy 
ża.St. Bku Gosp. ilvraj. 9 J;, 8 proc. Listyp. 
Ramiku Rolnego 94, 8 pro-c. Obi g. Banku 
Go/ag; Kraj. 94, te samo 7 <pnocSsai i ćw.

Wabuty : dantny.: Dotatjy^.S.SS .Bolgja 
JlGiB.GO, lloiku-dija 356.'35, L ondyn-4),1L8, V 
Joidc S.88, ,Paryż 34.715 i pół, Szwajcaria 
171.18, Wiedeń 134.-99, Włochy 46.58.

Warszawa 18. marca. (Te-l. G. 1J.) Ba.nk 
Dyskontowy 138, Bank Polski 17.1, Bank 
7 w . Sp. Zarolb. 85, Spieds 935, Blektr. Dą
browa fljftjj* Silalśwdatiło WB, Wairsz. Tow. 
Gukr. 99 i ów., Ndbel 34 i ćwierć, Modnze- 
śów 39. ClStrawioc 97 AB, Starachowice 31.

GIEŁDA KRAKOWSKA-
Kralrów S t  imaHff (Tel. G. 1'.) B. Prl 

3k; 171, Zieleniewski LHi.Zfl, Purley 50.75, 
Siersza g. 185.50, 'Siersza d. 03, Chodorńw 
JóS.

GIF-ŁDA 2URYCHSK.A.
Zurych 18. marca- (Teł., G- P.) Paryż

20.30 i pół, Londyn iS.Sfi i ćwioró,-Ncnvy 
Jork 5-19.95, Roteja 72.19, W łochy 27-92,
I fkozpaiuja 78.50, Ilolaiutia 208-,36, Bcrbn 
133.i35, W'irdeń 73.05, 'Sztokholm 1'98.90, 
Oslo li98.GS', Kojpenhaga 138.60, Spija 
3.75 ,j ćwierć, Ihwga 16.09 i pól. W arsza
wa htMIO, Budapeszt 90.64, B:aiojcrófl 
9.1,2 3/4, Ateny 6.78, l\o,n«ta,rlyiic<ipol 
Ulfeó i pól, Bukareszt 3.09 i, pól, Ilelsinigs- 
fors I'3-IO, Buenos Aires 31850.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W :edcń 18. marca- (Tel. G. P-) AmAler- 

dam 384.55, Belgrad 12.47 i pól, Berlin 
168.58, Bruikśela 98.07, Buda,pes.al 1851.82. 
liukeroezt 4 .22-ii ćwiorć, Koipenihaga 189.35 
konidyn 34-48 $M , Akadryt 107.05, Medio
lan 37.30 i pól, N. Jork 710415) Oslo 
189.45, Pe.ryż 27.7-S i ćw., Praga) 21.01 .3/1, 
Soijjff 5 11 i pól,, j-fezlokholm 189.70, AVar- 
szawa 79.91, Zurych 136..6S, Amerykań-skie 
708, Niemieckie 163.33, .Lra.nicri^kie £7:8,6, 
Wtoakie 37.38 i pól. Węgierskie 103:7,'3, 
Szwajcarskie lOfi.rż©; Bcnta majowa , 0.903, 
Renta lutowa 0.903, ilirreckie 30.85, Ba nic- 
ccrfiji 34<ł0, Bcdenkredit 108.90, Kredil- 
anslalt 58:50, Bank Hipoteczny 91.15, 
Kompas 16.50, L aenderte rk  31-50, Alcrku-.

ry 3] .00, Kule, póln. I.ll!>5_) AulJlIf J  Kol. p. 
44.16, Kolej jKifudn. 1:2, Pe.pjeirtl :l,'3S, AJipi- 
ny 40.15, Berg u. Uiufltcn 92,0, Kruipi) 11-50 
Po,Mi Hue Ile .195.50, P.raiger liise.n 117, 
ILinm 347 3/4, Skoda 10 i pól, Zialeiniew- 
Ski 11B.90, Panto 5 ćwierć, Gahcja Q7.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Lor.dyn 18. ^mirca, (Tei. G. P.) Nuwy,

Jur-k «Ś6,43,' Holandia 12.11 13116, 1'Ya.neja. 
lcM-^0„ Bóteia. 34.95, W łochy 9r2.69, N iem 
cy 20.46 7/8, Szwajcaria 215.03 i ćwierć, 
Hiszpauja 32.20, Da.nja tó-ŚI, Szwecja 
18.16 5/18, 'Norwegja 13.10 7/8, Porl.iiigalja 
108.25, Jlebćngfoits 190-90. Praga 103.87. 
BuHapciszl (Belgrad 276, Sof ja 1i7ó,
liiunuuuja 815, Wieklcii 1)1.55, W arszaw a1 
43.07.

GIE1DA I ARYSKa .
ftsryż 18. marca- (Tel. G. P.) Lo-ndyn 

1.24.20, N. .lotnk 36-60 8 *  iBelgja 355:50,
H],szipainjai_386.00,__Włochy i'34,05, Sziwaj- 
carja 402.-50, Damja. 032-50 Nórweigja 632.75 
Saweo.ia 6S4.2'5. Praga 75.80, ftuinwuj; 
J5.3p, Niemcy 607.50, Wiedeń 360.00

OBROTY PRYWATNE
Lwów, 18. marca

Tendencja ożywiona. Obrót średni.
AKCJE: Dolapówka 91 50 —95.51), Cm  

tlorow 202.00—203.00.
WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.50—

8 .8 8 .0 0  dolary kańad. 8.79.50—8 80.00. 
korony czeskie 0.26.33—0.26.50, szylingi 
auslr. 125.00— 12550, leje 0.05.00—• 
0.05.25, franki frauc. 0.34.50—0.31.7ą,* 
frank i szwajcarskie 171 20— 171 50 1'unly 
szterlingi 43 10—43.60, czerwienne sow. 
za jeden 17.50— 18.00.

ZŁOTO: 20 koron 36.10.00—36.70.00, 
20 franków 33.20.00—33.60,00 20 marek 
41.80—41 60, 10 rubli 46.50—46.80

SREBRO- Kor, austr.  0.67.00—0.67:50, 
5 kor.  austr .  8.45.00—3,50,00, flor. austr, 
t .72— 1.75, ruble rosyjskie 2.80—2.90, 
kopiejki za rubel 1.40—1.45.

Uwaga. Przy dolarach zp I—? piec® 
o gr. mniej.

<— - o ——'

K ącik  rad jow g.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Poniedziałek, 18. m arca 1929.
Warszawa 1885 15.15 Koncert z płyt 

gromoSon-owych, 1.7.55 Transimisiia muteyki 
Ifekidf*! taneaziiejj' 19.30 Transmisja 'opery 
..Plc-t izaczairowany" W. A. Mozanta z W e- 
dnóa (Audycja 'miięd/.ynarodowa), 22-30 
Transmisja, muzyki tanecznej-

Kraków 314 T7.851J Transmisja mnizeki 
lekkiej z Warszawy, 19:90 Koaicert między 
nairod'0'wy. Transmisja z opery Wiedeu- 
sikiê . ■

Poznań .336 18.40 Kurs języka, freincu- 
ekięEO, 1S.Ś10 Itcśn-i toitłwwc niszTOń-kiie, 
lO.dt) Audydja międizyn-arodiawa- Transmi
sja S  opery wiedeńskiej.

K atow ice 416 1)6.00 Muzyka *  płyt gra
mofonowych,, 17.55 Transmisja, mauzlSA 
lekkiej, 19.30 Transmisja z audyidji m iędzyi 

gi-arrylkjijirej. W  piwgramie opera z Wiednie.
Wilno 455 17.40 Koncert Rozigl. Wil, 

18-40 Audycja literacka, 19.30 Tra-nsmisją 
opery z. Wiednia.

Frsoa '343 15.00 Rr.odiukeje muzycan-e-. 
T6.30 Koncert. TD.OO Tranemista z  Opery 
wiedeńskiej. ,,F,let zaczarowany" opera 
Mozarta.

Lipsk 001 16,,30 Ku.ntert radjoorkieslry.
30.00 Koiiloert kaimeralliny kwa-nfcetą Alatt- 
zcr. ,24.00 Kiortlocrt rdi^ljnyi 23.00 Koncert
i muizyika tanecana.

TracUfnrt 4-24 I6.,'3ó Koncert radóoor- 
kiestry. W programie muzyka rosyjtska. 
30.15 Transmiaja. sduldliowiska ze Sztutlf- 
gairtu- tNastępnio „Tristan i Izolda" opera 
w 3 alkitach Wagnera (na płytach gramofo,- 
nowyidh).

Sztokholm 438 30.1.5 Koinnert solistów. 
W programie: Schubert, Liszt., Bacih i jn.

La-ngenljerg 1-02 20.00 Wieczór Mozaiła. 
Pi-eśn-i liuiSioŵ e bawarskie iaustrjackie. 23.90 
.Muzyka iftwUfeanlt.

W iedeń 510 16.01) Koncert kwaiitotui Sśl- 
vi,iŁg, 19.30 Tren-amtaja z Opory wiedni 
«ki«j( „Filet aiczarawany", opera w 2 ukl. 
Moiżairla.

Budapeszt • 554 19-30 Konjcert Tryw. Fil- 
har.moiiiiiczinego. Transmisja z Wyższej 
Szkoły Muzycznej. Następnie korucert ka
peli cyga liski,pi.

■ Zurych 439 19.00 Koncert duciu S m e
tany, &1.00 Koncert mużyki SłraiusSa.

4
W torek, 19. marca 1926-

WWrfcwn flHHó) 1'7.55 tlroczyslóść ra- 
ttjowa cWa żołnierzy z okaz}: im:eni.n Pisr 
wnszego Marszalka Polski Jćzrfa PtfeWfl- 
śkiicgo.

Kraków (311) 17.95 Transmisja z W - 
na, audycja dlu dziPoi: 20.00 TranemIsja 
heJmuPu z  AYietiy Marjackiej. 20.ló  Trans- 
mitM z Warszawy.

P j r a a ń  (31)6) jpu&ńJJraiftn z Warson- 
wy. Umczkuslość mdjo-wo. dla żblnierzr- /. 
oka-zji imićuiiii Pierwszego Marsza,łka Put- 
śkii Józefa riteuicbkiego. 20.15 Muzyka lek
ka z ka wiarni ..Kapłana da".

Katowica (4-1'S) TC.W Muzyka 'ż.plvt 
gramofonowych, 17:2-5 Tr.a-nsmjkja 7. YYj-l- 
ua. Audycją dla dzieci 19-45 Okktfyl z 0 - 
k/uzji iiWe-nSr P ie rw sz^o  Marszałka P01- 
atki Józefa Pilsiudśkicigo.

W ilro  (■{*)) 16.20 Kurs yjzyka w laskie 
go, lfpSlB Kom cert eh ani ..Pocztowego koi» 
ka śpiewiac.z-eigo", 16:50 Muzyka gramol., 
‘20.15 Traiiusniieja z Wa^szaww.

TTaąó. (343) 16.31) Końce ni d'a ml o d -Jo
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ży z FilUharmonji, 20.00 Wieczór popular
ny, 22.20 Produkcje muzycznie.

Lipe-k (.301) 20-00 Koncert symifonicziny 
z udziałem Stefana Frcnikta (sknz.\ 21.15 
Iladijoka/baret, 33-00 Muzyka taneczna.

Tuluza (382) 20.-30 Orkiestra. Anje ope
rowe, 21.30 Mu-zy.ka -wdedeńpka, 21-45 Jazz 
ban-d.

Hamburg (391) 19.25 Transmisja zTca 
tnu Miejskiego ,,Mikatlo“, operetka w 2 ak 
tach Su;MivŁ-ia.

Brno (432) 1-9j015 Orkiestra dęta 20.90 
Koncert. W programie: Bizet, Liszt, i  'in
ni.

Sztokholm :43S) 18.39 Baid-jo.irkiestra, 
.19.45 Mrwyka wojskowa.

Laugeiu.bszg (402) 17 1-5 Płyty gramofo
nowe, 3 (1.00 Tra-nsrms.a /. Opery Kotoń
skiej, ..Rigo-tefto", opera Ve:diego- (Wy 
stęp gościnny artystów włoskich )

W iedeń C>|9) 16.99 Koncert irkiestry 
n,>sta.l. Muzyka opniMwa iLsa. Wcih-tzky 
odśpiewa pieśni Wolfa. Brahmsa i S traus
sa. 20.15 W e s d r  wiecz-ór. Lekka muzyka 
śpiew • r<:-:r a ---e.

Zurich (489) 17.15 Płyty gramofonowe 
17-55 Kapela ludowa, 2 0 .0 0  Muzyka k&- 
uiorafim i pieśni szwajcarskie.

©GŁOSZEMilfc,

I P O M O C  L E K A R S K A .

Dr. M. MONDSCIIEIN 
Stanisławów, Goluchowskicgu 30,

specjał, w leczeniu chorób skórnych i za- 
starz. wcnerycz. Kosmetyka lekarska 

i leczenie żylaków. 2327-3

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, Wałowa U , Tel. 
55—20. 1943-2

WOLNE POSADY.
10 groszy za wyraz. 1

POSZUKUJE SIĘ natychm iast osoby, 
k tóraby zajęła się gotowaniem dla 2 
osób i mieszkaniem 1 pokój z kuch
nią .  Czas zajęcia od S rano do la-tej. 
Zgłoszenia Gutsztadt, Łyczaków 84.

2381-3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursy  fachowe, koresponden
cyjne. profesora Sekułowicza, W arsza1 
wa, Żórawia 42. Kursy wyuczają listo
wnie: buchałtcrji,  rachunkowości km 
pieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali
grafii, pisania na maszynach, tow aro 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyk) 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów-. 1970-4

I NAUKA I W YCHOW ANIE. 
10 groszy za wyraz.

DO EGZAMINÓW i rcpetycyj można 
bez pomocy korepetytora być 
dobrze przysposobionym, używając 
podręczników], ułatwfiającycli nauką
W ydawnictwa W ajncra. Katalog z 
książką gratisową wysyła W ydawnic
two „Pomoc Szkolna"/ Wajncra, W a r
szawa, Bielańska 5.GO. 2-102-3

BEZ NAUCZYCIELA uczcie się l i te ra tu
ry polskieij, języków obcych, historji, 
geografji, matematyki etc. Szczegółowy 
katalog wraz z grST?sową książką wy
syła Wydawnictwo „Pomoc- Szkolna'", 
Wajncra, Warszawa,, Bielańska 5/71.

2101-3

I POSADY PO SZU KIW AN E. 
3 grosza za wyraz.

SŁUŻĄCY z dobrcmi rekomendacjami, 
do obsługi domu i osobistej zaraz po
trzebny. Zgłoszenia: Jan  Madeyski,
Parchacz. 2150-4

ENERGICZNYCH i zdolnych akwizyto
rów  względnie zastępców n a  popular
ne ubezpieczenia życiowe wedle n a j 
nowszych systemów najpoważniejszej 
in sty tucji ubezpieczeniow ej na  bardzo 
dobrych v urunkach poszukujemy tak 
w" Lwowie jakoteż we w szystkich 

m iejscowościach M ałopolski. Dia ulżę 
nią spłat o trzym ują ubezpieczeni w na 
szem Towarzystwie na  żądanie ska r
bonki os;- częc'1,ościowe. Nadzwycza i ni 
sposobność ubocznego zarobku dla P. 
I*, u rzędu 'ków  i nauczycieli tak  Ta
nów jak  Pań. Szczegółowe oferty  z re
ferencjami pet- Lwów, główna poczta, 
skrytka  I. 72, 2326

FEJLETO N  „GAZ. POR . ;1 z 20. III. 1929.

A. CONAN DOYLE:

T A J E W Z A  S K H Z «
Przełożył P. IM.

(Dokończenie).
 o---

I potężnem  pchnięc iem  odrzucił 
w  lył ciężkie w ieko sk rzyn i .  W  
chwili,  k iedy  się podniosło, rzucili 
s iny  się. naprzód , ja  z rew olw erem  
go low ym  do s trza łu ,  cieśla z w znie  
s ionym  do góry  m iotem . W końcu- 
poniew aż nic się nie stało, p os tąp i
liśm y jeszcze jeden  k rok  nap rzód  1 
z;iji żęliśmy do w nę trza  ku fra  l:tó 
ry  był... próżny.

Jed y n ie  na  dnie jego u j rz e l i 
śm y  stary  l ich ta rz  zc ziota. m is ie1’ 
no; roboty. W y g lą d  .jego n asuną ł  
p izyp tif /rzcn ic ,  że pochodzi z tej 
sam e j  epoki, co sam  kufer .  P a ty n a ,  
k tó rą  był powleczony i p iękny  
ksz ta ł t  zdaw ały  się świadczyć, żc 
jest to p rzedm io t w ie lk ie j  w a r to 
ści. Było to wszystko, co zaw ierał 
s ta ry  kufer!

— Na Boga! — zawołał Allardy

KANDYDAT n o la r ja tu  •/. długoletnią 
p rak tyką  substytucyjną przyjmie po
sadę względnie zastępstwo na czas u r 

lopu. Listy pod ,,Zastępca'- do Admini
stracji. 2348-2

POCZĄTKUJĄCY buchalter dobrze się
prezentujący, pilny, sumienny poszu
kuje pracy we Lwowie ewentualnie na 
prowincji.  Dobre referencje. Listy: 

„Miody Buchalter11, Biuro dzienni
ków, Hetmańska 22. 24!3

PANNA z kursem buchałtcrji,  pisząca 
nil maszynie z półroczną p rak tyką  po
szukuje posady biurowej ewent innej. 
Wymagania bardzo skromne. Zgło
szenia do Administracji pod „ P r a c a /

2388

s MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za w yraa. i

I KUFNO I SPRZEDAŁ
12 grosry za wyra*. ]

E I B A N I f l  KAPY, GARNITURY, DY- 
r i n H I l I M  WANY, CHODNIKI, MA- 
TEF.TE MEBLOWE, POŚCIEL sprzedaje 

i przerabia  w jednym  dniu 
K. S K IB I Ń S K I  L w ó w ,  Kopernika 4. 

Tylko naprzeciw Szkowrona.

P I  A  N I N A
renom owanych fabryk po le 
camy. K A I M  i S Y N

Lwów, Kopernika L. IR.

LIMUZYNA Auto lususowa, stan znako
mity sprzeda Lwów, Kawiarnia W ie
deńska, bufet. 237-1-3

PARCELE budow lane do sprzedania.
Wiadomość telefoniczna 38-59 od 10
do 12 -tej. 2261-3

FORTEPIANY, pianina, na różne ceny 
pod gwarancją sprzedaje, mienia, ku 
puje: llaiiak, Piłsudskiego 21, 1. p.

2285-10

MAM do sprzedania kilka trójek k u r  rasy 
snssez po 40 zł. Zbożkowa, Rudki, 
wojew. lwowskie. 2121

RADJOUL1RAROX komplety cewek do 
montażu sprzedam. Zofji 12, II. piętro 
lewo. Od 20 godz. 2394

FORTEPIAN ucznia „Bósendorfera"" p ra 
wie nowy, znakomity  i pianino nowe, 
piękne za gotówkę sprzedam niedro
go. Kopernika 26, Skleniarski. 2426-4

PIĘKNY, krótki Fortepian  tanio do n a 
bycia, Chorążczyzny 18, drzwi 5, od 
4—5 . ’ ‘ 2389

I R Ó Ż N E  D O N I E S I E N I A .  
10 groszy za wyra*. I

POSZUKUJFJ pokoju tub dwu pokoi z 
kuchnią. Wiadomość: Jan  Abraham-
cik, Lwów, ul. 3. Maja 2. 2343-2

DLA SAMOTNEJ Pani słoneczny pokój 
z kuchnią;, łazienka, urządzone. Zgł. 
„Centrum"' do Admin. , 2390

ce, pa trząc  na  ku fe r  rozczarow any: 
— Skądże jes t  tak i  ciężki?

— P o p a trz  p a n  na  śc iany  i wic 
ko! M ają grubość p rz y n a jm n ie j  pic 
ci u cali. Z am ek  m eta low y m usi  w a  
żyć bardzo  dużo.

— W ieko  m usi pod trzy m y w ać  
jak iś  m echan izm . Ale tu w idzę r ó 
wnież jak iś  nap is  w języku n iem ie 
ekim .

, — N apis ten świadczy, że skrzy 
nia  zrobioną została w jfiOti r. przez 
J a n a  R othstc ina  w  Augsburgu.

— T rzeba  przyznać, żc to robola 
solidna... Bądź co bądź  jed n ak  nie 
t łum aczy  n a m  tego, co się stało, ka 
p itan ie  Barclay. L ich ta rz  jest, z d a 
je  się, ze złota. P rzy d a  się, chociaż 
nic w ynagrodzi nas za trudy , jak ie  
pon ieś liśm y dla jego zdobycia.

N achy li ł  się, aby go w ydobyć  i 
od tej chw ili  zacząłem  w ierzyć  w 
przeczucia. Chwyciłem  go za k o ł 
nierz, zm usza jąc  do pow stan ia .  Być 
m oże p rzypom nia ło  m i się. coś, być 
może zauw ażyłem , nie zda jąc  sobie 
z tego sp raw y , p lam ę k rw a w ą  n a 
górnej części zam ka. Postępek m ój 
był tak  nagły, lak  energiczny, żc

Dnia 19-go bm , o godz. l.szc j w połud
nic odbędzie się z powodu w yjazdu

Dobrowolna licytacja.
ni. Krasickich I. 18, II, p.

Sprzedawane będą: jadaln ia  mahoniowa 
wiedeńska, sypialnia francuska jasna, 
kluby, biurka, bibljoteka, kasa  ognio
trwała, obrazy, dywany perskie, krysz

tały, szkło, urządzenia kuchenne. 
Bliższych informacji udziela ZARZĄD 
HALI AUKCYJNEJ, Akademicka 3.

Telefon 30—54. 2283-3

SZYMON KISZKO unieważnia zagubio
ną książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Gródek Jagielloński. 2370-3

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową Bazylego Stanisława Misz- 
czya 1895 Dawidkowce, wydaną przez 
P. K. U Czortkow. 2379-3

PRAKTYKA lekarska wraz z mieszka
niem natychmiast do odstąpienia. _ In 
formacje u Dr. Sussmana w Burszty
nie. 2358-3

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wystawioną przez PKU. Sambor na  N 
mię Józefa Juźwiaka urodzonego w r. 
1904 w Bilince pow. Sambor. 2342-3

ŻYCIE płciowe! Dziesięć cennych poży
tecznych książek tylko pięć złotych. 
Doktór Muller: „Najnowszy lekarz do- 
mowy“. Doktór Braun: „Samogwałt
mężczyzn-kobief". Doktór Gclscn: ,,Hy 
giena miodowych miesięcy'". Doktór 
Śurblet: „Sekretne sposoby matżeń-
skie“. Doktór Korabiewicz: „Choroby 
weneryczne, uleczałność syfilisu'". Je 
szcze pięć innych ciekawych, pożytecz 
nyr-h książek, tylko pięć złotych. Wy- 
syntmy za gotówką lub zaliczką pocz
tową. Na wydatki załączyć jeden złoty 
50 gr. (można znaczki pocztowe). 
Warszawa, Redakcja „Świt"', Nowo
wiejska 32. 2159-15

KAPITAŁ PAŃSKI NIE ZWIĘKSZY SIĘ
jeśli się m m  nie obraca. Może P an  nim 
obrócić z zyskiem 25% rocznic bez ża
dnego ryzyka. Zgłoszenia pod „Lwów- 
obrót“ do Biura Ogłoszeń, Legjonów 1.

2396

KSIĄŻECZKĘ wojskową zgubioną wy
daną przez PKU. Sambor unieważniani. 
Zygmunt Steuerniann. 2410-3

SYPIALNIE, jadalnie, salony biurowe 
i kuchenne, solidne poleca Miejska 

Wystawa,, pl. Halicki 10, w podwórzu.
2414-10

ADRESY wszystkich zawodów, fabryk, 
źródło zakupua itd. Itoospckta darmo 
„Merkurmundi"", „Poranna"*. 2416

PIECE i kuchnie kaflowe z białej gliny 
w dużym wyborze, własnej produkcji 
dostarcza fabryka kafel dawniej Le 
wińskiego obecnie „Karpina", ul. Po 

tockicgo ). 58. Telefon 5-60. 2417

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Koło
myja. Antonijczuk Michał,, ur. w roku 
1900 w Widynowie pow. Sniatyn.

\ 2422-3

UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową wystawioną przez PICU 
Sambor na nazwisko Scmjona Szew
czyka urodzonego w roku 1898 w  Pia- 
nowicach pow iat Sambor. 2400-3

KAPELUSZE, wiosenne modele poleca 
Topolnicka, Pasaż Mikolascha, I. p

2391

D L A  M A T E K !
U dzieci anemicznych działa wzmac

niająco i odświeżająco 
„ B R A Ź A Y 11 wódka francuska 

d o d a n a  ćo kąpieli w  należytej ilości. 
Do nabycia  w ap te  ach, drogerjach 

i perfum eriach.

K »
zarów no  ja ,  j a k  i m ó j  poruczn ik  u 
w aża liśm y  go później za  n a tc h n ie 
nie.

— T u  jest jak ieś  łolroslwo! — 
zawołałem. — P o d a j  m i p an  tę  z a 
k rzy w io n ą  laskę, k tó ra  stoi w  k ą 
cie.

Chciałem  p rz y  tej pom ocy u -  
chwycić i podnieść l ich ta rz  do gó
ry. Za ledw ie  go do tkną łem , w y sk o 
czyło z pod w ieka potężne, z ak rzy 
wione, błyszczące ostrze sta lowe i 
wielki ku fe r  zam knął się, ja k  pasz 
cza drapieżnego zwierzęcia. Ciężkie 
wieko opadło z g łośnym  trzask iem , 
a w strząśn icn ie  było tak  wielkie, że 
szklanki ustaw ione  na k redensie  za 
dźwięczały metalicznie .

Mój drugi poruczn ik  usiadł na 
stole; drżał na  calem  ciele, ja k  w y  
s traszony  wierzchowiec.

— Ocaliłeś m i  p a n  życie, k ap ita  
nie B arc lay  — zawołał.

i A więc to b y ła  ta jem n ica  k u f ra  
s tarego Don R am ireza  di Leysa, — 
T u  p rzechow yw ał skarby , zebrane 
w  T e r ra  F i rm a  i w  p row inc ji  V era  
guaz. Ilekroć przed  la ty  w y p e łn ia 
no ku fe r  kosztow nościam i, żaden-

n a w e t  najprzcb icg lcjszy  złodziej 
nie m ógł odróżnić  złotego l ich ta rza  
od in n y ch  w artośc iow ych  p rz e d 
miotów. K iedy położył n a  n im  rękę, 
slraszliwn sp rężyna  zaczynała  dzia 
lać i sta lowe ostrze w ieka  spadało 
n a  jego głowę, a  wslrząśnic.nie od
rzucało go wstecz, um ożliw ia jąc  ró 
wnocześnic zam knięc ie  sic ku fra .

P y ta łe m  siebie w zruszony, ilu 
ludzi mogło paść  ofiarą  lej p o m y 
słowej m a sz y n y  w  ciągu ostatnich 
trzech stuleci. N a  m yśl, że może się 
siać p rzyczyną dalszych nieszczęść, 
p rzes ta łem  się w ahać .

T rzeba  się go pozbyć, j a k  nnj 
prędzej.

Nic czekaliśm y naw et na p rz y 
bycie trzech m a jlk ó w , ale w y n ie 
śliśm y k u fe r  — ja ,  poruczn ik  1 
cieśla — w łasnem i rękam i i w rz u 
cili do m orza .  S krzyn ia  Don R am i 
reza  spoczywa od tąd  na  dn ie  to
ni, w głębokości k i lku  tysięcy są 
żni; jeśli, ja k  opow iadają , morze 
w yschn ie  po up ływ ie  szeregu s tu 
leci, b iad a  nieszczęśliwemu, k tó ry  
ją  zna jdz ie  i zechce poznać  jej ta  
jemnicę.



Sir. 16 „G A Z E T \  PORANNA" zfctoia -9- m arca  1921). Nr. 8806

Ostatnie mcdete samochodów „ t a t r  a “
4 cyf. p o w ie trze m  chłodzone
2 u u ii

p o s ia d a m y stale na S K ła d zie . 

C E IJY  K O N K U R E N C Y J N E !
4 cyt. 6-osohbw . torpedo 2 .0 00  doi.
4 „ „ limusina 2 .4 0 0  doi.
2 cylindrów ki od 1.350 doi.
B E Z S Z E L E S TN Y  M O TO R  ! LU X U S O W E  W Y K O N A N IE  

Zastępstw o sem och.
L w ó w . Batoreqo 34. te!. 8 -0 9 . ?.T A T R  A“

Ł O Ż Y S K A  K U L K O W E
precyzyjne, marki;

F & S
uznane za najlepsze na k ...tynen.ie 

G łó w n y  skład S Z U M A M
Spółka i  ogr. odp.

Magazyn towarów żelaznych i artykułów 
technicznych 

L W Ó W ,  U L .  B R O D E C K A  2 .  B . 
elt. 41-47.

H R Z IJC H O W IC E !
Na lato poszukuje się do w ynajęcia l 

3-ch pokoi z kuchnią  i przynależnością- I 
ml oraz dużą terasą  w/g m ożności z ga- 
rażem . R eflektuje się na wygodne dobre 

mieszkanie z umeblowaniem lub bez. 
Ewent m ata willa, k tórej w łaściciele nie 
życzą sobie je j w br. zam ieszkać. Tele
fon pożądany. Zgłoszenia do Ekspedycji 
Tygodnika Dostaw we Lwowie, Potoc
kiego 26, pod „W illa” .

G R Z Y B Y
Wysyłam pocztą za zaliczką franco, ład
ne wybrane (najmniejj'9 kg.) po 26 zi. za 
1 k g ,  tak samo: puw idła śliwkowe z .cu  
kfetri w beczułkach 5 kg. za 12 zł , 
bryndze prawdziwie owcza w beczułkach 
S kg. za 15 zł., orzechy włoskie, papie
rówki w woreczkach 5 kg. za 18 zł. firma 

MENDEL STUMMER, Kosów k. Koło 
rnyji. 2107-10

/ •  *  - \

f Teren na fabryką
k o n s t r u k c j i  żelaznych
z torem dojazd, z budynkami 
lub bez p o s z u k i w a n y .
Zgłoszenia do Ekspedycji Ty
godnika Dostaw, we Lwowie, 

Potockiego 26. J

KAŻDA dobra i • sta
ranna gospodyni dba o 
wzorową czystość garnków, 

rondli i wszystkich wogole 
naczyń kuchennych prze- 
dewszystkiem ze względów 
hygjtnicznych, a następnie— 
estetycznych.

Nie jest tak łatwo utrzymać 
wszystko stale w stanie 
wzorowej czystość ■ ! Jedynie 
przy pomocy Vim ’u daje się 
to uskutecznić.

Virn sprzedaje się w 
małych paczkach jak 
również i w dogodnych 
puszkach

Przedewszystkiem moczyć 
przez chwilę dany przedmiot 
w wodzie gorącej, trzeć 
p r z e d m i o t y  w i l g o t n y m  
g a ł g a n k i e m  p o s y p a n y m  
\  imem,  a następnie dopro
wadzać do połysku miękką 
ścierką.

System puszek V:’m u jest 
bardzo praktyczny, a me
talow e dno  zabezp iecza  
od przenikania wody do 
puszki.

TYMCZASOWY ZARZĄD 1‘ U n l A i c  W ZYD4CZOW1E 
ogłasza

KON KU RS
na posadę lekarza w eteryna-yjnego z siedzibą w Żydacrowie z poborami grupy
VIII. szczebla A. urzędników państwowych i ryczałtem na objazdy służbowe.

W arunki przyjęcia;
1) meprzekroczony -10 rok życia,
2) obywatelstwo polskie,
3) dyplom lekarza weterynaryjnego,
■1) dwuletnia p raktyka przy władzach państwowych lub samorządowych,

5) biegłość w języku polskim j ruskim w słowie i piśmie.
Należycie udokumentowane podanie należy wnosić wraz z opisem życia do

Wydziału powiatowego w Źydaczowie do dnia 15. kwietnia 1929 r.
Radca wydziału powiatowego: Komisarz rządowy Starosta:

T okarsk i m. p. Rusiński m. p.

najtaniej i w największym wyborze

i PorceSanę, Szkło 
| ! ŚRYS27AŁY 
| Alpaką Frageta
( poleca firma

Lwów, Halicka 20 ( róg  Watowej) 
Teł 69—75

ki.A  u iia ZJA!
Sypialnia nowa zł. 600. Salonik zł. 350, 
oraz meble na dogodnych warunkach 

również na prowincję udziela 
M agazyn mebli 

H EP HAN MtlNZER 
Lwów, Trybunalska 4. 1799-20

Dostarczamy 
także jako 
antyseptyez 

nic p reparo
wane. Udo 
wodnione od 

dziesiątek 
łat, że „OL- 

LA“ jest
przodującą pod względem jakości mar- 
ią  światową. Pclna gw arancja za Laidą 

sztukę. 1026

C E N Y  OCŁOSZEtł- 
Xn wfersa 1-szns'tow y t  " r s t r i - ,  

farer. Ni mm.) ogłoszeni ■ zwykłe z r  tek- 
i f t n  15 gr., za wiersz 1 .szpalt. miltrae- 
f- - —t  f t . - r .  40 tam.) nadesłani O  g r .  
cc -teraz -srpalł. m ilim etrow y (nw . 
60 mm.) pa  kronlc* 65 » r ,  ca w ie m  1- 
u p a li . m ilim etrow y (kser. 6 . mm.) w 
tif.śeie (kronika, repertuar) *i5 g r ,  »a

wiersz l-sznalł. m ilim etrow y fsz-r. 68 
mm.i w  artykułach 100 g r ,  za wlerzr 1 
szp a lt m ilim etrow y fszer. JO mm.) n r  
p le rc sre ] stronie 70 gr., droone ogłoszę, 
ola za stowo 10 gr„ kopno i sprzedał zr 
słowo 12 grs  m U rym ontaine, korespon
dencje 1 pryw atne ca słowa l r  gr.,, <B* 
pntrzebnji cyeb praey lob posady I  gr. 
Ogłoszenie drobne p r-y jm eje tny  *ytko aa

cclówkę. f In Wrona ig łoszcntow i Sflu 
zL, o l s  stroną tekstów ” 600 zL, eał- 
itrono pod nagłówkiem (1-szal 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowi 80 proc. droższe. 
Zr ogłe tzen -  w miejscu zastrzetonem , 
ogłoszenia osobno stojące I bez n»n lerw 
doliczamy j £  proc. Odpowiedzialności za 
jrm tm  » d rak  nie przyjm ą jemy. Porta  

przekazów nie boniflaujem y. — Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe sq podziela ■« - 1 

8  lamów fszpalL) i tekstow e n a  4 la**- 
(szpalty).

PRENUMERATA MIESIĘCZNa i 
Z dostaw ę n a  miejsce inb prze

syłki poczto , i . , zł. 4.59
Bez dostaw y . j  , , zŁ 8,—
Za granicę i t . 9.—

*. (tem aru i bpeLki W ydaw niczej śiUOHKi i aPOLKA, pod u n ,  J ,  Płockiego w f Lwowie, Odp, Red. STEFAN KRZYŻANÓW .!.,>(


